
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda sło­

neczna i parno, przelotne burze i 
deszcze po południu i w nocy, tempe­
ratura najwyższa 84 stopni, w nocy 58 
stopni.

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i chłodniej, temperatura do 
77 stopni. Możliwość opadów dziś w 
nocy 40 procent.

Wschód 5:18, zachód 8:29.
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Dziś—środa, dnia 27 czerwca—Wła­
dysława

Jutro—czwartek, dnia 28 czerwca— 
Leona, Ireneusza

Pojutrze—piątek, dnia 29 czerwca— 
Piotra i Pawła
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ZEZNANIA DEANA OBCIAZAJA NIXONA

Lżejszy Kaliber
“W drugim co do wielkości 

mieście Polski — Łodzi rejestr 
budynków pokrytych strzechą 
obejmuje aż 700 adresów”.

(“Kurier Polski”).

Pamiętają 
o Chorych 

Weteranach
Salt Lake City, Utah. (UPI) 

— Jimmy Sheldon, szef USO 
(United Service Organiza­
tions) zapowiedział że w po­
rozumieniu z grupą sławnych 
gwiazd Hollywoodskich, przy­
stępuje do opracowania pro­
gramów dla urozmaicenia ży­
cia weteranom, przebywają­
cym w szpitalach wojskowych 
i marynarki wojennej.

Gwiazdy filmowe i telewi­
zyjne, jak zapowiedział Shel­
don, odwiedzą 165 szpitali 
znajdujących się pod zarzą­
dem administracji weterań- 
skiej, jak i odwiedzą setki 
obozów wojskowych. Współ­
pracę z USO zapowiedzieli — 
Martha Raye, Nancy Sinatra, 
Charlton Heston, rysownik 
Walter Lantz, oraz gubernator 
stanu Kalifornia Ronald Rea­
gan i jego przyjaciele.

Pompidou Konferuje z Breżniewem
Wybuch 

Atomowy 
w Chinach

New Delhi (UPI) Bhabha. 
— Hinduski Ośrodek Badań 
Atomowych — odnotował na 
swoich aparatach potężną ek­
splozję nuklearną, dokonaną 
w rejonie Lop Nor, w chiń­
skiej prowincji Sinkiang, w 
odległości zaledwie 500 mil od 
granicy sowieckiej.

Wybuch był potężny i od­
powiadał skali od jednego do 
dwóch megatonów, czyli jed­
nej do dwóch milionów ton 
mate riału wybuchowego — 
TNT.

Chiny rozpoczęły swoje ek­
sperymenty atomowe 16 paź­
dziernika 1964 roku i wraz z 
dzisiej szym przeprowad ziły 
ich łącznie 15.

Wszystkie poprzednie ek­
splozje miały siłę od 20 do 
200 kilotonów, a kiloton od­
powiada sile wybuchowej ty­
siąca ton TNT.

Ostatnia Szansa 
Wyborcza 

w Ulsterze
Belfast. (UPI)— Jutro oko­

ło miliona obywateli Irlandii 
Półn. uda się do urn wybor­
czych, aby dokonać wyboru 78 
członków nowego Parlamen­
tu Ulsteru. Poprzedni Parlia­
ment został rozwiązany w 
dniu 24 marca 1972 roku i od 
tego czasu Londyn przejął bez­
pośrednią władzę nad prowin­
cją ogarniętą wojną domową. 
O te 78 mandatów poselskich 
ubiega się 210 kandydatów z 
11 różnych partii politycznych.

Program polityczny, który 
stanowić będzie podstawę 
działania przyszłego Parla­
mentu i wyłonionej przez Par­
lament egzekutywy, zawarty 
jest w t.zw. Białej Księdze 
rządu brytyjskiego.

Opinia ugrupowań politycz­
nych — zarówno protesttanc- 
kick jak i katolickich — jest 
z d e c y d owanie podzielona i 
program brytyjski jest bardzo 
różnie przez społeczeństwo 
Ulsteru oceniany.

Niemniej jednak—zdaniem 
brytyjskich przywódców poli­
tycznych — wybory jutrzej­
sze stanowią “ostatnią szansę 
Ulsteru”.

Wojsko brytyjskie, stacjo­
nowane w Irlandii Półn., bę­
dzie w pełnym pogotowiu bo­
jowym strzec lokali wybor­
czych. Nie przewiduje się 
wprawdzie zwiększenia kon­
tyngentów brytyjskich, ale od­
działy rezerwowe w Wielkiej 
Brytanii postawiono w stan 
pogotowia, a liczący 8,000 lu­
dzi pułk Obrony Narodowej 
Ulsteru powołano do służby. 
Ponadto wszystkie urlopy po­
licjantów zostały odwołane. 
Obliczanie głosów przeprowa­
dzone zostanie w piątek i 
prawdopodobnie tego dnia 
wieczorem ogłoszone zostaną 
wyniki wyborów.

8 Rannych 
w Eksplozji w Motelu

Las Vegas, Nev. (UPI)—Na 
skutek eksplozji gazu w mote­
lu Monte Carlo, osiem osób 
odniosło okaleczenia, a dwoje 
z nich znajduje się w krytycz­
nym stanie zdrowia. Eksplozja 
wywołała pożar który strawił 
większość zabudowań motelu.

Francja Nie 
Zaniecha 
Zbrojeń
Nie Przewiduje Się 
Szczytowych Obrad 
Wschód-Zachód
Rambouillet (UPI) — Dru­

gi dzień obrad Breżniew-Pom- 
pidou być może przyniesie po­
ważniejsze d e c yz j e, które 
znajdą odbicie we wspólnym 
komunikacie francusko-sowie- 
ckim.

W pierwszym dniu Breż­
niew — jak się wydaj e — sta­
rał się rozładować nieufność 
Prezydenta Francji, który w 
porozumieniu USA-ZSRR do­
szukiwał się tajnych i nie­
ujawnionych ustaleń.

“Nie było ani intencją te­
go spotkania, ani konsekwen­
cją obrad odbytych z Nix- 
onem podejmowanie jakich­
kolwiek decyzji w imieniu in­
nych państw” — powiedział 
Breżniew prezydentowi Pom­
pidou — co przekazał prasie 
rzecznik Pałacu Elizejskiego 
Xavier Marchetti.

W czorajsza konferencja 
trwała ponad trzy godziny. W 
czasie dzisiejszej — jak sygna­
lizują francuscy dygnitarze 
rządowi — prezydent Pompi­
dou ma zamiar poinformować 
Breżniewa, że — bez względu 
na amerykańsko - sowieckie 
porozumienie zawarte w 
Washingtonie o wyeliminowa­
niu możliwości konfliktu ato­
mowego — Francja nie zre­
zygnuje z planów rozbudowy

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czerwoni 
Atakuje 

Pod Kontum
Sajgon. (UPI) — W rejonie 

miasta Kontum na środkowym 
płaskowyżu wojska komuni­
styczne w trzech punktach 
atakują 23 dywizj piechoty 
sajgońskiej.

Dowódca tej dywizji gen. 
Tran Van Cam wezwał nie­
przyjaciela do zaniechania 
ataków, grożąc kontratakiem, 
jeżeli wezwanie jego nie zo­
stanie wysłuchane.

Do tej pory walki trwają, 
jakkolwiek straty po oby­
dwóch stronach nie są wyso­
kie. Komuniści stracili do tej 
pory 10 zabitych, a wojska 
rządowe 3 rannych i 2 zaginio­
nych.

Z obydwóch stron wysuwa­
ne są zarzuty i kontr-zarzuty 
z powodu naruszania postano­
wień rozejmowych, jakkol­
wiek — mimo ożywionej akcji 
w rejonie Kontum, w ciągu 
minionej doby Sajgon zanoto­
wał tylko 69 wypadków naru­
szenia rozejmu, czyli o 17 
mniej niż w ciągu doby po­
przedniej.

Szubienice 
w Rodezji

Salisbury (NYT)—Na dzie­
dzińcu więzienia w Salisbury 
powieszonych zostało trzech 
Murzynów, którzy w czasie 
rozprawy sądowej przyznali 
się do działań terrorystycz- 
no-sabotażowych i do przy­
niesienia do Rodezji “całego 
arsenału broni”, która służyć 
miała zabijaniu białych.

W uzgodnieniu wyroku 
śmierci Sędzia Sądu Wyższe­
go — E. W. G. Jarvis powie­
dział, że Sąd musiał uwzglę­
dnić specjalne Okoliczności, 
które sprawiły, że “wyszkole­
ni terrorysści przychodzą do 
Rodezji z zamiarem zabijania 
uropejsczyków i tych wszyst- 
wich ,którzy z nimi “wspó.- 
pracują”.

Ani Chwili Wytchnienia!

ecoNowy EMER6VII

KINO FEATURES SYNDICATE

S .X
S -.W

Rekordowa 
Sprzedaż 

Samochodów

“Dzień Pułaskiego” Oficjalnym 
Świętem w Illinois

...Springfield, Ill. (KW) Se­
nator stanowy Norbert Ko­
siński, demokrata z 14-go dy­
stryktu, przeprowadził w Se­
nacie ustawę ustalającą dzień 
urodzin generała Kazimierza 
Pułaskiego, — jako oficjalne 
święto w stanie Illinois.

Ustawa “House Bill 651” — 
została przesłana do podpisu 
gubernatora Dan Walkera. — 
Sen. Kosiński był wniosko­
dawcą tej ustawy w Senacie, 
a reprezentant LeRoy Iiemke, 
demokrata z 25-go dystryktu, 
wnioskodawcą ustawy w Izbie 
Niższej Legilslatury Stanowej.

Począwszy od roku 1974,— 
mocą ustawy, — pierwszy 
poniedziałek w marcu, będzie 
oficjalnym świętem dla u- 
pamiętnienia rocznicy urodzin 
generała Kazimierza Puła­
skiego w dniu 4 marca, 1748 
roku.

Pułaski, bohater dwóch 
światów, oddał swe życie w

Nixon Mianował 
2 Ambasadorów
San Clemente, Calif. (UPI). 

Prezydent Nixon powołał 
dwóch zawodowych dyploma­
tów na stanowiska ambasado­
rów Węgier i Sudanu. Wil­
liam D. Brewer, lat 51, obecny 
ambasador Mauretanii, spe­
cjalista od spraw arabskich, 
został mianowany ambasado­
rem Sudanu, jako następca 
amb. Cleo A. Noel jr., który 
został zabity przez terrory­
stów arabskich w marcu br.

Richard F. Pederson, lat 48, 
specjalista od spraw europej­
skich, został mianowany no­
wym ambasadorem amery­
kańskim w Budapeszcie.

Kissinger Wyjedzie 
Do Pekinu?

Washi ngton. (UPI) Dr 
Henry Kissinger, osobisty do­
radca prezydenlta Nixon a, 
podczas wywiadu prasowego, 
zaprzeczył kursującym w 
Washingtonie pogłoskom że 
zamierza wkrótce udać się do 
Pekinu, na przeprowadzenie 
rozmów z premierem Chou 
En-Łai. W międzyczasie w ko­
łach dyplomatycznych kursu­
ją powszechnie pogłoski że 
Chou En-Lai wybiera się z 
wizytą do Stanów Zjednoczo­
nych w październiku, ale Bia­
ły Dom odmówił potwierdze­
nia tych pogłosek. 

obronie wolności, walcząc o 
niepodległość Stanów Zjed­
noczonych. “Jest on symbo­
lem patriotyzmu i bohater­
stwa Amerykanów polskiego 
i słowiańskiego pochodzenia 
— jak podkreślił sen. Kosiń­
ski — którzy przyczynili się 
do powstania potężnego dzi­
siaj mocarstwa, Stanów Zjed­
noczonych.

Mimo że rocznica urodzin 
Pułaskiego przypada w dniu 
4-go marca, oficjalnie święto 
to będzie obchodzone w pier- 
szy poniediałek marca, — 
dla umożliwienia dziatwie 
szkolnej w całym stanie za­
poznania się z jego życiem, 
działalnością i wkładem do 
historii amerykańskiej.

$770 Milionów 
Na Pomoc 

Zagraniczną
Washington. (UPI)— Senat 

stosunkiem głosów 50 do 42, 
uchwalił wczoraj $770 na mi­
litarną pomoc dla zagranicy, 
czyli $540 milionów mniej ani­
żeli przewidywał budżet prze­
dłożony przez prez. Nixona.

Sen. Barry Goldwater (R- 
Ariz.) głosował przeciwko 
uchwale, mówiąc, że “oznacza 
to wycofanie się Stanów Zjed­
noczonych z niesienia pomocy 
militarnej państwom potrze­
bującym naszej pomocy... cho­
wamy nasze rogi i nie chcę 
mieć nic współnego z tą 
uchwałą.”

Senat przeznaczył $65 milio­
nów na pomoc militarną dla 
Jordanii, zgodnie z życzeniem 
administracji Nixona, zamiast 
zalecanych $35 milionów przez 
senacki komitet dla spraw za­
granicznych, któremu przewo­
dzi sen. J. William Fulbright, 
oraz $50 milionów dla Izraela 
zamiast zalecanych przez ko­
mitet Fulbrighta $25 milio­
nów.

Uchwalona przez Senat 
ustawa przewiduje $150 milio­
nów w pomocy militarnej dla 
Kambodży, ale nie przeznacza 
żadnych funduszy na pomoc 
militarną dla Południowego 
Wietnamu i Laosu. Senat jed­
nak zgodził się, ażeby Stany 
Zjednoczone z a o p a t r ywały 
Południowy Wietnam w broń 
i amunicję, zgodnie z zawartą 
w Paryżu umową rozejmową.

Detroit, Mich. (UPI)—Prze­
mysł samochodowy osiągnął 
rekordową sprzedaż samocho­
dów w miesiącu czerwcu. Do 
połowy czerwca sprzedano 
311,044 nowych samochodów, 
czyli o 8.1 procent więcej ani­
żeli w tym samym okresie 
ubiegłego roku.

Firma General Motors 
sprzedała 161,165 samochodów, 
firma “Chryslera”. 49,934, a 
firma “Forda” 88,423. Firma 
“American Motors” sprzedała 
najmniejszą liczbę samocho­
dów 12,915 — ale sprzedaż ta 
przekrocz yła o 48 procent 
sprzedaż tej marki samocho­
dów w tym samym okresie 
ubiegłego roku.

W pierwszej połowie roku 
1973 przemysł samochodowy 
sprzedał ogólnie 4,839-141 no­
wych samochodów.

Będzie Głodówka
Tel Aviv (UPI). — Pięciu 

młodych Żydów amerykań­
skich, którzy niedawno bawi­
li w ZSRR, przybyło obecnie 
do Izraela. Zapowiedzieli oni 
demonstracyjną głodówkę — 
pod jerozolimską Ścianą Pła­
czu, aby w ten sposób zwró­
cić uwagę opinii publicznej 
świata na los Żydów w Związ­
ku Sowieckim.

Rzecznik tej grupy oświad­
czył, że nie może być odprę- ] 
żenią w skali światowej, do-1 
póki nie będą zabezpieczone 
wolnościowe prawa Żydów so­
wieckich i ich prawo do emi­
gracji.

Tratwy z Balsy
Sydney (UPI). — 13 śmiał­

ków, którzy na trzech trat­
wach zbudowanych z balsy 
i unoszonych prądem ocea­
nicznym mają nadzieję do­
płynąć z Ameryki Poł. do Au­
stralii — przepłynęło już dy- i 
stans 950 mil.

, , ... —- -- —...-... .. ... . ,

Złoto i Dolar Spada
Londyn. (UPI)— Dziś gieł­

dy europejskie zanotowały 
spadek wartości dolara do po­
ziomu najniższego w okresie 
powojennym. Równocześnie 
zanotowano nikłą zniżkę ceny 
złota.

Pilot z ZSRR 
Poprosił 
o Azyl

Trabzon (UPI). — Pilot so­
wiecki, zidentyfikowany jako 
Anatol Wassaliew Petrow, — 
skierował swoją 16-osobową 
awionetkę na terytorium Tur­
cji, wylądował na plantacji 
herbaty na wybrzeżu morza 
Czarnego i poprosił władze tu­
reckie o azyl polityczny.

Petrow powiedział Turkom, 
że wystartował z miasta Ba­
tumi w Gruzji. Skorzystał on 
z faktu, że mały jego samo­
lot używany był do przewo­
żenia pasażerów na małych 
dystansach i nie wzbudził po­
dejrzenia swoim przelotem w 
rejonie granicznym.

W samolocie Petrowa nie 
było ani jednego pasażera. Po 
wylądowaniu w Turcji błą­
kał się on w pobliżu plan­
tacji, wyraźnie poszukując 
pomocy.

Samolot uciekiniera został 
otoczony silną strażą, a on sam 
przesłuchiwany jest przez or­
gany bezpieczeństwa.

Poprzednio w roku 1970 — 
dwa razy obywatele sowieccy 
dokonali aktu terroru po­
wietrznego i zmusili pilotów 
do wylądowania w Turcji, w 
każdym wypadku prosząc o 
azyl.

Studenoi którzy zmusili pi­
lota sowieckiego do wylądo­
wania w tureckiej miejsco­
wości Sinop, wrócili do ZSRR. 
Natomiast ojciec i syn, któ­
rzy nakazali lądowanie — w 
Trabzon, nadal znajdują się 
w Turcji.

Rząd turecki nie wydał ich 
władzom sowieckim, mimo 
nacisków ze strony Moskwy, 
jakkolwiek sprawa przyzna­
nia im azylu nie została do 
tej pory zdecydowana.

Ekstradycja
Berlin. (UPI) — W tydzień 

po wejściu w życie traktatu 
dobrosąsiedzkiego NRF-NRD 
prokurator zachodnio-berliń- 
ski nakazał ekstradycję do 
strefy wschodniej 17-letniej 
uczennicy szkoły pielęgniar­
skiej Ingridy Brueckmain, któ­
ra po ucieczce z Berlina 
Wschodniego w październiku 
ub.r. przyznała się do zabicia 
swego ojca przy pomocy mło­
tka i łańcucha.

Uciekinierka powie działa 
władzom zachodnio-berliń­
skim, że od 10 roku życia była 
zmuszana przez swego ojca do 
stosunków seksualnych i że 
uciekła do swej matki, która 
żyje w Berlinie Zachodnim z 
drugim mężem.

Prokurator oświadczył, że 
wydał nakaz ekstradycji po 
uzyskaniu zapewnienia od 
władz komunistycznych, że za- 
bójczyzni nie otrzyma kary 
większej ponad 10 lat więzie­
nia i że po odsiedzeniu wyro­
ku będzie mogła wrócić do 
Berlina Zachodniego.

Mówi o Próbie 
Zatuszowania 
“Watergate”
Wymienił Listę 
Osób Wmieszanych 
w Tę Aferę
Washington. (UPI) — John 

W. Dean jr., były rzecznik 
Białego Domu, w drugim dn. 
zeznań składanych przed spe­
cjalnym senackim komitetem 
śledczym, prowadzącym do­
chodzenia w sprawie afery 
szpiegostwa politycznego 
“Watergaite” — powiedział że 
w jego opinii prezydent Ni­
xon nie ujawnił całej prawdy 
gdy twierdził że nie wiedział 
nic o próbie zatuszowania tej 
afery. Dean poddany był 
krzyżowym pytaniom przez 
członków komitetu, któremu 
przewodzi sen. Sam J. Ervin 
jr. (D-No. Car.). Sen. Joseph 
M. Montoya (D-New Mexico) 
odczyłtał fragment oświadcze­
nia wydanego przez prezy­
denta Nixona w dniu 16go 
kwietnia, w którym Prezy­
dent powiedział że “potępiam 
wszlekie próby zatuszowania 
tej sprawy, bez względu na to 
kto wmieszany jest w tą 
aferę”. Montoya zapytał się 
Deana — czy kwiestionuje 
prawdomówność Prezydenta 
i czy zdaje sobie z tego spra­
wę że i wiarogodność zeznań 
Deana znajduje się pod zna­
kiem zapytania. Dean odpo­
wiedział że zdaje sobie z tego 
sprawę, ale postanowił uja­
wnić całą prawdę, mimo że 
osobiście jest głęboko wmie-

(Ciag dalszy na str. 6-ej)

Kryzys 
Rządowy 

w Urugwaju
Montevideo, (UPI) — Wła­

dze armii przejęły dzisiaj 
wszystkie stacje radiowe w 
Urugwaju, a Senat zwołał 
dzsiaj o północy specjalną se­
sję. W kraju krążą pogłoski, 
że prezydent Juan Maria Bor- 
daberry ma zamiar rozwiązać 
obie Iżby Kongresu. Sytuacja 
jest bardzo poważna — jak 
twierdzi jeden z przedstawi­
cieli rządu. Dwóch członków 
gabinetu prezydenta zrezy­
gnowało ze stanowisk na 
wieść o zamiarze rozwiązania 
Kongresu.

Pogłoski o rozwiązaniu Kon­
gresu rozeszły się w kilka go­
dzin po mianowaniu przez Se­
nat specjalnej komisji dla 
przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie zarzutów stosowania 
tortur w obozach wojskowych 
a w pięć dni po odrzuceniu 
przez Senat wniosku o usu­
nięcie jednego z senatorów z 
urzędu, oskarżonego przez 
władze wojskowe o bliski kon­
takt z lewicowymi zbrojnymi 
oddziałami. Źródła rządowe 
podają, że rozwiązanie Kon­
gresu miałoby poparcie wszy­
stkich sił zbrojnych Urugwa­
ju.

Urugwaj przeżył najgorszy 
swój kryzys rządowy w mie­
siącu lutym, gdy państwowe 
siły zbrojne zbuntowały się i 
w bezkrwawej rebelii zdobyły 
reprezentację w Krajowej 
Radzie Bezpieczeństwa. Wła­
dze wojskowe posiadają spe­
cjalne uprawnienia dokony­
wania aresztu cywilów, podej­
rzanych o członkostwo w ko­
munistycznych oddziałach — 
“Tupamaros”.

Utonął Przy 
Ratowaniu Żony
Westwego, La. (UPI). Law­

rence Parks, lat 44, skoczył do 
rzeki Mississippi ażeby rato­
wać swą tonącą żonę, Verin- 
ta, lat 30. Parks zdołał przy­
ciągnąć żonę do brzegu, ratu­
jąc jej życie, gdy został po­
rwany przez wir wody i uto­
nął. Zwłoki jego wydobyto z 
rzeki w godzinę po utonięciu.
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Jerzy Danielewicz

Wywiad Niemiecki
Na Pomorzu 1920—1933

W ostatnich latach można 
zaobserwować w Polsce posze­
rzenie zasięgu badań regional­
nych; m.m. powstają nowe 
prace naukowe dotyczące bar­
dzo różnorodnych zagadnień 
historii najnowszej Pomorza.

Do prac tego typu doszła 
niedawno obszerna książka 
Henryka Kopczyka: Niemie­
cka działalność wywiadowcza 
na Pomorzu, 1920-33 (Gdańsk 
1970, str. 295). Jest to dyserta­
cja doktorska, opracowana w 
Zakładzie Historii Polski i 
Powszechniej XIX i XX wie­
ku Uniwersytetu Mikołaj a 
Kopernika w Toruniu.

Główną podstawę źródłową 
pracy stanowią materiały rę­
kopiśmienne, zaczerpnięte z 
Centralnego Archiwum Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych w Warszawie, Woje­
wódzkich Archiwów Państwo­
wych w Bydgoszczy i Gdań­
sku oraz Komend Milicji Oby­
watelskiej w Bydgoszczy i 
Poznaniu. Autor wykorzystał 
ponadto roczniki szeregu cza­
sopism i gazet z lat 1920-1967 
oraz znaczną ilość opracowań.

Zasadnicza problematyka 
pracy dotyczy działalności 
wywiadu niemieckiego na Po­
morzu w okresie Republiki 
Weimarskiej, tj. do czasu ob­
jęcia władzy przez Hitlera w 
r. 1933.

Autor w pierwszej części 
swojej książki w interesujący 
sposób przedstawił sytuację 
wywiadu niemieckiego w po­
czątkowym okresie n Rzeszy, 
gdy po wojennej klęsce 1918 
r. na mocy postanowień trak­
tatu wersalskiego Niemcy ofi­
cjalnie nie mogły mieć woj­
skowego wywiadu ofensywne­
go, lecz tylko kontrwywiad, 
prowadzony przez powołaną 
1.1. 1921 r. Abwehrę. Ponie­
waż w Rzeszy działała wów­
czas Międzysojusznicza Rada 
Kontroli, w której zasiadający 
oficerowie francuscy starali 
się na ogół sumiennie wypeł­
niać swoje obowiązki, do­
wództwo niemieckiej Reich­
swehry (na jego czele do r. 
1927 stał gen. Hans von 
Seeckt) przy pomocy różnych 
wybiegów omijało klauzulę 
postanowień wersalskichi 
rozbudowywało ofen s y w n y 
wywiad wojskowy pod płasz­
czykiem różnego rodzaju firm 
handlowych, instytucji gospo­
darczych, kulturalnych itp. 
Największa z tych firm była 
oficjalnie towarzystwem han­
dlu zagranicznego, a występo­
wała pod nazwą Niemiecka 
Służba Zamorska (Deutscher 
Uberseedienst), w rzeczywis­
tości zaś była placówką wy­
wiadu wojskowego; używała 
kryptonimu “Nuntia”, a kie­
rowali nią zawodowi oficero­
wie Sztabu Generalnego. Do 
celów wywiadu wojskowego 
używano ponadto agentów, 
którzy oficjalnie pełnili służ­
bę w policji wewnętrznej 
(Schupo), kryminalnej (Kri- 
po) i granicznej (Liniengren- 
zpolizei) itd.

Ważną rolę wywiadowczą 
spełniały organizacje byłych 
kombatantów na czele ze 
Związkiem Żołnierzy Fronto­
wych Hełm Stalowy (Stahl- 
helmbund der Front-Solda- 
ten) oraz Zakonem Młodo- 
niemieckim (Jungdeutscher 
Orden). Główne swoje ostrze 
niemiecki wywiad wojskowy 
skierował przeciw Polsce, któ­
rą — jak pisał kanclerz Jozef 
Wirth 34.VH.1922 r. — “trzeba 
wykończyć” (“Polen muss er- 
ledigt werden”).

Po zawarciu układów w Lo­
carno (1925 r.) zlikwidowano 
Międzysojuszniczą Radę Kon­
troli. Wywiad niemiecki mógł 
się wtedy dalej rozbudowy­
wać i przyjąć oficjalnie cha­
rakter ofensywny. Od r. 1928 
na czele Reichswehry stanął 
minister obrony — gen. Wil­
helm Groener, który od r. 
1931 skupiał w swoim ręku 
również władzę ministra 
spraw wewnętrznych.

W celu rozbudowania siatki 
wywiadowczej na obszarze 
Polski, a głównie Pomorza, 
wywiad niemiecki masowo 
angażował mieszkających tu 
wówczas Niemców. Kopczyk 
na podstawie wnikliwej anali­
zy dokumentów polskiego 
kontrwywiadu nakreśla szero­
ki obraz środków niemieckiej 
siatki szpiegowskiej na Po­
morzu. Do miast pomorskich 
szczególnie objętych działa­
niem niemieckiego wywiadu i 
dywersji należały: Bydgoszcz, 
Toruń i Grudziądz.

W Bydgoszczy na ul. Św. 
Trójcy (dziś: Świerczewskie­
go) mieściła się zakonspiro­
wana placówka wywiadu 
Stahlhelmu, kierowana przez 
b, oficera niemieckiego — 
Fryderyka Buge, przy współ­
pracy barona Eryka von Wit- 
zlebena z Liszkowa w powie­
cie wyrzyskim i Ernesta But- 
nera z Jeziorek. Placówka o- 
płacała konfidentów w pol­
skich urzędach i instytucjach 
i prowadziła głównie wywiad 

polityczny.
Niemiecki ośrodek szpiegow­

ski w Bydgoszczy pozyskał so­
bie później dwóch zdrajców: 
Bronisława Hęciaka — za­
mieszkałego w Bocianowie i 
por. Konstantego Grzybow­
skiego — pilota Centrum 
Wyszkolenia Lotniczego w 
Bydgoszczy. Grzybowski prze­
kazywał informacje na temat 
wyposażenia jednostek lotni­
czych, szyfrów i kodów lot­
nictwa. Hęciak przesyłał in­
formacje o ruchu garnizonu 
bydgoskiego itd. Zdemasko­
wani przez polski kontrwy­
wiad, w r. 1929 stanęli przed 
sądem, który skazał Hęciaka 
na 9 lat ciężkiego więzienia, a 
Grzybowskiego na 3 lata. W 
Bydgoszczy działał też ośro­
dek wywiadu fotograficznego, 
zarejestrowany jako firma 
“Foto-Kazia”; przekazywał an 
do Berlina fotografie defilad 
wojskowych, stanu uzbrojenia 
polskich jednostek lotniczych 
itd. Podobną funkcję spełnia­
ła firma “Helios”, która pod 
płaszczykiem zbierania ma­
teriału ilustracyjnego do wy­
dawnictw przekazywała Ab­
wehrze zdjęcia lotnisk woj­
skowych Bydgoszczy, Torunia 
i Poznania.

Spośród niemieckich orga­
nizacji społeczno-politycznych 
najbardziej zaangażowany w 
działalność szpiegowską był 
Deutschtumsbund, powołany 
na zebraniu organizacyjnym 
w Bydgoszczy 8.V. 1921 r. 
Miał on swoją siedzibę począt­
kowo na placu Wolności 1, a 
później przy ul. 20 Stycznia 
nr 37. Tu urzędował i miesz­
kał jego kierownik — poseł 
Kurt Graebe i tu ukazywał się 
jego organ “Deutsche Nach- 
richten”, redagowany przez 
Paula Dobbermanna, jedno­
cześnie kierownika Wydziału 
Szkolnego. Deutschtumsbund 
korzystał z dotacji berlińskich 
banków, wypłacanych za po­
średnictwem Deutsche Volks­
bank w Bydgoszczy.

Niemcy prowadzili tu róż­
norodne formy wywiadu — 
od wywiadu personalno-naro- 
dowościowego, ekonomiczne­
go i dyplomatycznego, aż do 
szpiegostwa ściśle wojskowe­
go. Ośrodek dysponował włas­
nymi kurierami, do których 
należeli: Koppen — syn b. 
radcy sprawiedliwości z Byd­
goszczy, Fryderyk Beuge — 
redaktor bydgoskiego pisma 
“Deutsche Rundschau”, Bur­
chardt — kierownik Bydgo­
skiej Wytwórni Papy “Aron” 
i inni. Obserwacja placówek 
Deutschtumsbundu przez pol­
ski kontrwywiad doprowadzi­
ła do stopniowego zlikwido­
wania jego komórek w Toru­
niu, Grudziądzu, Starogardzie, 
Chełmży i wreszcie centrali 
w Bydgoszczy (6.VIII.1923 r.).

Oparciem dla różnego ro­
dzaju niemieckiej akcji wy­
wiadowczej i dywersyjnej by­
ło w Bydgoszczy również 
Główne Biuro Niemieckiego 
Komitetu Wyborczego, kiero­
wane przez K. Graebego i F. 
Heidelcka, oraz Niemieckie 
Biuro Paszportowe (Deutsche 
Passtelle), dzięki któremu 
mogły korzystać organizacje 
niemieckiej irredenty z dy­
plomatycznej poczty.

W Toruniu oparciem dla 
działalności wywiado w c z e j 
był niemiecki konsulat. Mie­
ścił się tu (wykryty w r. 1923) 
punkt werbowania do akcji 
szpiegowskiej żołnierzy i po­
doficerów Wojska Polskiego, 
kierowany przez Hansa Wol- 
kego, Gerharda Richera, Pau­
la Fuchsa i in. Dwuznaczną 
rolę spełniała też niemiecka 
organizacja turystyczna Bund 
der Wandervogel na czele z 
Robertem Kuttlerem i Han­
sem Lutmanem. W Toruniu 
pracowała grupa wywiadow­
cza technika dentystycznego 
Maksymiliana Piechockiego 
oraz braci Leona i Pawła 
Haftków — litografów dru­
kami Oficerskiej Szkoły Ar­
tylerii, zdemaskowana i osą­
dzona w r. 1929. W latach 
1928-1929 był Toruń siedzibą 
agenturalnej grupy Abwehry 
z udziałem Ernesta Ludtke, 
Schmidta i Rutscha, którzy 
ułatwiali ucieczkę za granicę 
Niemcom — obywatelom pol­
skim, uchylającym się od 
służby w wojsku polskim. Ko­
mórka, która werbowała no­
wych współpracowników nie­
mieckiego wywiadu, zakonspi­
rowała się w toruńskich ka- 
wiarniach: “Europejskiej”, 
“Italii”, w restauracji “Pomo- 
rzanka”, w kabarecie “Oaza” 
i w Hotelu Europejskim. Kie­
rownikiem jej był dr Kursten 
— przedstawiciel firmy Jehn- 
ke u. Co z Berlina. Działalno­
ścią inwigilacyjną zajmował 
się niemiecki komisarz opieki 
(Fursorgekommissar) w To­
runiu — Paul Tietze i kierow­
nik toruńskiego biura posel­
skiego Frank.

W swej pracy wywiadow­
czej konsulat toruński posłu­
giwał się chętnie fordanserka-

mi restauracji “Tivoli”, a ja­
ko skrzynki kontaktowej uży­
wano niemieckiej księgami 
Wallisa,

Baczną uwagę zwrócił nie­
miecki wywiad na Grudziądz, 
miasto z największym wów­
czas na Pomorzu garnizonem 
wojskowym. Była tam Oficer­
ska Szkoła Lotnicza oraz Cen­
trum Wyszkolenia Kawalerii 
i Oficerska Szkoła Kawalerii. 
W Grudziądzu zainstalowała 
się siatka niemieckiego wy­
wiadu, kierowana przez Hel- 
mutha von Brauna i Jakoba 
von Mayersa, z rezydentami: 
Rudolfem Kussnerem i Emi­
lem Frenzlem. Łącznikiem 
Niemców grudziądzkich z od­
działem Abwehry w Królew­
cu był rotmistrz Karol von 
Falkenhayn — właściciel ma­
jątku Białachów w powiecie 
grudziądzkim, bratanek jed­
nego z naczelnych wodzów ar­
mii niemieckiej z czasów I 
wojny światowej — gen. Eri­
cha von Falkenhayna. Siatki 
szpiegowskie zorganizowali w 
Grudziądzu: komisarz nie­
mieckiej policji z Piły — E. 
May, twórca wywiadowczej 
grupy w Oficerskiej Szkole 
Lotniczej, oraz niemiecki 
strażnik celny — Jan August 
Koppenatsch, zdemaskowany 
w r. 1931 Do swych kontak­
tów wywiadowczych wyko­
rzystywali Niemcy w Gru­
dziądzu restaurację “Dwór 
Królewski” J. Maluli oraz 
niemieckie biuro poselskie.

Antypolską i wywiadowczą 
działalność prowadziła w Gru­
dziądzu niemiecka loża wol- 
nomularska “Guttemplerloge” 
(3 Maja 38), kierowana przez 
Paula Weissa (3 Maja 21) i 
Alfreda Vossa (Toruńska 4). 
Wykrycie przez polski kon­
trwywiad materiału obciąża­
jącego grudziądzkich wolno- 
mularzy doprowadziło do zlik­
widowania loży w 1924 r.

Walkę z niemiecką działal­
nością szpiegowską na Pomo­
rzu prowadził głównie Samo­
dzielny Referat Informacyjny 
Dowództwa Okręgu nr VHl w 
Toruniu. Dr Kopczyk podaj e 
nazwiska kolejnych kierowni­
ków tej ważnej placówki pol­
skiego kontrwywiadu. Ponad­
to kontrwywiad na obszarach 
przygranicznych prowadziła 
Straż Graniczna, a w całym 
kraju okazjonalnie —. odpo­
wiednie wydziały Policji Pań­
stwowej.

Ogólne kierownictwo nad 
akcją wychwytywania obcych 
szpiegów w Polsce sprawował 
Wydział II Sztabu Generalne­
go Wojska Polskiego. Szkoda, 
że dr Kopczyk zbyt mało u- 
wagi poświęcił centralnym 
polskim organom walki z nie­
mieckim szpiegostwem. Od 
ich przecież poleceń i decyzji 
zależała również sprawność 
organów terenowych. Czytel­
nik chciałby się również do­
wiedzie czegoś na temat sta­
cjonujących na Pomorzu gar­
nizonów wojskowych, które 
stanowiły w latach 1920-1933 
obiekt działalności niemiec­
kiego wywiadu. Autor nie 
wymienił też zmieniających 
się dowódców Okręgu Korpu­
su nr VIII w Toruniu. Działal- 
n o ś c i kontrwywiadowczej 
Straży Granicznej poświęcił 
tylko drobne wzmianki, a 
orzecież zasługi jej były wiel­
kie, m. in. dzięki energii Ko­
mendanta Głównego — płk. 
Jana Tomasza Jur - Gorze- 
chowskiego (mąż Zofii Nał­
kowskiej), za młodu wywia­
dowcy Organizacji Bojowej 
PPS, której grupa pod do­
wództwem Jura wyprowadzi­
ła z więzienia Pawiak 10 bo­
jowników PPS.

Obok przejrzyście przedsta­
wionej struktury kierownict­
wa Reichswehry i sylwetek 
jej Sztabu Generalnego — 
wraz z sylwetkami jego sze­
fów.

Byli to ludzie o różnej oso­
bowości, różnych powiąza­
niach, poglądach itp. . Był 
wśród nich np. gen. Stanisław 
Haller (nie mylić z Józefem, 
również generałem), który 
często bywał na Pomorzu, m. 
in. u swego przyjaciela — 
gen. Hubiszty, dowódcy Okrę­
gu Korpusu w Toruniu; był 
gen. Janusz Gąsiorowski, 
mniej zainteresowany spra­
wami Pomorza itd. Zdecydo­
wana większość stacjonują­
cych na Pomorzu dowódców 
dywizji doceniała wagę pro­
wadzonej przez polski kon­
trwywiad t e j prawdziwej 
“bitwy o tajemnice”. Był 
wśród nich jednak, jeden 
smutny wyjątek: dowódca 16 
dywizji piechoty w Grudzią­
dzu, gen. brygady Rachmi- 
struk (do r. 1931) , który wy­
parł się polskości i zadeklaro­
wał się jako: ‘Ukrainiec, przy­
jaźnie do Niemców usposobio­
ny, były oficer armii austriac­
kiej’. Zresztą był to jedyny w 
1939 r. przypadek zdrady pol­
skiego generała.

Washington.—Sen. William Fulbright (D-Arir.), prze­
wodniczący senackiego Komitetu do Spraw Zagranicz­
nych oraz częsty krytyk polityki zagranicznej rządu, 
oświadczył w czasie telewizyjnego wywiadu, iż jest za­
dowolony z przebiegu amerykańsko-sowieckich rokowań. 
(UPI)

Tow. Giewont Dało $500 Na Pomnik 
Kopernika i $100 Na Zamek Królewski

Tow. Giewont Grupa 2514 ZHP. 
znane ze swej działalności społecz­
no - narodowej na przestrzeni lat, 
postanowiło w związku z Rokiem 
Kopernikowskim zdwoić swe wy­
siłki w kierunku poparcia bieżą­
cych poczynań patriotycznych Po­
lonii.

W tym celu Tow. Giewont zor­
ganizowało zabawę towrzyską, z 
kftórej dochód został przeznaczony 
na pomnik Mikołaja Kopernika w 
Chicago oraz na odbudowę Zam­
ku Królewskiego w Warszawie.

Na ostatnio odbytym posiedze­
niu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois, w dniu 20 
cezrwca br., Tow. Giewont prze­
kazało na pomnik Mikołaja Ko­
pernika donację w wysokości $500.

Na sumę powyższą złożyły się 
donacje od Grupy 2514 ZNP oraz 
dobrowolne datki następujących 
członków: Pp. Bonawentura i Ja­
nina Migała $100; Adółf i Kazi­
miera Fronczak $20; Zofia Bucz­
kowska $25; Czesław Rozenkowski 
$10; Józef i Stanisława Kaldus 
$20; Mitchell i Adala Tomaszew­
ski $30; Jan Tomasik $5;

Fr. Przysiężny $5; Józef Pota- 
siak $5; Stan. Jankiewicz $5; Sa­
lomea Kolasiński $6; L. Naści- 
szewski $10; Tad. Chudzicki $5; B 
Puchalski $10; Stefan Migała $6' 
Stefania Florczak $10; Chester i 
Jean Skudlarski $10; Zyg. Wagner 
$10; K. V. Bolek $10; Adolf Pule 
$5; Stefan i Maria Łojan $10; Wi­
ktor Gintowt $5; Fr. Augustyniak 
$5; Kenneth Kotecki $10; Adolf 
Szyfer $5; Emil i Cindy Buczkow­
ski $8.

Zebrana suma $100 na rzecz od­
budowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie zostanie przekazana 
powołanym czynnikom w później­
szym czasie, wraz z listą ofiaro­
dawców.

Jednocześnie pragniemy zazna­
czyć, iż akcja zbiórkowa na tere­
nie towarzystwa nie jest zakończo­

Z Gminy 139 ZNP
Z Brighton Park

Posiedzenie Gminy 139-ej 
ZNP odbędzie się w czwartek, 
dnia 28 czerwca, w sali Club 
Mono, pnr. 2959 W. 40-ta ul. 
Początek o godz. 7:15 wieczo­
rem.

Po posiedzeniu odbędzie się 
uczczenie Dnia Matek i Ojców 
oraz wiele niespodzianek. 
Każdy delegat i delegatka 
proszeni są o obecność na tym 
posiedzeniu.

Gen. Wesołowska, prezeska;
Janina Wass — sekr. prot.

Wycieczka 3 Klubów 
Do Obozu w Yorkville

Trzy Kluby urządzają wspólną 
wyciecizkę do Obozu Młodzieżo­
wego do Yorkville, Ill., w niedzie­
lę, dnia 22-go lipca br. Są to nast. 
Kluby: Klub Kujawiaki, Pod. Am. 
Klub Społeczny gdzie prezesem 
obu klubów jest Konstanty Gru- 
chot, oraz Klulb Nowy Prąd, gdzie 
prezesem jest Stan. Kwairtnik.

Wiceprezes a zarazem przewod­
niczący wycieczki Tadeusz Łącz­
kowski uprasza wszystkich człon­
ków o liczne wzięcie udziału i 
przybycie na czas.

Autobusy będą odjeżdżać z — 
przed lokalu zebrań tych klubów, 
sala Braci Łączkowskich pn. Rain­
bow Garden, 1425 W. 51-sza uli­
ca, o 8-ej rano punktualnie. Prze­
jazd w obie strony wynosi $3 od 
osoby. Prosimy nie zwlekać z re­
zerwacją, ale zaraz dzwonić lub 
zgłosić się osobiście do sali Rain­
bow Garden, do przew. T. Łącz­
kowskiego. Trzeba będzie zaraz 
zapłacić, ponieważ autobusy musi 
się opłacać przed odjazdem. Tele­
fon do przewodniczącego jest; — 
VI 7-8255.

Tadeusz Łączkowski, przewod­
niczący wycieczki.

na, ale trwa nadal, dzięki której 
Grupa będzie mogła przekazać w 
niedalekiej przyszłości następną 
donację, przede wszystkim na po­
mnik Mikołaja Kopernika, z listą 
ofiarodawców włącznie.

Skierowujemy gorący apel do 
pozostałych członków Grupy o 
przesyłanie datków, choćby naj­
skromniejszych, na adres: Mrs. 
Zofia Buczkowska, 3253 N. New 
England Ave. Chicago, Illinois 
60634. Pokwitowania zostaną wy­
dane.

Zarząd Grupy 2514 ZNP poczu­
wa się do obowiązku złożenia tą 
drogą wyrazów serdecznej podzię­
ki członkom - ofiarodawcom, jak 
również wszystkim tym, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczynili 
się do powodzenia naszej zabawy 
stoliczkowej.

Bonawentura Migała, Hon. prez.
Adolf Fronczak — prezes;
Stefan Łojan — sekr. prot.

Chce Korespondować
Teresa Lewantynowicz, zamie­

szkała w Polsce, chce korespondo­
wać z młodzieżą Polonii Amery­
kańskiej. Teresa ma lat 18, inte­
resuje się polską muzyką ludową, 
zbiera humorystyczne - satyryczne 
zdjęcia i rysunki. Tańczy w Lu­
belskim Zesople Pieśni i Tańca.

Adres: 66-741 Zielona Góra, ul. 
A. Jagiellonów 26-2 — Polska.

To Size 48!

PRINTED PATTERN
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4752
34-48 I

See-thru lace or chiffon 
sleeves add floating grace and 
softness to this romantic 
dress. Sew it short or long for 
weddings, parties. Send!

Printed Pattern 4752: 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46, 48. Size 36 (bust 40) 
takes 3% yds. 45-in.; % contr.

MVKNTY FIVE CENTS — for 
each pattern add 26 centa for 
eecti Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
PfeMem Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE 
BOOK — cut, fit, sew modem 
way. $1. — INSTANT Fashion 
All sizes! 75 INSTANT SEWING
Book. $1

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
166------- - (Ciąg dalszy)

Tego samego zdania były obie księżne, pan Maciej — i 
cieszyli się. Stefcia potrafiła ich zadowolić. Nawet książę 
Franciszek i hrabina Morykoniowa przekonali się do niej. Nje 
mogli jej darować jedynie nazwiska. Hrabina w liście 'do 
męża wzywała go, aby przyjechał, nadmieniając, że Stefćia 
jest zupełnie “możliwa” i że pomimo względów, jakimi ją 
obsypuje ordynat, elle connati son role1. Hrabina w ten sposób 
tłumaczyła pewien chłód Stefci względem siebie. Dziewczyna, 
uprzejma dla wszystkich, z hrabiną postępowała sztywniej i 
unikała jej czując głęboką niechęć tej damy do siebie.

Dnie spędzane w gościnnym zamku głębowickim spra­
wiały wszystkim wiele przyjemności. Ordynat wspaniale 
■przyjmował narzeczoną. Nile przeszkadzało mu to jednak w 
pracy. Sam w pojedyńczych saneczkach, zaprzężonych w 
szpic, czasem konino, objeżdżał folwarki, odwiedzał fabryki i 
instytucje majątkowe. Parę godzin dzienne w urzędowym 

(biurze przyjmował raporty od administracji, załatwiał inte­
resantów, wysłał listy i telegramy. Nie przestawał być czyn­
nym, pisał artykuły społeczne i różne programy. Do lasów 
odbywali wspólne kuligi, bo sanna trwała ciągle. W pałacyku 
stylowym, wśród głuchego boru, ordynat urządził raz przy­
jęcie dila swych gości. W czasie obiadu o zmroku wieczornym 
dookoła pałacyku płonęły na śniegu ogniska, podsycane przez 
gajowych, którzy popisywali się grą na rogach myśliwskich. 
Oswojone dwa niedźwiedzie, wielkie, kudłate, wałęsały się 
obok płonących stosów z groźnym pomrukiem. W sieni, dosyć 
obszernej, mieściło się mnóstwo zdobyczy łowieckich, różnych 
głów, rogów i skór. Kwiliło żywe, oswojone ptactwo. Ogromne 
jastrzębie, puchacze i kruki, nawet dwa okazy sokołów, biało- 
zór i mniejszy kobuz, które łowczy obuczał do polowania. 
Leśniczy, doglądający pałacyku, trzymał także oswojonego 
wilka, lisa i wielkiego rogacza, wychowanych od małego.

Stefcia, patrząc na to wszystko, miała wrażenie, że jest 
przeniesiona w czasy średniowieczne, gdzie powszechnie 
istniały takie bory i taka obfitość zwierzyny. Zaciekawiała ją 
zgoda oswojonych zwierząt. Wszystkie chodziły na swobodzie, 
nie robiąc sobie wzajemnie krzywdy. Buchający ogień, duży 
komin w sieni i przeciągłe mruczenie oswojonego misia dopeł­
niały złudzenia odległych lat.

Pan Rudecki, zawołany myśliwy, rozprawiał z Waldema­
rem o ilości zwierzyny, o sposobach karmienia jej i o tępieniu 
wilków. Wspaniała leśniczówka zachwyciła go jeszcze więcej 
niż zamęk głębowicki. Tu czuł się w swym żywiole. Stary oby­
watel podziwiał przyszłego zięcia głównie za to, że potrafił 
utrzymać w porządku i rygorze takie dziedzictwo po przod­
kach. Bo uważał, że prócz pieniędzy potrzebna tu była energia 
i rozum, aby nie doprowadzić do rozprzężenia, takt, aby kie­
rować olbrzymią masą ludzi i interesów, sprawiedliwość i 
serce, aby być uwielbianym przez tłumy urzędników-oficjali­
stów, służby różnego rodzaju i robotników fabrycznych.

Pan Maciej, widząc, dlaczego ojciec Stefci ceni najwięcej 
Waldemara, nabrał dla pana Rudeckiego wiele sympatii i sza­
cunku.

Waldemar chodził w chwale i podziwie ogólnym, a ota­
czający go blask spływał i na Stefcię. Ona stała się punktem 
ciężkości wszystkich hołdów, ona jak pryzmat Zbierała w so­
bie promienie uwielbień całej masy jego podwładnych. Ko­
chano ją dlla niej samej, bo umiała zjednywać ludzi, ale ko­
chano ją i za to, że była narzeczoną ordynata.

Na obławie na wilki znajdowało się i obywatelstwo oko­
liczne, wśród nich parę domów bliżej zaprzyjaźnionych z or­
dynatem. Wszyscy znali Stefcię z dawniejszych czasów, ale 
obecnie ujrzano ją w nowej roli i sława jej brzimiała szerszym 
echem.

W zamku głębowickim wesołość niczym nie zmącona i 
szczęście rozgościły się dobre, Stefcia przeżywała najszczę­
śliwsze czasy, zawsze razem z narzeczonym.

Grywano w tenisa w ujeżdżalni, obok stajennych zabudo­
wań. Ślizgano się na sadzawkach w parku przy dźwiękach or­
kiestry, śmielsi puszczali się na rzekę, która już spiętrzała 
swe lody, pragnąc wyzwolenia. Stefcia grywała z Waldema­
rem w bilard, nieskończone rozmowy. Śmiały, inteligentny jej 
umysł rozwijał się w poważnych rozprawach z narzeczonym. 
Siadywali często w bibliotece lub w czytelni, gdzie Stefcia 
grała Beethovena, a Waldemar, zagłębiony w fotelu, napawał 
się jej kameowym profilem.

W sali muzycznej on grywał jej na organach. Stefcia 
wówczas w wyobraźni swej widywała babkę jego, Gabrielę, 
przy tym gotyckim instrumencie, zapłakaną, z wieczną chmu­
rą w duszy, i własną babkę. Rembowską, spełniającą wiernie 
Obowiązki matki, żony i obywatelki kraju, ale z wielką raną 
w sercu.

Czasem Stefcia grywała w swym lustrzanym buduarku na 
pianinie z lapis-lazuli ze srebrnymi okuciami i klawiszami z 
konchy perłowej. Cacko to otrzymała niegdyś jako podarek 
ślubny matka ordynata od pana Macieja. Grając Stefcia snu­
ła w swej myśli Obrazy przyszłego szczęścia. Dziewczyna żyła 
ciągle w upojeniu. Każde słowo, każda pieszczota narzeczone­
go odbijała się w jej duszy rozkosznym echem.

Oboje lubili salę portretową, chociaż mroziła ich trochę i 
dziwny lęk wprowadzała do serca Stefci. Historii babki Ga­
brieli nie poruszali więcej.

Często ogarniała ich dziecinna wesołość. Wówczas Stefcia 
lubiła ogród zimowy i palmiarnię, albo w zbrojowni Walde­
mar tłumaczył jej historię każdej broni. W myśliwskiej sali 
bawił Stefcię owinięty w zielony jedwab pyszny Murzyn, 
który w swej kudłatej głowie skombinował już, kto jest Stef­
cia, i uśmiechał się do niej, czyniąc jej honory na swój spo­
sób. Ordynata uważał on za jakiegoś półbożka czy fetysza, 
więc i dla Stefci składał dużą część swych uwielbień.

Stajnie również często odwiedzali. Raz Stefcia przejecha­
ła się po parku na Apollu, mając Obok Waldemara. On czu­
wał nad każdym krokiem swego wierzchowca, gotów mu na­
wet w łeb palnąć, gdyby groziło Stefci niebezpieczeństwo. 
Waldemar kochał narzeczoną bez pamięci i otaczał ją praw­
dziwym nimbem szczęścia.

■elle connati son role (fr.) — ona zna swoją rolę

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nie Pożyczaj “Związkowego” Sąsiadowi 
Lub Współpracownikowi, Którego Stać 

Na 15 Centów Dziennie!
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0 Stuleciu ZPRK
Zjednoczenie Polskie 

Rzymsko-Katolickie powita­
ło w Detroit przed stu laty. 
Zostało ono zorganizowane 
przy dopiero pierwszej w De­
troit założonej polonijnej pa­
rafii św. Wojciecha.

Przybysze z polskich ziem 
szukali własnego oparcia w 
obcym dla siebie środowisku 
i Koścńół był dla nich naj­
mocniejszą ostoją w walce o 
byt w nowych warunkach. — 
Brak im było życia społecz­
nego i dlatego, mimo korzy­
stania z niepolskich parafii,— 
bo przede wszystkich nie­
mieckiej św. Józefa lub ir­
landzkich, — trzeba było po­
myśleć o czymś własnym.

Potrzeba spowodowała za­
łożenie polskiej parafii, po­
trzeba też była przyczyną za­
łożenia świeckiej, bratniej po­
mocy organizacji, którą na­
zwano Zjednoczeniem Pol­
skim Rzymsko-Katolickim.

Dlaczego ta najstarsza dziś 
polonijna organizacja została 
założona w Detroit a nie Phi- 
ladelphii, Chicago czy Buf­
falo? Będziemy chyba najbliż­
si prawdy, jeśli powiemy, że 
osiedleni na Wschodniej Stro­
nie Detroit Kaszubi okazali 
się najbardziej przedsiębior­
czy i mający najbardziej roz­
winięty zmysł organizacyjny 
w każdej dziedzinie.

Ze Zj ednoczenie Pol s k i e 
Rzymsko-Katolickie p ó ź niej 
znalazło się w Chicago, gdzie 
po dziś jest jego siedzibą, to 
już inna sprawa. — Chcemy 
specjalnie zaakcentować fakt, 
że powstało ono tu, w Detroit, 
a nde gdzie indziej!

I nie ma żadnego zbiegu 
okoliczności, że początek ofi­
cjalnych uroczystości roku 
jubileuszowego ZPRK wła- 

Festiwal Muzyczny 
w Ladku-Zdroju

W Lądku-Zdroju odbył się 
IX Festiwal Muzyki Rosyj­
skiej i Radzieckiej. Podczas 6 
koncertów w muszli zdrojowej 
i w sali teatru wykonane zo­
stały utwory m.in. Siergieja 
Rachmaninowa, Piotra Czaj­
kowskiego, Dymitra Szosta­
kowicza.

Wśród wykonawców kon­
certów festiwalowa publicz­
ność usłyszała obok zespołów 
pieśni i tańca północnej grupy 
wojsk Armii Radzieckiej i 
Orkiestry Symfonicznej Pań­
stwowej Filharmonii z Opola 
także wybitnych śpiewaków 
m.in. Krystynę Szostek-Rad- 
kową, Halinę Słoniowską, 
Marka Dąbrowskiego oraz 
skrzypka Stefana Czermaka.

śnie nastąpi w Detroit w nie­
dzielę, 30 września br. Nie 
jest też zbiegiem okoliczności 
uroczyste pontyfikalne nabo­
żeństwo jubileuszowe, jakie 
będzie odprawione tego dnia 
w kościele św. Wojciecha, — 
który przed stu laty jeszcze 
nie istniał w postaci dzisiaj 
okazałej świątyni.

Na ten dzień, — niedzielę, 
30 września, szykuje się Zjed­
noczenie Polskie Rzymsko- 
Katolickie bardzo okazale, jak 
tylko może, bo przecież jest 
to nie tylko stulecie ale w 
ogóle pierwsza tego rodzaju 
rocznica jakiejkolwiek polo­
nijnej organizacji w Amery­
ce. Trzeba też tej rocznicy na­
dać jak najbardziej ozdobne 
i godne ramy, by upamiętnić 
tak ważny moment w historii 
Polonii Amerykańskiej.

I tak jak par. św. Wojciecha 
stała się matką polonijnych 
parafii w metropolii detróic- 
kiej tak Zjednoczenie — jest 
matką innych polonijnych or­
ganizacji bratniej pomocy. — 
Dlatego rocznica ta ma spe­
cjalne znaczenie dla Polonii 
Detroickiej.

Komitet Obchodu Stulecia 
w Detroit postanowił, — by 
rocznica wypadła tak, jak na 
to zasługuje Zjednoczenie o- 
raz cała Polonia. Wiemy, że 
nie jest to łatwa sprawa, — 
jeśli się weźmie pod uwagę 
wielkie plany komitetu.

Zdawałoby się, że uroczy­
stość religijna i bankiet to ra­
czej sprawy rutynowe, ponie­
waż mamy tyle różnych ob­
chodów w ciągu roku i to nie 
powinno przedstawiać żad­
nych problemów. Rzeczywi­
ście, nie powinno być żadnych 
trudności, jeśli cała Polonia 
okaże swą współpracę.

Stawiamy sprawę jasno; — 
chociaż jeSt to obchód stulecia 
Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego — na 
skalę krajową bo zapoczątko­
wanie Roku Jubileuszowego, 
to jednak każdy winien u- 
przytomnić sobie, że upamięt­
nienie tego ważnego przed stu 
laty wydarzenia w Detroit,— 
należy do naszego obowiązku. 
Jest to też nasz przywilej.

Stulecie Zjednoczenia jest 
też właściwie stuleciem zor­
ganizowanej Polonii. Od tego 
nie wolno nam się uchylać, 
kiedy doczekaliśmy się uro­
czystej chwili zakończenia 
jednego i rozpoczęcie drugie­
go wieku. Do pracy, by Po­
lonia Detroicka zdała egza­
min przed gośćmi z całego 
kraju — jak najlepiej.

Dziennik Polski—Detroit

Nowa Placówka 
Pomocy Misjonarzom

Za zgodą swoich władz przeło­
żonych znamy z gorliwości — dla 
Spraw Misyjnych ks. Stanisław 
Czapiewski TJ. zorganizował w 
Chicago nową placówkę pomocy 
misjonarzom. Miał w tym przed­
sięwzięciu widoczną pomoc Bożą, 
bo udało mu Się nabyć piękny 
dom od Salvation Army przy 
ulicy Belmont pmr 6965. Tam po 
dokonaniu przeróbek i dobudowali 
stworzył przyjemny ośrodek kul- 
turalno-neligijny. Nazwał go “Jan 
Beyzym Memoriał*’. Jest to dobry 
pomysł.

Bo ostatnio Polacy rozsławiają 
Polskę chlubnie w całym świecie, 
choóbyśmy tylko wspomnieli o Bł. 
Maksymilianie Kolbe i Mikołaju 
Koperniku. Do takich Polaków 
należy też polski misjonarz z wy­
spy Madagaskar. O. Jan Beyzym, 
który poświęcił się gorliwej pracy 
dla trędowatych, mieszkających a 
raczej umierających na tej wyspie. 
Każdy człowiek zasługuje na na­
szą pomoc, tym więcej człowiek 
nieszczęśliwy, nieuleczalnie chory.

Tę szlachetną pomoc duszpaster­
ską, lekarską i nauczycielską niósł 
swym trędowatym braciom i sio­
strom nasz bohaterski Rodak. W 
mozolnej pracy sam się trądem 
zaraził i wśród swoich podopiecz­
nych na tej wyspie zmaa-ł.

Jego proces beatyfikacyjny jest 
w toku. Jako Amerykanie pol­

skiego pochodzenia jesteśmy dum­
ni z Ojca Jana Beyzyma i jemu 
podobnych cichych bohaterów.

Dobrzy ludzie w Chicago sta­
rają się misjonarzom ■pomagać. — 
Otóż poprzez "Jan Beyzym Memo­
rial” (Tel. 6137-0117) można to w 
różny sposób zrobić. Można wy­
nająć tam salkę na wesela i ob­
chody jubileuszowe, gabinety do 
zebrań i konferencji i nawet 
większą salę do zabaw tanecznych 
i widowisk teatralnych i to za ni­
ską opłatą. Już niektóre Zarządy 
z tej okazji skorzystały.

Swoje zebrania będą w tej no­
wej placówce urządzały nast. klu­
by: Klub Filatelistów “Polonus”, 
Bursa Znaczkowa, Klub Przyja­
ciół Warszawy, Chile. Stowarzy­
szenie Przemysłowców; Koło Lot­
ników; Koło Kianpaitczyków; Kolo 
b. Żołnierzy 5 Wyw. Kresowej; 
Polski Komitet Imigracyjny; Fun­
dusz Stypendialny; Klub Parafii 
Lubzina; Koło Przyjaciół Wsi Pol­
skiej im. Macieja Rataja i Koło 
Byłych Junaków.

Uważa się, że ks. Czapiewski 
dobrze zrobił, iż zorganizował tu­
tejszej Polonii taki ośrodek po­
żyteczny. W tym ośrodku znajduje 
się też kaplica, w której odbywają 
się nabożeństwa. Temu Ośrodko­
wi rozwoju należy życzyć powo­
dzenia i widu przyjaciół. — J.G.

New Orleans. — Strażak przechodzi obok zwłok jednej 
z ofiar pożaru jaki wybuchł w tutejszym hotelu z barem 
w niedzielę w nocy. Mężczyzna najwyraźniej starał się 
wyskoczyć przez okno z Il-go piętra lecz nie zdążył. 29 
osób poniosło śmierć w płomieniach. (UPI)

KUPCIE 1 CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p t

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Loża chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień - VV zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga - Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej S4 00 
Książki

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz « należytoścłą nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVF. CHICAGO. ILL. 90622

(Na C. O D nie wysyłamy)

Belmont, N.Y.—“Secretariat , uznawany przez ekspertów za najlepszego konia jaki 
kiedykolwiek biegał po amerykańskich tora ch, będzie startował w wyścigu w Arlington 
Park w dniu 30-go czerwca. Organizatorzy wyścigu spodziewają się rekordowej liczby 
widzów dla tego toru, ponad 40,000. (UPI)

Medycyna Dla Bogatych
Angielski “Sunday Times 

Weekly Review” opublikował 
obszerny esej wybitnego re­
portera, Anthony Holdena, 
który przeprowadził badania 
systemu ochrony zdrowia w 
USA. Oto fragment "tego arty­
kułu.

“Nie ulega wątpliwości, że 
zawrotnie kosztowny system 
opieki lekarskiej wywołuje u 
pacjentów niepokój wzmaga­
jący chorobę. Robert Schutz, 
fotoreporter zatrudniony w 
Associated Press, zarabiający 
240 dolarów tygodniowo, wy­
stąpił niedawno przed Kon­
gresową Komisją Zdrowia. W 
wyniku niefortunnego skoku 
z trampoliny syn jego doznał 
kontuzji kręgosłupa. W ciągu 
28 miesięcy pobytu chłopca w 
sześciu szpitalach pan Schutz 
Utrzymał rachunki na sumę 
blisko 100 tys. dolarów. We­
dług tego, co oświadczył póź­
niej lekarz, troska o to, skąd 
wziąć pieniądze na uregulo­
wanie rachunków szpitalnych, 
spowodowała w ciągu jedne­
go roku trzy ataki serca Schu- 
tza. W rezultacie suma należ­
ności za leczenie wzrosła o 
dodatkowe 5 tys. dolarów.

W początkach zeszłego roku 
amerykański “przemysł” opie­
ki nad zdrowiem, obejmujący 
350,000 lekarzy, 7,500 szpitali 
i 1,800 towarzystw ubezpie-i 
czeniowych — święcił wyjąt­
kowy moment w swej historii. 
Bowiem roczny jego obrót 
osiągnął zawrotną sumę 90 
milionów dolarów. W ten spo­
sób przemysł ten uplasował 
się na pierwszym miejscu, na­
wet przed przemysłem zbro­
jeniowym. Najczęściej podaje 
się, że głównymi sprawcami 
gwałtownego wzrostu cen u- 
sług lekarskich są firmy ubez­
pieczeniowe, które mają ciche

Wiadomości 
z Kolegium ZNP
Washington. (KW) — Letni 

program polśkieh studiów, ja­
ki odbędzie się w Kolegium 
Związkowym w dniach od 7go 
do 15go lipca .obejmuje stu­
dia folkloru polskiego, histo­
rii, muzyki, dramaturgii.

Osoby zainteresowane stu­
diami polskimi w uczelni 
związkowej, winny zwrócić 
się wprost do Kolegium ZNP 
po dalsze informacje, pisząc 
na adres; Director of Polish 
Cultural Program, Alliance 
College, Cambridge Springs, 
Pa. 16403.

Sen. Percy 
w Obronie Radia 

Wolna Europa
Washington. (KW) — Sen. 

Charles R. Percy (R-Ill.) pro­
wadzi intensywną walkę za 
podtrzymaniem radia “Wolna 
Europa” i “Liberty” — mimo 
sprzeciwu pewnych członków 
Kongresu.

Sen. Percy podał że Averell 
Harriman, były ambasador 
amerykański w Moskwie, ze­
znawał będzie na przesłu­
chach komitetu senackiego w 
dniu 28 czerwca, za podtrzy­
maniem finansowania tych 
audycji radiowych z funduszy 
rządowych.

Sponsorami ustawy dalsze­
go finansowania tych stacji 
radiowych t. j. “Wolna Euro­
pa” i “Liberty” są senatorzy 
— Charles Percy z Illinois i 
H. Humphrey (D-Minn.). Po­
parcie dla tej akcji zapowie­
dzieli także republikańscy se­
natorzy: Brock, Brooke, Buc­
kley, Cook, Dominiek, Fannin, 
Griffin, Jowits, Mathias, Ste­
vens i Taft, a wśród Demo­
kratów — senatorzy: Bayh, 
Eastland, Jackson, Magnuson, 
McGre, McIntyre, Ribicoff i 
Stevenson.

porozumienie z lekarzami i 
szpitalami. Nieustanne pod­
wyższania przez te firmy sta­
wek ubezpieczeniowych spra­
wia, że coraz więcej ludzi nie 
stać na to, aby korzystać z do­
brodziejstw opieki lekarskiej.

Prowadzenie szpitali stało 
się interesem na tyle intrat­
nym, że wielkie firmy hote­
larskie zaczynają działać na 
polu opieki lekarskiej, oczy­
wiście na tych samych zasa­
dach dochodowości, jak przy 
prowadzeniu hoteli. Jeśli jakiś 
oddział szpitala staje się de­
ficytowy, przestawia się go 
natychmiast na inną specjal­
ność. Rozbudowuje się też kli­
niki takich specjalności, na 
których usługi istnieje gwa­
rantowane zapotrzebowanie, 
np. kliniki położnicze, w któ­
rych metoda doliczania wszel­
kiego rodzaju “kosztów eks­
tra” zbiera szczególnie obfite 
żniwo.”

Ulica Kopernika 
w Moskwie

Jedna z ulic stolicy Związ­
ku Sowieckiego zośtała na­
zwana imieniem Mikołaja Ko­
pernika. Znajduje się ona w 
dzielnicy Oktiabrskiej.

Decyzję w tej sprawie pod­
jęła Rada Miejska Moskwy. 
Na jednym z budynków no­
wej ulicy wmurowana zosta­
nie pamiątkowa tablica z na­
pisem: “Ulica Mikołaja Ko­
pernika. Nazwana w roku 
1973 na cześć polśkiego astro­
noma, światowej sławy uczo­
nego Mikołaj a Kopernika 
(1473—1543)”.

Francja Ma 
3 Łodzie Atomowe
Trzeci francuski okręt pod­

wodny o napędzie atomowym 
odbył na wysokości Cherbour- 
ga pierwszą statyczną próbę 
zanurzenia. Spuszczony na 
wodę 6 grudnia 1971 r. “Foud- 
royant” w roku przyszłym po­
większy francuską fldtę o na­
pędzie atomowym, składającą 
się aktualnie z okrętów “Re- 
doutable” i “Terrible”. Podob­
nie, jak dwa pierwsze, wypo­
sażony zostaje w pociski z gło­
wicami nuklearnymi, jednak­
że o znacznie większej mocy i 
większym zasięgu.

W tym tygodniu “Foudro- 
yanlt” przeprowadzi dalsze 
próby zanurzenia w Zatoce 
Sekwańskiej. Aktualnie w bu­
dowie znajduje się czwarty 
francuski atomowy okręt pod­
wodny “LTndomptable”.

Bankiet 
Kopernikowski
W piątek, 29-go czerwca, 

otwarta zostanie w Chicago w 
gmachu Muzeum Wiedzy i 
Przemysłu największa w 
świecie Wystawa Koperni­
kowska, która obejmie ekspo­
naty przywiezione z Polski i 
ze zbiorów prywatnych.

Otwarcie wyśtawy, która 
trwać będzie do 30 września 
nastąpi na Bankiecie, który 
rozpocznie się o godzinie 7:30 
wieczorem w Great Hall, w 
gmachu Muzeum Wiedzy. 
Muzeum znajduje się przy 57 
ulićy i Lake Shore Drive.

Bankiet poprzedzi “cocktail 
hour” od 6:30 do 7:30 wieczo­
rem w hotelu Windermere 
(naprzeciwko Muzeum Wie­
dzy) skąd Goście udadzą się 
na Bankiet.

Otwarcie Wystawy i Ban­
kiet odbędzie się staraniem 
Wydz. Kongresu P. A. Bilet 
na Bankiet kosztuje $50.00 od 
osoby. Bilety można nabyć 
również u Wiceprezeski ZNP 
p. H. Szymanowicz, w jej biu­
rze w Domu ZNP, 1520 West 
Division ulica, w godzinach 
między 8:30 rano a 4-tą po po­
łudniu.

Zebranie Pol.-Am. 
Ligi Politycznej

Regularne zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycz­
nej odbędzie się w środę wie­
czorem, 27 czerwca, w siedzi­
bie pnr. 5925 W. Diversey 
Ave. (róg Mason).

Upraszamy członkostwo i 
gości o wzięcie jak najlicz­
niejszego udziału w wieczor­
ku urozmaiconym ucztą z 
okazji Dnia Matek i Ojców.

I. R. Tchon, prezes 
M. A. Ciuruś, sekr.

Instalacja Okr. 2 
Związku Sokołów

Instalacja urzędników Okr. 
2-go Sokołów, Związku Sokol­
stwa Polskiego w Ameryce, 
odbędzie się 30 czerwca, w so­
botę, w gnieździe 907, pnr. 
2906 — 49-ta ul., Cicero, 111. 
Koktajle od 6 do 7 wieczorem, 
kolacja o godz. 7 punktualnie. 
Cena biletu $5 od osoby. Po 
rezerwacje prosimy telefono­
wać do druhny Elżbiety Hej- 
ny, telefon GA 4-1017, do 
czwartku, 28 czerwca.

Regularne posiedzenie Okr. 
2-go i Zarządu odbędzie się 
28 czerwca, w czwartek, o 7:30 
wieczorem w Sokolni, 1812 S. 
Ashland ul. — J. Sobieraj 
Rutkowska, koresp.

Doroczny Piknik 
Polskiego Seminarium

Oddział na stan Indiana Pol­
skiego Seminarium w Orchard 
Lake, Mich, urządza 16-ty doro­
czny Piknik w niedzielę, 1 lipca, 
w sali paraf, św. Kazimierza pnr. 
4340 Johnson ave., w Hammond, 
Indiana.

Różne atrakcje rozpoczną się o 
godz. 2 po południu. Zaprasza się 
całą publiczność wraz z rodzinami 
oraz przyjaciół i sympatyków, by 
razem spędzili oni wesoło i bez­
trosko kilka godzin. Będzie dużo 
różnych gier i nagród tak dla 
dzieci i dorosłych. Dochód z Pik­
niku przeznaczony jest na potrze­
by Polskiego Seminarium.

Ankiety
W NRF bada się wszystko; 

od ulubionego koloru (nie­
bieski) do poglądów pań na 
temat całowania ręki (49 pro­
cent opowiedziało się za cało­
waniem). Wśród ostatnio o- 
trzymanych wyników znajdu­
jemy m.in takie informacje:

— 11 proc, uważa, że pie­
niądze są najistotniejszą spra­
wą życia, 1'5 proc, na pierw­
szym miejscu stawia pokój i 
wolność, aż dla 56 proc, naj­
ważniejszą kwestią jest zdro­
wie. Tylko 5 proc, chciałoby 
mieszkać poza NRF, choć 25 
proc, zna obce języki.

— Kobiety wypowiadają się 
za pracą w zawodzie nauczy­
cielskim, lub w służbie zdro­
wia, przedkładając te zawody 
nad aktorstwo. Mężczyźni 5 
la/t temu opowiadali się za 
pracą naukową, — obecnie 
przedkładają nad nią zawody 
inżyniera i pilota.

— Tylko 5 proc, miałoby 
zastrzeżenia, gdyby ich córka 
wychodziła za mąż za żołnie­
rza.

Fmirros
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. 
$2.00, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00. do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny NA COD 1 do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO 
2048 W. Division St. 
Chicago, III. 60622

ka żyją Polacy tej miarek' Washington Str. oraz wieczo-

Warto przypomnieć, że po 
dokonaniu haniebnego zaboru 
Polski przez Rosję, Niemcy i 
Austrię, propaganda tych 
państw, dla uzasadnienia swo­
jej zbrodni, szkalowała nasz 
naród, zarzucając mu niedołę­
stwo, nieudolność w rządze­
niu, brak dorobku kulturalne­
go itp. Prawda o narodzie pol­
skim jest zupełnie pomijana 
bowiem dorobek na polu nau­
kowym, literackim, a nawet w 
niektórych działach ustrojo­
wych dorównywał, a nawet 
przewyższał kraje zachodniej 
Europy. System naukowy, 
stworzony przez Kopernika 
jest najlepszym tego dowo­
dem.

Nasze indywidualne uzna­
nie dla Wielkiego Polaka znaj­
dzie swój wyraz w ofierze na 
budowę Pomnika w Chicago.

Donacje wpłacać można w: 
Biuro Fundacji Kopernika — 
2952 N. Milwaukee Ave„ w 
Bibliotece ZNP na ręce pani 
Rzewskiej — 1520 W. Division 
Str.; — Europa Travel Biuro, 
5356 W. Belmont Ave.; Pol.- 
Center — 1250 N. Milwaukee 
Ave.; Warta, 1123 N. Damen 
Ave.; Noble Beauty Salon — 
1325 N. Ashland Ave.; Down­
town Travel Center — 30 W.

Wł^rMod^M^Ó-!^ 7-9 w SPK K^o imr 2 
rych głoszone prawdy są rea-' Korpusu, pnr. 2914 W. N th 
lizowane po dwóch wiekach, i Avenue.
tak jak nauka naszego Astro- ■ Ponadto, delegaci do Wy- 
noma doczekała się oficjalne- \ działu Kongresu PA, upoważ- 
go uznania w osiemnastym | nieni są do zbierania ofiar na 
wieku. Pomnik Kopernika.

Przed Planetarium w Chicago 
Stanie Pomnik Polskiego Uczonego

Polonia chicagoska z Wy­
działem Kongresu PA na cze­
le funduje Pomnik Wielkiemu 
Polskiemu Uczonemu, — Mi­
kołajowi Kopernikowi, w pięć­
setną rocznicę Jego urodzin. 
Koszty budowy wyniosą po­
nad $110,000.

Biorąc pod uwagę liczeb­
ność Amerykanów polskiego 
pochodzenia w Chicago, wy­
mieniona kwota bynajmniej 
nie przekracza możliwości Po­
lonii i winna być łatwo zebra­
na, pod warunkiem, że nikt z 
zainteresowanych nie będzie 
się uchylał od tego tak ważne­
go obowiązku uiszczenia pew­
nej kwoty jako wyrazu uzna­
nia dla Wielkiego Uczonego 
oraz przynależności do wspól­
noty kulturalnej z Koperni­
kiem.

Można spotkać się z pyta­
niem, czy wydatkowanie 
znacznej kwoty na pomnik 
jest uzasadnione i słuszne.

Pomnik jest wyrazem hołdu 
dla geniusza Kopernika, jest 
symbolem wspaniałego rozwo­
ju nauki, literatury, muzyki, 
w epoce Jagiellońskiej i zresz­
tą jest symbolem politycznej 
dojrzałości narodu i przodow­
nictwa myśli politycznej i na­
ukowej w ówczesnej Europie.

W tej epoce, obok Kopemi-

Nowy System Celny 
“Bez Biurokracji”

(FEI) — Analizując nowe 
przepisy taryfy celnej obo­
wiązujące w Polsce od 1-go 
czerwca br. pisma warszaw­
skie twierdzą, że wprowadzo­
ne zmiany likwidują dotych­
czasową biurokrację. Przed 
dokonaniem tych zmian — pi- 
sze m.in. “Życie Warszawy” 
(nr 126) — działalność służ­
by celnej była “bardzo dro­
biazgowa i tym samym uciąż­
liwa dla podróżnych”.

Novum jest także odstąpie­
nie od konieczności pisemne­
go zgłaszania towarów w dek­
laracji celnej.

Konieczność taka — pisze 
cytowany dziennik — będzie 
istniała “tylko wtedy — gdjr 
podróżny będzie przewoził to­
wary przekraczające wartość 
6,000 złotych przy przywozie 
2,000 złotych przy wywozie. 
Dotyczy to także towarów — 
przewożonych w celach wy­
raźnie handlowych”.

Postępowanie takie “wpro­
wadza znaczne udogodnienia 
dla turysty i odciąża służbę 
celną, umożliwiając jej skon­

centrowanie uwagi na jeszcze 
skuteczniejszym przeciwdzia­
łaniu przywozowi narkoty­
ków, pornografii, i szkodli­
wych politycznie materiałów 
czy wywozowi dzieł sztuki, 
dokumentacji technicznej lub 
zawierające tajemnice pań­
stwowe”.

Jak wiadomo nowa taryfa 
celna ogołszona w warszaw­
skim “Dzienniku Ustaw” (nr 
17) obniża stawki na szereg 
a r t y k u łów wywożonych z 
kraju i przywożonych z zagra­
nicy oraz jednocześnie na nie­
które towary i surowce przy­
wożone podnosi poważnie o- 
płatę celną. Np. za kilogram 
sztucznej skóry — 250 złotych' 
do 1,200 złotych.

Nowa taryfa celna znosi cło 
na wywożone z kraju samo­
chody osobowe, magnetofony, 
gramofony, niektóre odbior- 

I niki radiowe, aparaty fotogra­
ficzne, narzuty i kapy, wyro­
by spirytusowe oraz wyroby 
winiarskie, jak również na- 

! rzędzia gospodarskie, ogrod- 
I ne.

>
’ t i W

Buenos Aires.—Były prezydent Argentyny Juan Peron 
otoczony eskortą przybywa na lotnisko wojskowe gdzie 
został skierowany samolot po wybuchu gwałtownych 
starć między frakcjami jego zwolenników. Jego powrót 
do kraju po 18-tu latach miał być triumfalny. W wyniku 
strzelaniny wiele osób zostało zabitych i rannych. Peron 
odwołał swoje planowane wystąpienie. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie Tylko
Rocznie (1 yr.) $26.00 Sobotnie Wydanie 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 Rocznie (1 yr.) $8.00
Kwartał (3 mos.) 8:50 Północz. (6 mos.) 5.50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00 Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .... 20c

Oszczędność Ze Stratą
Obecny preliminarz budżetowy układany 

jest pod kątem oszczędności, co ma doprowa­
dzić do poważnego zmniejszenia deficytu, 
będącego z kolei jednym z głównych źródeł 
inflacji. Oszczędności bywają często bolesne. 
Oszczędności na wydatkach personalnych 
równają się utracie pracy przez setki i tysiące 
ludzi. Oszczędności w budżecie opieki spo­
łecznej budzą bodaj w niektórych pozycjach 
wątpliwości, czy są uzasadnione. Ale są też 
oszczędności, które mogą przynieść więcej 
szkody niż pożytku.

W poprzednim budżecie, przewidującym 
m. in. $1 bilion na budowę atomowego lotni­
skowca, znajdowała się skromna suma $134 
milionów na badania naukowe. W dzisiej­
szym przeliminarzu suma ta została określo­
na jako Zbyteczna.

W odpowiedzi zabrało głos kilku uczonych, 
by nie tylko protestować, ale i wykazać argu­
mentami, że ta oszczędność jest błędem. Wy­
kazują oni, że dotacja $134 miliony, rozpro­
wadzona pomiędzy instytuty naukowe, przy­
niosła szereg cennych odkryć, głównie w 
dziedzinie medycyny. Ale główny argument 
brzmi: Do najbardziej ekonomicznych wy­
datków należą subwencje na badania me­
dyczne i mało jest dziedzin, gdzie wydatek 
procentowałby się tak szybko i tak bogato.

Ćwierć wieku temu nasze szpitale pełne 
były pacjentów z chorobami zakaźnymi, któ­
re dziś prawie zupełnie znikły dzięki szcze­
pionkom i lekarstwom. W roku I960 było w 
różnych zakładach 10,000 ofiar polio. Dzięki 
wynalezionej wkrótce potem szczepionce na 
polio zaoszczędza się — przy obecnych kosz­
tach szpitalnych — % biliona dolarów rocz­

nie. 10 lat temu kraj usiany był sanatoriami 
dla gruźlików. Dziś ich prawie nie ma, nie 
istnieją też kosztowne sanatoria TB wraz z 
sanatoriami dla dzieci z reumatyczną gorącz­
ką i jej skutkami.

Wszystkie te zyski osiągnięto na polu, któ­
re możnaby nazwać medycyną XIX wieku, 
kiedy głównym problemem było, jak zabić 
bakterie, które wtargnęły do organizmu, nie 
zabijając lekarstwem gospodarza. Dziś nauka 
doszła do nowych metod walki, sięgających 
głębiej w istotę problemu, czego najbardziej 
typowym przykładem jest walka z rakiem. 
Tu dąży się do rozwiązania zagadki, dlaczego 
i jak komórka zmienia swe funkcje. Podobne 
zagadki czekają na rozwiązanie przy choro­
bach naczyń wieńcowych, artretyźmie i nie­
których chorobach umysłowych.

W ostatnich latach nasi uczeni poczynili 
wielkie postępy w dziedzinie zrozumienia i 
kontroli systemu immunizacyjnego. Na tej 
drodze osiągnięto fantastyczne wyniki przy 
likwidacji pewnych form raka, a równocze­
śnie zdołano tak opanować czynniki, uodpor­
niające organizm, że organizm toleruje 85 
procent przeszczepianych nerek.

Gdy Rosjanie wypuścili swego Sputnika, 
wówczas powstał u nas alarm, iż jesteśmy w 
stosunku do nich zacofani w technologii i 
nauce. W atmosferze takiego alarmu Kongres 
uchwalił poważne kredyty na naukę, m. in. 
na biologię. Obecnie widocznie uważa się, że 
umiemy już dość dużo, można więc założyć 
ręce.

Uczeni wierzą, że Kongres, uchwalając 
budżet, będzie innego zdania.

Pornografia a Sądy
i , „ o
Pornografia — co to właściwie jest? Są

wielkie trudności z definicją. Sędzia Sądu 
Najwyższego Stewart udzielił kiedyś kla­
sycznej odpowiedzi: “Pornografia? Nie potra­
fię jej zdefiniować, ale wiem, że jest, gdy ją 
widzę.”

Według definicji sędziego Brennana można 
mówić o pornografii, jeśli apeluje się do lu­
bieżnych zainteresowań, jeżeli obraża się 
współczesne powszechne normy i jeżeli brak 
w danym przedmiocie społecznej wartości.

Na rozstrzygnięcie Sądu Najwyższego cze­
ka przed przerwą letnią 8 spraw o pornogra­
fię. Ponieważ mianowanie przesz prezydenta 
Nixona czterech raczej konserwatywnych sę­
dziów zmieniło układ sił w sądzie, należy 
przewidywać, że jego postanowienia w spra­
wie pornografii zdecydowanie ograniczą libe­
ralizm z ostatniego dziesięciolecia.

Żadna z tych 8 spraw nie wymaga nowej 
definicji pornografii, natomiast rozstrzygnię­
cia wymagają pewne problemy konkretne. A 
więc: Czy materiał niewątpliwie pornogra­
ficzny może być przywieziony z zagranicy 
lub przewieziony ze stanu do stanu publicz­
nymi środkami transportowymi do osobistego 
użytku? W roku 1969 Sąd Najwyższy orzekł, 
że obywatel ma prawo cieszyć się wszystkim, 
co się mu podoba, choćby to było najbardziej 
plugawe, w zamknięciu swego domu. Ale

obywatel nie ma równie nieograniczonego 
prawa do kupna lub sprzedaży takiego ma­
teriału. W roku 1971 Sąd Najwyższy orzekł, 
iż rząd może zakazać importu lub transportu 
pornografii do celów handlowych. Obecna 
sprawa dotyczy konfiskaty w bagażu 83 fil­
mów pornograficznych. Poszkodowany twier­
dzi, że były one wyłącznie do jego użytku, 
choć niektóre były w kilku kopiach.

Inne pytanie brzmi: Czy “współczesne po­
wszechne normy” są normami lokalnymi czy 
krajowymi? Jeśli mają to być normy lokal­
ne, sprawa jest trudna, bo np. to, co wywoła­
ło oburzenie w Fort Wayne, może być czymś 
zwyczajnym w New Yorku.

Dalej: Czy dostawcy pornografii mogą być 
ścigani, jeżeli starają się, by ten materiał nie 
dostał się w ręce małoletnich, i uprzedzają 
dorosłych, kttórzyby mogli być zgorszeni? I 
wreszcie: Czy władze muszą zarządzie for­
malne przesłuchy z udziałem adwokatów, za­
nim skonfiskują domniemaną pornografię ja­
ko dowód w procesie karnym?

Zdaniem prawników na tych pytaniach nie 
skończy się sprawa pornografii, lecz jeszcze 
przez długie lata błąkać się będzie po sądach, 
jako że olbrzymie zyski handlarzy pornogra­
fii umożliwiają im prowadzenie spraw aż do 
Sądu Najwyższego i angażowanie najwybit­
niejszych adwokatów.

Niebezpieczny Precedens
Poczta Stanów Zjednoczonych ugięła się 

przed wojowniczym kierownictwem związ­
ków zawodowych pracowników, godząc się 
na podwyżkę płac o 14 procent rozłożoną na 
dwa lata, oraz automatyczne wyrównywanie 
płac o wysokość kosztów utrzymania.

Poczta stworzyła niebezpieczny precedens, 
który może wywołać reakcję łańcuchową, bo 
inne związki zawodowe mogą zażądać podob­
nie wysokich podwyżek płac. Można zrozu­
mieć i zgodzić się z podwyżką płac o wzrost 
kosztów utrzymania, ale 14 proc. (7 proc, 
rocznie) podwyżka w ciągu dwu lat przekra­
cza dozwoloną podwyżkę o 5.5 proc, ustaloną 
przez rząd w Fazie II kontroli płac i cen.

Podwyżka płac nie podsyca inflacji jeżeli 
równa się wzrostowi wydajności pracy. Nikt 
z mających coś wspólnego z pocztą nie uwie­
rzy we wzrost wydajności pracy jej pracow­
ników. Wręcz przeciwnie, obsługa jest coraz 
gorsza, doręczanie listów, a szczególnie prasy, 
odbywa się w tempie dyliżansów a nie od­
rzutowców. Wysoka podwyżka płac pracow­
ników poczty jest więc zdecydowanie infla­
cyjna.

Bonzowie unijni składają winę za marną 
obsługę na archaiczne metody pracy i organi­
zacji. Jest w tym dużo prawdy, ale znawcy

zagadnienia twierdzą, że do bałaganu na 
poczcie w większym stopniu niż przestarzałe 
metody organizacji przyczyniają się nieroz­
sądne restrykcje nałożone przez związki za­
wodowe, oraz obojętność i arogancja wobec 
klientów znacznej części personelu pocztowe­
go. Za uległość rządu Poczty wobec 
wojowniczych i dbających tylko o siebie pro­
wodyrów związków zawodowych będziemy 
płacili wszyscy, ponieważ tłusta i niczym nie 
uzasadniona podwyżka płac zmusi do podnie­
sienia opłat. Poczta nadużywa swego mono­
polistycznego stanowiska ze szkodą dla kraju.

TO i OWO
D Szwecji liczącej 8 milionów ludności, 

pod koniec 1972 roku było ponad 2,600,000 
samochodów osobowych. W ciągu 1972 roku 
przybyło 105,000 aut. Szwedzkie zakłady sa­
mochodowe wyprodukowały w 1972 roku 
351,000 samochodów osobowych.

¥ ¥ ¥
Wenezuela upaństwowi wszystkie swoje 

stacje gazolinowe w ciągu następnych dwóch 
i pół lat. Stacje te są obecnie kontrolowane 
w 77% przez zagraniczne — głównie amery­
kańskie — firmy naftowe.

W Koszmarnych Wspomnieniach 
- Terror Przychodzi Nocami!
WIADOMOŚCI POLSKIE, 

Sydney, Australia. — Zapew­
niano nas, że razem — ramię 
przy ramieniu — będziemy 
budowali Australię. Nie w 
róli przybłędów, nie jako go­
ście, ale jak współgospodarze. 
Dlatego w powojennych la­
tach kraj rósł, nowocześniał, 
bogacił się przy pomocy setek 
tysięcy ludzi przybyłych z 
wielu krajów. Żyli tu wolni, i 
za ten najcenniejszy człowie­
kowi przywilej odpłacali z na­
wiązką.

Sporo upłynęło czasu nim 
pokonano wzajemne nieufno­
ści, dopasowano odmienne 
modły życia, zwyczajów. — 
Stopniowo “nowi” i “starzy” 
poczęli zrastać się w jedno 
społeczeństwo, razem próbują 
kształtować przyszłość.

Aż nagle, po tylu latach ce­
mentowania narodowej jed­
ności, ktoś jednym uderze­
niem chce zniweczyć dorobek 
faufania, próbuje wbić klin 
niechęci, podejrzeń, niepew­
ności, śtrachu...

Dla wielu imigrantów osia­
dłych w Australii strach był 
kiedyś stałym cieniem. Na no­
wo zbudzony, jak zaraza wci­
ska się w zakamarki mózgu. 
Zniechęca, rozgorycza, prze­
chodzi w manię podejrzliwo­
ści, czasem przekształca się w 
nienawiść. Co gorsze — strach 
jest zaraźliwy.

Pewne wydarzenia ostat­
nich tygodni w Australii stały 
się sygnałem niebezpieczeń­
stwa. Zdają sobie sprawę z te­
go faktu imigranci wielu grup 
narodowościowych, zdają so­
bie sprawę z tego faktu roz­
sądne rzesze “starych” Au­
stralijczyków. Jedni i drudzy 
wiedzą, że nie wolno zasypać 
gruszek w popiele, nie wolno 
niebezpiecznych rysów lekce­
ważyć. Nigdy slogan: “ramię 
przy ramieniu”, nie był bar­
dziej ważny, bardziej wiążą- 
cy. “Wiadomości Polskie” nie 
zaniedbują swej roli informo­
wania o nowych, dziwnych 
prądach w rzeczywistości au­
stralijskiej.

Dzisiaj zamieszczamy arty­
kuł redakcyjny sydnejskiego 
dziennika THE SUN (2.4. 
1973) na dowód, że reakcje 
niepokoju i gniewu nie są je­
dynie złudzeniem “przewraż­
liwionych” imigrantów.

CZYŻBY DZIAŁO SIĘ TO 
W MOSKWIE? MOŻE W 
BELGRADZIE, ALBO PRA­
DZE, WARSZAWIE, PEKI­
NIE??? NIE...

Głęboką ciszę niedzielnej 
nocy przerwało walenie do 
drzwi prywatnych mieszkań... 
Wyrwani ze snu ludzie zry­

wali się z łóżek i z przeraże­
niem spoglądali w lufy poli­
cyjnych karabinów i pistole­
tów. ..

Gdzie? W Sydney dnia 1-go 
kwietnia 1973 roku..

W przeciągu kilku godzin w 
80 domach i mieszkaniach do­
konano policyjnych rewizji. 
Szybko, sprawnie, jakby ze 
stalinowskiego p o dręczndka. 
Bóg jeden wie, ile tej nocy ko­
biet i dzieci przeżyło chwile 
paniki, trwogi...

Wydarzenie niewiarygodne, 
wydarzenie napawające uczu­
ciem wstydu — ale fakt, że 
wszystko to miało miejsce w 
Australii. W roku 1973. Jak 
mogło dojść do stanu rzeczy, 
że dla zachcianki jednego po­
lityka cały kraj opętany zo­
stał szaleństwem histerii?

Nocna nagonka z polecenia 
senatora Murphy’ego przynio­
sła patetycznie nikłe rezulta­
ty. Tylko 10 mężczyznom i 
jednej kobiecie wytoczono u- 
rzędowe oskarżenie o rzeko­
me popełnienie wykroczeń 
prawnych różnego typu.

Jedynie dzięki wstrzemię­
źliwemu zachowaniu policjan­
tów zmuszonych do udziału w 
tej paskudnej akcji, nocne ła­
panki obeszły się bez rozlewu 
krwi i brutalnych incyden­
tów.

Tego rodzaju akcje terroru 
należą do Sowietów, do Ugan­
dy, do Chin, do Jugosławii, 
ale w żadnym wypadku, w 
żadnych okolicznościach do 
kraju, który jest tak dumny 
ze swej wolności.

Nocne rajdy policyjne były 
pogwałceniem wolności oby­
watelskiej i pogwałceniem 
społecznej przyzwoitości. — 
Oczyszczenie kraju z wszela­
kich elementów awanturni­
czych to jedna sprawa, ale 
próby osiągnięcia tego celu 
taktyką terroru, to inna spra­
wa.

Przeciwko komu będzie na­
stępna zasadzka nocna? Czy 
kolejka na Irlandczyków? A 
może Arabowie i ich sympa­
tycy?

Czy posiadanie własnych 
poglądów politycznych doty­
czących innych krajów i na­
rodów jest przestępstwem?

Mr. Murphy stdra się dó- 
grzebać do spraw brudnych i 
te cuchnidła podetknąć pod 
nos społeczeństwa. Jak do­
tychczas, jedynym rezultatem 
jest uczucie, że jego działal­
ność jest rozgrywką osobi­
stych porachunków.

Imigrantom j u g osłowiań- 
skim w Australii należą się 
przeprosiny ze strony senato­
ra, zaś całemu krajowi należą 
się od niego dokładne tłuma­
czenia.

Fascynacja
POLITYKA (Warszawa) — 

... Znam historię kgoś z syg­
netem, kto w pierwszych la­
tach Polski Ludowej miał cią­
głe kłopoty, “ze względu na 
pochodzenie”, a był synem 
krawca, tylko wołał tarapaty 
hrabiego niż porzucenie roli, 
którą polubił.

Potrzeba szlacheckiego klej­
notu jest zadziwiająco aktual­
na. Grawerzy przy Nowym 
Świecie w Warszawie nie 
cheą robić miniaturek Krzy­
ża Grunwaldu, bo zawaleni są 
bardziej intratną robotą, rzeź­
bieniem herbów na okach 
sygnetów. Połowa zleceń po­
chodzi od błękiltnych w kraju, 
połowa od przyjezdnych, — 
zwłaszcza od Polonii amery­
kańskiej, poszukującej korze­
ni nie na chłopskim, lecz na 
dworskim zagonie. Pracowici 
historycy, niedopłaceni na po­
sadzie, mogą dorobić produk­
cją drzew genealogicznych; to 
także towar bardzo chodliwy 
w PRL, z dużymi możliwoś­
ciami eksportowymi. Mecenas 
Kozdroj z USA zamówił w 
Polsce wspaniałe drzewo, nie 
tyle wysokie, ile szerokie, z 
dwusetką żyjących krewnia­
ków na dolnych gałęziach. Za­
opatrzony w rulon ruszył do 
starego kraju i objechał całą 
rodzinę rzemiennym dyszlem 
wraz ze swym polskim sekre­
tarzem i zarazem heraldy­
kiem osobistym. .Sekretarz 
spisał obszerną kronikę po­
dróży, która zamiłowaniem do 
kulinarnych detali przypomi­
na najlepsze stronice Reja i 
Paska.

Spróbujcie kupić w anty­
kwariacie któryś z polskich 
herbarzy. Na ogół są nieosią­
galne, ale jeśli się trafią, osią­
gają zawrotne ceny. Wszelkie 
księgi dotyczące heraldyki, 
genealogii i nazwisk, znajdu­
jące się w czytelni Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Warsza- 

Blękitem
wie, są w nieustannym czyta­
niu.

Wygląda na to, że w trzy­
dzieści blisko lat od powsta­
nia Polski Ludowej niejeden 
inteligent miejski mogąc so­
bie wybrać pochodzenie, sięg­
nąłby po arystokratyczne, 
chociaż dobrze pamiętamy 
czasy, kiedy lepiej się było do 
niego nie przyznawać. Fascy­
nacje błękitem przetrwały zły 
okres w bardzo dobrej formie, 
szczególnie że ten rodzaj sno­
bizmu dziś już posiadacza nic 
nie może kosztować.

(Z artykułu Małgorzaty
Szejnert o arystokracji).

Plany “Polonii”
Gen. sekretarz Tow. Łącz­

ności z Pdlonią Zagraniczną 
“Polania” p. W. Adamski w 
Warszawie zapowiedział, że 
przedmiotem szczególnej uwa­
gi towarzystwa będzie młode 
pokolenie polonijne i “inten­
syfikacja jego związków z 
Polską.” Obecnie jest na 
uczelniach w Polsce 530 stu­
dentów polonijnych, a liczba 
ta powinna być w najbliższym 
czasie podwójna. Towarzystwo 
zamierza wydawać dla szkó­
łek polskich za granicą dwu­
języczne podręczniki z zakre­
su języka polskiego, historii i 
geografii.

Można sobie wyobrazić, jak 
będzie wyglądał wydany w 
Warszawie podręcznik histo­
rii. . . .

Wysokie Ceny?
Ci, którzy narzekają na wy­

sokie ceny w Ameryce powin­
ni pojechać do Japonii. Pierw­
sze tegoroczne brzoskwinie 
zjawiły się na rynku z począ­
tkiem czerwca po cenach o 50 
procent wyższych niż w ub. 
roku. Skrzynka z tuzinem 
brzoskwiń w hurcie kosztuje 
$15. Cena detaliczna jednej 
brzoskwini $2.65,

Bratni Głos
Czas, urzędowy organ Zjed­

noczenia Polsko Narodowego 
w Brooklyn, N.Y., w wyda­
niu z 1-go czerwca zawiera 
znamienny artykuł redakcyj­
ny pod tytułem “Krytyka”. 
Uwagi te są tak ważne i tak 
na czasie, że polecamy je na­
szej społeczności związkowej 
do uważnego przeczytania.

Czas pisze:
W ostatnich czasach modne 

jest krytykowanie. Przedmio­
tem jej stają się instytucje i 
polonijne organizacje bratniej 
pomocy, szkoły i uczelnie, a 
często także imiennie poszcze­
gólne osoby. Ostatecznie nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby krytyka była napraw­
dę rzeczowa i konstruktywna. 
W wolu wypadkach tak, nie­
stety, nie jest Ambicje, a czę­
sto także zawiedzione nadzie­
je niektórych osób, zadrażnie­
nia i niepowodzenia między 
organizacjami, błędna ocena 
niektórych zjawisk prowadzi 
często do krytyki, która w sa­
mym założeniu już nią nie 
jest.

Zanim przejdziemy do kon­
kretnych spraw chcemy przy­
pomnieć, że każda krytyka 
musi spełniać coniajmniej dwa 
podstawowe wymagania. Po 
pierwsze to obiektywizm i 
rzeczowość, oraz umiejętność 
formułowania wniosków i 
uwzględniania czynników u- 
bocznych, często pozornie nie 
związanych bezpośrednio z 
omawianym tematem. Po dru­
gie to rzetelna znajomość za­
gadnienia — lub sprawy — 
którą zamierzamy poddać 
krytycznej analizie. Pozwala­
my sobie przypomnieć o tych 
podstawowych zasadach, gdyż 
niektórzy z krytyków bardzo 
często — świadomie lub też 
nie — starają się usilnie o 
nich zapomnieć.* * *

Pragniemy jednak przejść 
do konkretów. Pierwszy z 
nich jest przykładem wielce 
wymownym, gdyż skierowa­
ny jest w nasze sprawy. Do­
tyczy polonijnych organizacji 
ubezpieczeniowych bratniej 
pomocy, stylu pracy, niewła­
ściwego gospodarowania fun­
duszami. Doszukać się tutaj 
nawet można zarzutów, że 
przeznacza się fundusze na 
działalność nie mającą nic 
wspólnego z ubezpieczeniami.

Krytyka taka może być tyl­
ko wynikiem zupełnej niezna­
jomości tak przepisów i obo­
wiązujących zarządzeń, jak i 
też tradycji, która nierzadko 
sięga wielu łat.

Podstawową działalnością 
każdej organizacji Ubezpie­
czeniowej, w tym także polo­
nijnych organizacji bratniej 
pomocy, to ubezpieczenia, wy­
płacanie należnych premii i 
odszkodowań zgodnie z za­
wartymi umowami (polisami) 
i statutami, które uchwalane 
są przez ogół członków. Nie 
każdemu może wiadomo, że 
działalność organizacji ubez­
pieczeniowych w zakresie go­
spodarowania funduszami po­
chodzącymi z Ubezpieczeń 
jest skrupulatnie kontrolowa­
na przez władze stanowe, a 
przepisy finansowe są ścisłe i 
jednoznaczne.

Pieniądze pochodzące ze

składek u b e z pieczeniowych 
stanowią zabezpieczenie za­
wartych umów i nie mogą być 
użyte na żaden inny cel. To 
jest wniosek pierwszy i w 
przyszłości warto o nim pa­
miętać. Powstaje zatem pyta­
nie skąd organizacje te czer­
pią fundusze na działalność 
społeczną, kulturalną i naro­
dową.

Pamiętajmy o tym,..że więk­
szość z nich powstała kilka­
dziesiąt lat temu, przez wiele 
lat organizacje kierowały się 
swoimi własnymi prawami i 
przepisami, zbierały fundu­
sze, które zużywane były na 
obronę mniejszości narodo­
wych, kultywowanie języka i 
więzi z krajem ojczystym. 
Fundusze więc w chwili obec­
nej stanowią dorobek poko­
leń, dorobek kilkudziesięciu 
łat rozsądnego i mądrego go­
spodarowania i inwestowania, 
a także pieniądze pochodzące 
z wpłat indywidualnych. Za­
tem, zgodnie ze swoim prze­
znaczeniem, zużyte mogą być 
na różnorodną pomoc udzie­
laną członkom, bądź ich rodzi­
nom, działalność kulturalną, 
narodową i społeczną.

Zgodne to jest zresztą, w 
znakomitej większości wypad­
ków, z życzeniem i wolą ogółu 
członków, gdyż poszczególne 
programy działalności i ogól­
ne wytyczne ustalane są na 
sejmach organizacji, odbywa­
jących się w ściśle określo­
nych przedziałach czasowych. 
Uchwały sejmowe stanowią 
więc oficjalny program dzia­
łania na każdy okres kaden­
cji. Osobom, które podejmują 
się krytyki w tym temacie po­
lecamy staranniejsze zapozna­
nie się z obowiązującymi 
przepisami i zarządzeniami, 
bowiem bez ich znajomości 
wnioski są nieprawdziwe i 
wypaczają rzeczywistość.* * *

Przykład drugi to kampa­
nia skierowana przeciwko 
Alliance College w Cam­
bridge Springs. Nie wchodząc 
w szczegóły bezmyślnych ata­
ków, należy z całą stanowczo­
ścią przeciwstawić się kryty­
ce, której jedynym celem — 
jak się wydaje — jest zmniej­
szenie osiągnięć tej zasłużonej 
placówki.

Gdyby celem krytyki były 
niektóre niedociągnięcia, dy­
skutowane zresztą od pewne­
go czasu, gdyby wskazywała 
na inne, które być może uszły 
uwadze tak kierownictwa, jak 
i też zainteresowanych osób, 
wówczas byłaby i pożądana i 
cenna. Ponieważ jednak nosi 
cechy zwyczajnego i niewy­
brednego ataku, przeto należy 
ją z całą surowością potępić.

Warto w tym miejscu przy­
toczyć wyciąg z protokółu ze­
brania Zarządu Centralnego 
Zjednoczenia Polsko Narodo­
wego, które w taki sposób 
formułuje swoje stanowisko: 
— “Korespondencje rozsyłane 
anonimowo do pism i organi­
zacji polonijnych z zarzutami 
przeciwko Alliance College w 
Cambridge Springs, Pa., potę­
piono jako niepoważną i nie­
uczciwą kampanię szkodzącą 
tej zasłużożnej instytucji na­
ukowej”. Nic dodać i nic od­
jąć.

Obroty “Handlowe ’
PRL z Moskwą

(FEI). — W roku 1972 — 
jak informuje tygodnik war­
szawski “Życie Gospodarcze” 
— obroty handlowe Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ze 
Związkiem Sowieckim osią­
gnęły wartość 12,5 miliarda 
złotych dewizowych, a więc 
ponad 3,1 miliarda dolarów. 
“Oznaczało to przyrost w sto­
sunku do 1971 roku o 11.4 
proc.

Szczególnie wysokie tempo 
wzrostu — stwierdza ów ty­
godnik — wykazały maszyny 
i urządzenia fabryczne, któ­
rych eksport do ZSRR zwięk­
szył się z 2,76 miliarda zł. de­
wizowych w 1971 r. do 3.2 
miliarda zł dewizowych w 
1972 roku”. Cytowany tygod­
nik zapowiada, że “zgodnie 
z ustaleniami Protokołu na 
rok 1973 polsko-radzieckie o- 
broty towarowe — powinny 
osiągnąć poziom około 13 mi­
liardów Złotych dewizowych”.

Ponieważ od lat władze 
PRL nie ujawniają ile Mo­
skwa płaci za polskie maszy­
ny, tabor kolejowy, okręty, 
węgiel i inne dostawy prze­
mysłowo-rolnicze w tej — jak 
się mówi z przekąsem w kra­
ju — “wymianie handlowej”, 
wśród społeczeństwa polskie­
go panuje powszechne prze­
konanie, że obecnie, podobnie 
jak w latach stalinowskich i 
popaździernikowych, Kreml 
każę sobie płacić za swoje to­
wary znacznie wyższe ceny 
niż krajom zachodnim, a jed­
nocześnie za dostawy polskie 
ustala o wiele niższe ceny, — 
które jak wiadomo w latach 

stalinowskich nie pokrywały 
nawet kosztów produkcji. Do­
tyczy to zresztą nie tylko 
Polski, ale także innych kra- 
pów w t.zw. bloku sowiec­
kim.

Zamiast informacji doty­
czących cen płaconych Pol­
sce za poszczególne towary 
w rozwijających się “dyna­
micznie obrotach” z ZSRR, 
cytowane wyżej “Życie Go­
spodarcze” pisze: “Żaden in­
ny kraj nie jest w stanie za­
spokoić naszego zapotrzebo­
wania w zakresie masy to­
warowej — sprowadzanej ze 
Związku Radzieckiego, ani 
też stworzyć bardziej chłon­
nego rynku zbytu na towary 
produkowane przez Polskę. —

Znaczenie ZSRR, jako na­
szego największego partnera 
handlowego, szczególnie wy­
raźnie ujawia się w tych ga­
łęziach i branżach polskiego 
przemysłu, które rozwinęły 
się na bazie ścisłej współpra­
cy z ZSRR oraz w oparciu o 
zamówienia radzieckie.

Dotyczy to takich prze­
mysłów jak: ciężki, petroche­
miczny, metalurgiczny, ener­
getyczny — i wielu dziedzin 
prze mysłu elektromaszyno­
wego.

Na bazie zamówień odbior­
cy radzieckiego szybko roz­
winęliśmy szczególnie: farma­
cję, przemysł stoczniowy i in­
ne, które obecnie modernizu­
jemy i rozbudowujemy pod 
kątem potrzeb rynku radziec­
kiego; Czynimy to w oparciu 
o najnowszą technikę i tech­
nologię światową”.
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Koiski-Boosters Defeat Soul Brothers
12 To 6 At Hollstein Park
34 Game Winning Streak Ends

With 9 To 8 Loss
STANDINGS

W. L.
Hot-Shots 5 1
Return Tap 5 2
Kolski Boosters 5 2
Brothers * 4
Chargers 2 4
Krisies • *

The Edwin T. Kolski Boosters 
bouncing back after two stunning 
losses, defeated the Soul Brothers 
last Friday night 12 to 6.

The win was the Boosters fifth 
in seven starts in the Holstein 
Park Senior Softball League 
Triple Round Robin.

In earlier games played the 
Boosters dropped a tough 9 to 8 
decision to the Hot-Shots A.C., 
thereby lossing their first game 
since the 1970 season, that saw 
their winning streak end at Hol­
stein Park, at 34 games in a row.

They followed that stunning 
loss with another—a 6 to 4 verdict 
to Return Tap.

Just a week ago the Boosters 
edged Return Tap 21 to 20 in a 
thriller.

The Boosters managed by Jim- 
mv Hoffman and league champs 
the past two years and three out 
of the last four, trailed the “Soul 
Brothers” 4 to 0 after one inning 
of play and 6 to 5 going into 
their at bats in the 5th inning.

They exploded for 6 runs on 
singles by Ed Kolosowski, Mike 
Covne and two outs later on six 
straight hits by Tom Walsh, Mark 
Gielblehausen. Fred (winning 
nitcher) Schanz,' Gene Mozdzierz, 
Lou King and Ted Hoffman.

Ed “Slugger” Kolosowski led 
the winners with a “3 for 4” 
night.

KOLSKI BOOSTERS

Seiwert, If.
King, p. 
Murawski, c.
Tod Hoffman, 3b. 
Coyne, scf. 
Kaczmarski. cf.
Papucci, 2b.
Walsh, it. 
Mozdzierz, ss.

ab. r. h. rhl.
4 12 1
3 111

3 12 1
3 2 2 1
3 0 11
3 113
3 0 0 0

2 10 1
3 0 0 0

What To Do
In Case Of Tornado

May is the peak month for 
tornadoes, so we asked the 
U.S National Weather Ser­
vice for advice we could pass 
along.

Many lives are saved by the 
watchfulness of this service. 
When forecasters report a 
“tornado watch”, they mean 
such storms are expected to 
develop. In other words, be 
wary.J * * *

“Tornado warning” means 
a tornado actually has been 
sighted. You’d be smart to 
take cover.

Where should you seek 
shelter? In an office building, 
stand in an inside hallway on 
a lower floor. In a shopping 
center, don’t stay in the car. 
Go to a small building. How­
ever. avoid those with wide, 
free span roofs if you can.* ♦ ♦

At home, the basement gen­
erally gives you the most pro­
tection. Stay away from win­
dows. and, if possible, get un­
der sturdy furniture for add­
ed cover.

No basement? Take cover 
in a protected area in the cen­
ter of the house on the first 
floor.
In open c untry, move away 

from the tornado at a right 
angle. If you can’t get away, 
lie flat in a depression.

Second Annual
Senior Citizens 

Golf Championship

Joe Hoffman, cf. 2 1 0 0
Jim Hoffman, c 1 0 0 0

Totals 30 8 9 8

HOT-SHOTS

ab. r. h. rbl.
Rychlik, cf. 4 0 1 1
Wojciechowski 3b. 4 2 1 0
Mocarski, If. 4 1 1 0
Balcer, Ib. 3 2 2 2
Góra, scf. 3 1 2 1
Jablonski,, 2b. 3 1 2 1
Townsend, rf. 3 1 2 2
Górowski, ss. 3 0 0 0
Ostromecki, c. 3 1 2 1
Brewer, p. 3 0 1 0

Totals 33 9 14 8

KOLSKI BOOSTERS

ab. r. h. rbi.
Seiwert, If. 4 0 1 0
King, p. 3 0 0 0
Ted Hoffman, 3b. 3 0 1 0
Kolosowski, Ib 3 1 1 0
Coyne, scf. 3 2 2 1
Kaczmarski, cf 3 1 2 1
Sikorski, c. 2 0 1 0
Papucci, 2b. 3 0 1 1
Mozdzierz, ss. 3 0 1 1
Joe Hoffman, rf. 3 0 1 0
Walsh, rf. 1 0 0 0

Totals 31 4 11 4

RETURN TAP

ab. Ta h. rbi.
Butch, cf. 4 0 2 0
Dough, ss. 4 0 1 1
Chrobak, 2b. 4 2 2 0
Dennis, scf. 4 1 2 1
Boots, 3b. 3 1 2 2
Pietrucha, rf. 3 1 1 1
Krupto, p. 3 0 1 0
Krajecki, c. 3 0 0 0
Pawlicki, Ib. 3 0 1 1
Paul, If. 3 1 1 0

Totals 34 6 13 6

KOLSKI BOOSTERS

ab. r. h. rbi.
Mozdzierz, ss. 4 1 2
King, rf. 4 0 2
Ted Hoffman, 3b. 4 I 2
Kolosowski, Ib 4 2 3
Coyne, scf. 4 1 1
Kaczmarski. If 4 1 1
Sikorski, c. 1 1 1
Walsh, rf. 4 2 2
Joe Hoffman, cf. 2 1 2
Schanz, p. 3 1 2
Giebl’hv If. 1 1 1
Papucci, 2b. 3 0 1

Totals 38 12 20

BROTHERS

ab. T. h. rbl.
Mike. cf. 4 8 3 0
Finley. 2b. 3 0 1 1
Duke, c. 2 2 2 «
Stiyex, Ib. 3 9 0 0
Albert p. 3 1 1 •
Swift, rf. 3 0 1 •
Henry, 3b. 3 0 0 0
Ramsey, u. • • • 0
Davis, If. 9 9 • •
Boney, scf. 9 1 1 0

Totals 30 6 • 5

The second annual senior 
citizen golf championship will 
be held at the Waveland 
course in Lincoln Park, start­
ing at 9 a.m. Friday, June 29.

Competing in the 18-hole 
medal play will be the win­
ners of qualifying tourna­
ments conducted at the Co­
lumbus, Jackson, Marquette 
and Waveland courses. More 
than 150 contestants were in 
the original field.

Oliver Doe, 65, will repre­
sent Columbus; Dr. Isamu Ta- 
shiro, 77, will play for Jack- 
son, and Elmer Weingart, 71, 
will compete for Marquette 
while the Waveland represen­
tative will not be determined 
until the conclusion of the 
local contest on June 27.

LAK* OSWEGO, ORE. — Frank Leaby (in 6-17-7S photo) OS,
G '1 Samaritan Hospital 6-21-73. Leaby (L) received 

(ball Hall of Fan>e Award and Portrait from Ron 
(15) Schererville, Indiana. Leahy was unable to go to 

ago to accept the Award in person. (UPI)

Z Dziejów Polskiej Prasy
Gazeta ukazała się 3 stycz­

nia 1661 roku. Nosiła tytuł: 
“Merkuriusz Polski Ordyna- 
ryjny — dzieje wszystkiego 
świata w sobie zamykający 
dla informacji pospolitej.” — 
Miała służyć sprawie zjedna­
nia opinii szlacheckiej dla kró­
la Jana Kazimierza, który za­
mierzał przeprowadzić na sej­
mie kilka poważnych uchwał 
celem wzmocnienia władzy 
królewskiej.

Politycznym opiekunem pi­
sma z ramienia dworu został 
Łukasz Opaliński, marszałek 
nadworny koronny, także pi­
sarz i satyryk. Redaktorem 
naczelnym — sekretarz kró­
lewski, Włoch — Hieronim Pi- 
nocci.

“Merkuriusz” doskonale in­
formował, miał koresponden­
tów w stolicach i większych 
miastach Europy, podawał 
wiadomości polityczne, infor­
mował o rzeczach ciekawych 
i zdumiewających czasem. — 
Oprócz numerów zwykłych, u- 
kazywały się dodatki specjal­
ne. Wychodził Od 3 stycznia 
do 5 maja 1661 r. w Krakowie, 
następnie od 14 maja do 22 
lipca 1661 r. w Warszawie. I 
to była pierwsza polska gazeta 
o wysokim, jak na Owe czasy, 
nakładzie 300 egz.

Od tamtej pory — do wybu­
chu powstania listopadowego 
(r. 1830 ukazywało się w kra­
ju 320 czasopism, o dłuższym 
lub krótszym żywocie. — Do 
najciekawszych należały: — 
“Nowiny Polskie” i “Gazety 
Polskie.” Do najdłużej wyda­
wanych — “Kuryer Polski” 
tygodnik wydawany od 1729 
do 1760 r., oraz “Uprzywilejo­
wane Wiadomości z Cudzych 
Krajów,” wydawane przez lat 
30 do 1730 r. Najkrócej, bo tyl­
ko dwukrotnie, ukazał się 
miesięcznik satyryczny pt. 
“Dwanaście Łokci Śmiechu 
czyli Zabawne Rozrywki.” A 
jedno z ciekawszych, specjali­
stycznych pilsm XVIII w., to 
“Nowe Wiadomości Ekonomi­
czne i Uczone albo Magazyn 
Wszystkich Nauk do Szczęśli­
wego Życia Ludzkiego Potrze­
bny.”

Owe pisma z XVIII i po­
czątków XIX w., odznaczając 
się przydługimi tytułami — to 
przeważnie tygodniki i mie­
sięczniki, o przeróżnym cha­

rakterze, zawierające polemi­
ki i publicystykę, felietony i 
sprawozdania, utwory literac­
kie itp. — słowem wszystko, 
prócz ostatnich wiadomości.— 
Te przyniosły dopiero dzien­
niki, które zaczęły ukazywać 
się po dwa, trzy, a nawet po 
7 razy w tygodniu. Najciekaw­
sze z nich — to “Gazeta Co­
dzienna Narodowa i Obca”— 
(1818-1819), “Kuryer War­
szawski” — obie założone i 
wydawane przez młodego lite­
rata Brunona Kicińskiego. — 
Jest i prasa terenowa — “Go­
niec Krakowski,” “Goniec Pło­
cki,” “Kuryer Lubelski” ltd.

Nie brak i wówczas pism 
dla Określonego wyraźnie czy­
telnika. Taki był np. “Dzien­
nik Damski” — przeznaczony 
dla kobiet, a informujący głó­
wnie o nowinach mody, skan­
dalach towarzyskich, pogo­
dzie, nieszczęśliwych wypad­
kach itp. Dla najmłodszych 
przeznaczony był “Dziennik 
dla Dzieci” pod redakcją słyn­
nego wówczas pedagoga i po­
ety Stanisława Jachowicza.— 
Bywały i gazety specjalisty­
czne — jak np. “Dziennik Jar­
marczny” — urzędowy infor­
mator handlowy czy “Dzien­
nik Ogrodniczy.”

Takie były początki. W mia­
rę upływu czasu rośnie liczba 
tytułów, nakłady — ale praw­
dziwie błyskawiczny rozwój 
prasy przynoszą dopiero trzy 
wynalazki. Były to: wynale­
zienie telegrafu w 1837 r., te­
lefonu w 1878 r. i radia.

A dla zainteresowanych do­
dajmy jeszcze że pierwsza ga­
zeta na świecie — to urzędo­
wa gazeta “King Pao” wyda­
wana w Chinach, a w Europie 
— rzymska “Acta populi ro- 
maini duma.”

Sadat-Khadafy
Kair (UPI) — W pałacu 

Maamoura pod Aleksandrią 
już drugi dzień się rozmowy 
egipskiego ambasadora An- 
wer Sadata z libijskim dykta­
torem pułk. Moammarem 
Khadafy.

Głównym tematem rozmów 
jest planowana na wrzesień 
rederacja Egiptu i Libii oraz 
mżliwowość konfrontacji z 
Izraelem.

Kronika z Bridgeport!!
Posiedzenie Gm. 80-ej 29-go Czerwca. Wspa­

niała Wycieczka Młodzieży Do Yorkville, 
Illinois. Posiedzenia Tow., Sprawy Lokalne

Baiidzo ważne przedwakacyjne 
posiedzenie Gminy 80 ZINP odbę­
dzie się w przyszły piątek 29-go 
czerwca w sali im. A. Mickiewi­
cza, 3312 So. Morgan ul., początek 
o 7:30 wieczorem. Ważne sprawy 
do załatwienia, jest to posted zenie 
ostatnie przed wakacjami na któ­
rym muszą być zatetwiione wszy­
stkie zalegle sprawy. Zarząd prosi 
delegacje o Itone przybycie. — 
Wł. Tomaszewski, prezes; Zofia 
Witkowska, sekr. Gm. 80 ZNP.

Uwaga Członkowie 
Oddziału Bridgeport L.M.

Oddział Bridgeport nr 11 Ligi 
Morskiej odroczył się na okres 
wakacyjny do pierwszej niedzieli 
października, więc posiedzenia w 
przyszłą niedzielę 1 lipca nie bę­
dzie. Nastęipne odbędzie sdę w nie­
dzielę 7 października br. Zarząd 
życzy wszystkim miłych wakacji.

Z Obozu Młodzieżowego

Było wesoło w Obozie Młodzie­
żowym Okręgu 12 i 113 ZNP, czte­
ry autobusy i około tysiąca ma­
szyn zjechało do Obozu, widać 
było że Dzień Młodzieżowy Okr. 
12 udał się pod każdym względem. 
Był to dzień młodzieży Okr. 12 
ZNP urządzony w Obozie po raz 
czwarty i za każdym razem pub­
liczność poparła zabiegi komisarza 
Okr. 12 ZNP T. Paczyńskiego i 
komisarki Heleny Orawiec. Komi­
sarz i komisarka serdecznie wi­
tali tych co przybyli w autobu­
sach i -tych co przyjechali samo­
chodami.

Parada Do Kapliczki Obozowej

Dziarsko kroczyła drużyna Do­
boszy i Trębaczy Gm. 80 ZNP, a 
za nią przedstawiciele Okręgu i 
Zarządu Obozu, po nabożeństwie 
obiad i zabawa taneczna. — Z 
Bridgeport razem z mtodzteżą było 
około 150 Osób, największą grupą 
obecnych była rodzina Dyjaków.

Młodzież Skupiana w Drużynie 
Doboszy ma 2 występy w środę, 
4 lipca br.: jeden przed południem 
a drugi po południu.

Dobosze i Trębacze Gminy 80 
ZNP mają tęgo roku bardzo dużo 
zaproszeń. W rOku 1972 było wy­
stępów 29, tego roku 1973 może 
pobiją rekord. Było już pięć wy­
stępów, na kalendarzu jest 22— 
brakuje tylko 2 występy, a rekord 
będzie pobilty. Młodzieży należy 
Się wielkie uznanie za pracę i po­
święcenia a także i Komitetowi 
iż tak pięknie ubraną posiadają 
drużynę i dobrze wyćwiczoną.

Drużyna Doboszy i Trębaczy •— 
Gminy 80 ZNP staje się bardziej 

popularna .nie tytko w Chicago — 
ale i prowincji.

Ważne Dla Rodziców 
Na Bridgeporcie

Komitet Młodzieży Gm. 80 ZNP 
przypomina rodzicom, iż dzieci od 
lał 10 i wyżęj mogą korzystać z 
bezpłatnych lekcji muzyki. Trzeba 
przyjść na czwartkową lekcję i 
zapisać się na członka Doboszy 
i Trębaczy Gm. 80 ZNP.

Lekcje odbywają się w dolnej 
sali im. Adama Mickiewicza, 3312 
.So. Morgan ul., od 7 <16 9 wie­
czorem.

Komitet starać się będzie do 
następnego maja wyćwiczyć około 
50 dzieci; zupełnie bezpłatnie.
Uwaga Delegaci Do 
Biblioteki im. A. Mickiewicza

Zarząd Tow. Oświaty i Biblio­
teki im. A. Mackiewicza przypo­
mina delegatom, iż kwartalne po­
siedzenie delegatów odbędzie się 
w czwartek 5 lipca w saili własnej 
pnr 3312 So. Morgan ulica. Na to 
posiedzenie mają przybyć wszyscy 
delegaci i wysłuchać sprawozda­
nia -zarządu za ostatnie trzy mie­
siące, oraz załatwić resztę spraw. 
Za zarząd: M. Oleszkiewicz, pre­
zes; Wł. Tomaszewski, sekr. proł.
Klub Polska Wieś Uchwali! 
$100 Na Fundusz Kopernikowski

W Ubiegłą niedzielę 24 czerw­
ca, br. Klub Polska Wieś uchwa­
lił na swbim posiedzeniu donację 
na Fundusz Kopernikowski sumę 
$100 otwierając listę dalszych do­
nacji od Klubu. Sprawę tą popar­
li urzędnicy Klubu Polska Wieś 
nr 196 ZKM. Klubowi trzeba dać 
uznanie.

Kto by miał życzenie złożyć 
ofiarę na ten cel ntech się po­
rozumie z urzędnikami Klubu 
Poliska Wieś nr 196 ZKM. Preze­
sem Kl/Ubu jest Jan Bandura, a 
sekr. Zofia Tor.

Klub Polska Wieś odroczył swo­
je posiedzenia do czwartej niedzie­
li października.

Sala Do Wynajęcia

NEW NATIONAL
NA BANKIETY, WESELA 

lub INNE OKAZJE 
Zgłaszać się do:—

DOMU POLSKIEGO 
3312 S. Morgan Ulica 

Tel. FR 6-4455
Obsługa Grzeczna. — Ceny 
Przystępne. Parking 35ta i Morgan 

— Spiegel parking.
Przyjmujemy zamówienia na 

Obiady po pogrzebie.
Potrawy smaczne, przygotowane 

przez doświadczoną kucharkę.

DZIAŁ 
KOBIET

Wschodni “Caftan”, modny i wygodny strój domowy, 
jest łatwy do uszycia. Różni się tym od szlafroka, że 
przewiązany paskiem zastępuje długą suknię.

Choroby i
Podamy tylko te, które mo­

że najczęściej dokuczają na­
szym roślinom doniczkowym.

Tarcznik jest to maleńki 
szkodnik, wyglądający jak 
mała, nieruchoma, brązowa 
lub żółta tarczka. Na liściach 
i łodygach roślin występuje 
w dużych skupieniach. Gdy 
usuwamy tarczki szczoteczką 
lub paznokciem, nieraz wy­
sypuje się spod nich biały 
proszek. Są to właśnie jajecz­
ka tarcznika, na których już 
zamarła ich matka — okrągła 
tarczka. Tarczniki atakują 
często rośliny o twardszych 
liściach, jak palmy, oleandry, 
fikusy, asparagusy i paprocie.

Tarczniki potrafią czasem 
zniszczyć najbujniejszą pa­
protkę. Po usunięciu tarczek 
trzeba te miejsca smarować 
naftą lub mydlinami. Można 
też posypywać liście zaatako­
wanych roślin proszkiem DDT 
(Azotox).

Mszyce i wciornastki (małe, 
ledwo widoczne, ruchliwe o- 
wady. Powodują na liściach 
drobne plamki). Niszczy się 
je wyciągiem tytoniowym: % 
łyżki tytoniu—najlepiej ma­
chorki— na szklankę wody; 
lub 5 g szarego mydła na 1 
litr wody. Tymi płynami zmy­
wać całą roślinę lub bardzo 
dokładnie opryskiwać. Cza­
sem wystarczy posmarowanie 
miejsc zarnszyconych prosz­
kiem DDT. Można też mszyce 
strącać z rośliny pędzelkiem 
na papier.

Dżdżownice z doniczek usu­
wa się w następujący sposób: 
wstawić doniczkę z rośliną do 
miednicy z ciepłą wodą. Gdy 
woda podsiąknie do ziemi i

Kwiaty w
Mogą stanowić ozdobę każ­

dego pomieszczenia pod wa­
runkiem oczywiście, że będą 
odpowiednio dobrane, świeże 
i w ładnym wazonie.

Jeżeli idzie o wazony, to 
można przyjąć jaiko ogólną za­
sadę, że do dużych kwiatów o 
długich łodygach odpowied­
nie są wazony wysokie, szkla­
ne lub też — tak obecnie mo­
dne — ceramiczne wazony i 
malowane dzbanki. Małe, dro­
bne kwiatki najlepiej wyglą­
dają w małych, płytkich wa­
zonikach.

Dobór kwiatów, ich zesta­
wienie w bukiety, wiązanki, 
to już oczywiście sprawa in­
dywidualnego gustu. Zaleca 
się jednak zasadę: w przy­
padku kwiatów szklarnio­
wych i ogrodowych układa się 
wiązanki z jednego gatunku, 
natomiast w przypadku kwia­
tów polnych bardzo dobre 
efekty można osiągnąć zesta­
wiając bukiet z wielu gatun­
ków.

Kwiaty cięte na ogół szyb­
ko więdną. Są sposoby utrzy­
mania dłużej kwiatów w sta­
nie świeżym. Więc — przed

Szkodniki
wypełni ją całkowicie, dżdżo­
wnice same powychodzą na 
wierzch. Trzeba je wtedy usu­
nąć, najlepiej przenieść do 
ogródka—bo są bardzo poży­
tecznymi mieszkańcami gleby.

Jedynie w doniczkach, gdy 
jest ich zbyt dużo, mogą me­
chanicznie uszkadzać korzon­
ki roślin.

W ziemi doniczkowej nie­
raz spotyka się zwinne, białe 
larwy chrząszczyka—zwanego 
sprężykiem. Potrafią one 
przez kilka lat podjadać ko­
rzenie rośliny. Można się ich 
pozbyć nastawiając na nie 
przed nocą pułapki w postaci 
wydrążonej połówki ziemnia­
ka, podziurkowanej marchwi 
itp. Wczesnym rankiem pu­
łapki z owadami usuwa się i 
niszczy. Przed nastawieniem 
“pułapki” dobrze jest zmusić 
larwy sprężyka do wyjścia z 
głębi doniczki. W tym celu 
wystarczy podlać rośliny ró­
żowym roztworem nadman­
ganianu potasu lub dobrze 
ciepłą wodą.

Czasem rośliny chorują na 
tzw. chlorozę, tj. brak żelaza.

Liście są bladozielone, mają 
chorobliwy wygląd. Wystar­
czy wtedy podlewać je roz­
tworem siarczanu żelaza (zie­
lone kryształki):.! g na 1 litr 
wody. 3 łyżki tego roztworu 
dodaje się do wody i podlewa 
się nią na co drugi dzień na 
noc, w ciągu dwóch tygodni.

Można się przy tym zaba­
wić. Na białym, chorym li­
ściu wypisać czyjeś imię pę­
dzelkiem maczanym w roz­
tworze. Wystawić roślinę na 
światło, a na jasnym tle wy­
stąpią ciemno-zielone literki.

Wazonie
wstawieniem kwiatów do wa­
zonu należy przyciąć końce 
łodyg skośnie (cięcie najlepiej 
wykonać w wodzie tak, by 
powietrze nie dostało się do 
łodyg). Na pędach zdrewnia­
łych, np. bzu, jaśminu, można 
zrobić głębokie nacięcia lub 
lekko zmiażdżyć je młotkiem. 
Bardzo ważnymi zabiegami 
są: codzienne zmienianie wo­
dy. chronienie kwiatów przed 
słońcem i wysoką temperatu­
rą. Wbrew rozpowszechnio­
nym poglądom — dodawanie 
do wody soli lub aspiryny nie 
pomaga, a raczej przyspiesza 
więdnięcie kwiatów.

Dieta Odchudzająca
Mleko jest nieodzownym 

składnikiem poży wienia i oso­
by przeprowadzające kurację 
odchudzającą nie powinny — 
zdaniem lekarzy — wykreślać 
mleka ze swego jadłospisu na 
czas kuracji. Jeśli przepisana 
dieta ma zawierać b. niskie 
kalorie, można zamiast peł­
nego mleka używać odciąga­
ne (skim) lub maślankę (but­
termilk).

Polak Laureatem 
w Monaco

W Monte Carlo Obradowało 
jury międzynarodowego kon- 
kursu kompozytorskiego. 
Przyznało ono pierwszą i je­
dyną nagrodę w wysokości 20 
tysięcy franków polskiemu 
kompozytorowi — Romualdo­
wi Twardowskiemu. Konkurs 
kompozytorski o Nagrodę im. 
księcia Piotra de Monaco roz­
grywany jest od roku 1966. 
Powstał z inicjatywy óbecjie- 
go księcia Monaco, Rainiera 
II, dla uczczenia pamięci jego 
ojca.

Romuald Twardowski zdo­
był tegoroczną nagrodę za 
operę pt. “Lord Jim”. Jest to 
dramat muzyczny w dwóch 
aktach, osnuty na powieści 
Józefa Conrada pod tym sa­
mym tytułem.

Julian Łuciuk za operę-ba- 
let “Miłość Orfeusza” otrzy­
mał wyróżnienie.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

"GŁOS POLONU” 
WOP A—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00—6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30—9:30 rano 

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC
Codziennie

9:35—10:00 rano
"GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35—7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, kierownicy 

"POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Żenado*

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 
Stacja WOPA—1490 KC 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od 11:30 do 12:00 w pot. 
KS. MICHAEL P. 
PAWEŁEK, prezes 

ZENON KWIATKOWSKI, 
anons er

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE
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Nie Przyjęto Poprawki Do Ustawy 
o Ubezpieczeniu Bez Winy

Pasywne Palenie
Również palenie pasywne, 

czyli wdychanie powietrza w 
zadymionym pomieszczeniu— 
jest szkodliwe dla zdrowia. Tę 
przykrą prawdę potwierdzili 
ostatnio trzej naukowcy lon­
dyńscy. Przeprowadzili oni 
badania na osobach nie palą­
cych, które przebywały po 78 
minut w pokojach, gdzie peł­
no było dymu papierosowego.

Wyniki: badani mieli płuca 
jak po wypaleniu półtora pa­
pierosa. 78 minut, czyli nie­
wiele ponad godzinę! Półtora 
papierosa — to wcale niemała 
dawka na taki czas!

Wszystkim krewnym i zna- 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat nasz i zięć 
mój, ś. p.

Stanisław F. Guzan
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, nagle pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 25 - go 
czerwca, 1973 roku, o godzinie 
11:00 wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 28-go czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła Im­
maculate Conception, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helen* (z domu Zywe«yn- 
■ka), żona: Stanisław i To­
mali, synowie; Dianę i Loretł 
synowe; Anna i Earl Hargis, 
siostra i szwagier; Władysław 
i Maria, Jóief i Zofia, Jan i 
Franciszka, i Antoni i Laura, 
bracia i bratowe; Katarayna 
Zywcaynska, teściowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

f
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, przybrana matka 
nasza i siostra nasza, ś. p.

Zofia Brzoska
(a domu Kiedrowska: 

liottr* ip. Jana Kiedrowskiego 
i śp. Helany Stanisławskiej)

Cz. Bractwa Niewiast Różańca 
Św., George Washington Auxi­
liary Post No. 1 PLAV, Stan- 
■towski Oamp No. 6916 R.N. of 
A., Sokolstwa Polskiego w 
Am., Związku Narodowego 
Polskiego i Mystic Workers of 
the World Lodge No. 58, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, <łnia 25-go 
czerwca 1973 r., w nocy, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 4358 So. Rich­
mond ul. do kościoła S.Ś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczen­
ników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jan. mąż; Edwin i Arthur, 
przybrani synowie; Józefina i 
Terry, synowe; 4 wnucząt; Jó­
zef. Thaddeus i Stanisław Kie- 
drowscy, bracia; Franciszka 
Ciosek, siostra; Zofia, Anna, 
Geraldine i Pauline, bratowe; 
Franciszek, szwagier, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem aajmuje się: 
Edward P. Patka 
Funeral Home.
Telefon 523-4480.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i 
siostra nasza, ś. P.

4nna Kubiak
(z domu Bała; 

żona ś. p. Stefana; 
matka ś.p. Leo i ś.p. Edwarda) 
Czł. Royal Neighbors of Am. 
Camp No. 8252, Grupy 88 
Zjedn. Polek w Am., Grupy 
112 ZNP i Russell Square Gold 
Star Mothers, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
świate, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 25-go czerwca 
1973 r., o godzinie 5:00 po po­
łudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go czerwca, o go­
dzinie 9:15 rano z Golich Fune­
ral Home, pnr. 9725 Commer­
cial Ave. do kościoła Św. Bro­
nisławy (Msza Św. o godzinie 
lOej rano), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
noffrążeni;

Bernice (Bill) Keslik, Flo­
rence (ś.p. Edward) Nawrocki 
i Dorothy (Michael) Durco, 
córki i zięciowie; 11 wnucząt: 
11 prawnucząt; Józef Bała i 
Wiktoria Kolisz, brat i siostra 
w Polsce; bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Golich Funeral Home.
Telefon 375-8110.

27-28

Stanowa Izba Reprezentan­
tów w Springfield odrzuciła 
propozycję ograniczenia moż­
liwości składania pozwu są­
dowego przez ofiary wypad­
ków. samochodowych. Akcję 
podjęto w związku z propono­
wanym ubezpieczeniem bez 
winy (n o - f a u 11 insurance) 
Członkowie izby opowiedzieli 
się za ubiciem wniosku stosun­
kiem głosów 85 do 77.

Poprawka do ustawy o 
ubezpieczeniu ograniczyłaby 
możliwości kierowania spraw 
na drogę sądową przez ofiary 
wypadku tytułem “cierpienia 
bólu”, sugerując, iż wydatki 
medyczne muszą wówczas 
przekroczyć $1,000.

Autorem poprawki jest rep. 
Robert L. Dunne (D-Chicago), 
główny propagator wniosku o 
ubezpieczeniu bez winy, któ­
ry uzyskał również poparcie 
firm ubezpieczeńiowych. 
Wcześniej został on zatwier­
dzony przez izbę senacką.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
wujek nasz, ś. p.

Jan Wiśniewski
(mąż ś. p. Marii)

Czł. Bractwa Mężczyzn Różań­
ca św., Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Cragin Civic Club, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, 
dnia 26-go czerwca 1973 r., o 
godzinie 10:00 rano, w star- 
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od godz. 12-ej w po­
łudnie.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano z Ostapa 
Funeral Home, pnr, 5325 W. 
Fullerton Ave. (narożnik Lorel) 
do kościoła Św. Stanisława B. 
i M., a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven do Mauzo­
leum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tadeusz (Bronisława) Ra- 
mian, siostrzeniec z żoną; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
R. T. Ostapa.
Telefon 237-2876.

W swojej oryginalnej for­
mie klauzula ustawy zezwala 
na procedurę sądową z inicja­
tywy poszkodowanego tylko 
w wypadku śmierci ofiary 
wypadku, permanentnego 
zniekształcenia względnie po­
ważnego obrażenia na okres 30 
dni. Później warunek 30tu 
dni został usunięty w wyniku 
debat w legislatorze, dając te­
oretycznie nieograniczone mo­
żliwości szukania odszkodo­
wań przez ofiary wypadku.

Dunne wystąpił właśnie z 
wnioskiem wprowadzenia ja­
kiegoś ograniczenia, motywu­
jąc, iż w ten sposób można 
zapobiec nawałom procesów 
sądowych. Ponadto bez żad­
nych ograniczeń najprawdopo­
dobniej firmy ubezpieczenio­
we podwyższyłyby stawki po­
lis ubezpieczeń kierowców.

Oponenci ubitego wniosku 
argument owali jednak, że 
ograniczenie tego typu było 
by aktem niesprawiedliwym 
wobec ofiar wypadków spo­
wodowanych nie z ich winy. 
Poza tym takie ograniczenie 
przyczyniło by się do więk­
szych zysków firm ubezpiecze­
niowych.

W Izbie Reprezentantów to­
czą się także dyskusje nad in­
nym, podobny wnioskiem, do­
tyczącym ubezpieczenia tego 
typu. Wniosek ten był już za­
twierdzony przez Senat. Za­
sadnicza różnica dwóch propo­
zycji leży w założeniu, że 10% 
kosztów, które potrąca się od 
odszkodowania z firmy ubez­
pieczeniowej, pokryje sam po­
szkodowany. W niosek ten 
uzyskał także poparcie wielu 
grup i stowarzyszeń adwokac­
kich.

Odwołanie Zebrania 
Prezesów 

Klubów ZKM
Posiedzenie prezesów klu- 

! bów należących do Związku 
I Klubów Małopolskich, które 
I miało się odbyć według planu 
i w piąty piątek miesiąca, t.j. 
29 czerwca, zositaje odwołane 

i ze względu na okres wakacyj­
ni ny.

Kazimierz Kuczak, prezes; 
(Anna Nikiel, sekr.

Wszystkim krewnymi i znajomym donosimy tę smutna. wia­
domość, iż najukochańsza matka i babcia nasza i siostra moja, ś. p.

Zofia Tomaszewska
(Z DOMU RUDZIŃSKA) 

(ŻONA S. P. JULIUSZA, 
SIOSTRA Ś. P. WALERII BOTWINSKIEJ)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i III Zakonu św. Franci­
szka przy par. św. Jana Bożego, nagle pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 25-go czerwca^ 1973 roku, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1335 W. 51-sza ul., do 
kościoła św. Jana Bożego (msza św.o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Lillian) i Kazimierz, synowie i synowa; April Bra­
zier i Beverly Rives, wnuczki; 1 prawnuk; Marianna Kuccjko, sio­
stra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy. Telefon 
YArds 7-6112. 27-28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, siostra, szwagierka i ciocia 
nasza, ś. p.

Stefania Japczyk
(Z DOMU MOLDA) 

(CÓRKA 8. P. ALBERTA I 8. P. FRANCISZKI) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 25-go czerwca 1973 roku o godzinie 11:50 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave., do 
kościoła St. Cornelius, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Francisiek, mąż; Helena Antczak. Maria (Józef) Romano, Jó­
zef (Katarzyna), Jan, Bernice (Franciszek) Łosik, Virginia (Bru­
no) Cudecki, Lorraine, i Geraldine (Edward) Bzowy, siostry, 
bracia, szwagrowie i bratowe; Jan, Anna (Władysław) Gray, Józef 
(Jean), Stanisław (Helena) Edward (Ida), Maria (Alex) Chle­
bowski, Florian (Weronika), i Angelinę (Eugene) Podraża, szwa­
growie i szwagieiki, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice 
z rodzinami; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skają Funeral Home. Telefon 539-1376. 
27-28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn, brat i wuj nasz, ś. p.

Tadeusz Porta
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 25-go czerwca, 1973 roku, rano, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w Demnicki Funeral Home, pnr. 
3630 W. George ulica (Central Park, blisko Milwaukee Ave.), w 
śnddę, 27-go czerwca od godz. 5-ej po południu i w czwartek, 28-go 
czerwca od godz. 1-ej po południu do 10-ej wieczorem. Poczym 
ciało będzie wywiezione do Polski.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Jan i Helena (z domu Marcinkiewicz), ojciec i matka; Wal­

demar (Urszula), Kazimierz (Helena) i Teresa (Konstanty) Topol­
ski, bracia, siostra, szwagier i bratowe; Hania, Andrzej, Elżbieta, 
Mariola, Violetta, Jan i Konstanty Jr., bratanki, bratanice, sio­
strzeńcy, siostrzenice; wraz z krewnymi w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnic’u. Telefon 772-6638
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Zatrudnienie Dla Kobiet 
w Departamencie Policji

Pompidou Konferuje z Breżniewem

Departament Policji Chica- 
goskiej zatrudni kobiety, jako 
funkcjonariuszki do strzeże­
nia przejść, ce 1 em ochrony 
dzieci na skrzyżowaniach ulic 
w godzinach, gdy dzieci idą 
do szkoły i późniejszych, gdy 
wracają po nauce.

Superintendent James B. 
Conlisk powiedział, że funk­
cjonariuszki — (Crossing 
Guards) są potrzebne na tere­
nie całego miaśta, ale szcze­
gólny brak odczuwa się w na­
stępujących okręgach: 10-ym, 
(Marquette), ll-ym (Fillmo­
re), 12-ym (Monroe), 13-ym 
(ulica Wood), 14-ym (Shake­
speare), 18-ym (East Chica­
go), 19-ym (Town Hall) i 20 
(ulica Foster).

Komisja Służby Cywilnej 
wyznaczyła egzamin dla kan­
dydatek na sobotę, 14go lipca. 
Termin składania podań do 
Komisji (Civil Service Com­
mission) upływa w piątek, 6 
lipca.

Kwalifikują się kobiety, po­
siadające obywatelśtwo Sta-

Ogłoszone przez U.S. Sąd 
Najwyższy orzeczenie uznają­
ce pomoc finansową na szko­
ły niepubliczne, a więc i kato­
lickie spowodować może po­
ważne zmniejszenie się zapi­
sów do tych szkół w jesieni 
bież. roku.

Z obawami tymi wystąpiło 
biuro kanclerza Archidiecezji 
Chicagoskiej. Przedstawiciel 
tego biura podkreślił, iż ist­
nieje wiele rodzin które nie 
mają dosyć pieniędzy na wy­
syłanie swych dzieci do szkół 
katolickich i nie stać jest ich 
na to bez jakiejkolwiek pomo­
cy ze strony legislartury etano­
wej w Illinois.

Orzeczenie US Sądu Naj­
wyższego przekreśla możli­
wość uzyskania kredytu przy 
podatkach, jak również i 
przydziały pomocy finanso­
wej dła rodziców szkół nie 
publicznych. Decyzja US Są­
du Najwyższego odnosiła się 
wprawdzie do stanu New 
York i stanu Pennsylvania, 
jednakże może wywrzeć ona 
swój efekt na opracowywaniu

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia., prababcia nasza 
i siostra moja, ś. p.

Sofia Zych
(z domu Szarak: 

żona i. p. Joseph: 
córka i. p. Tomasza 

i ś.p. Marianny z domu 
Wenzrzyn)

nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 25-go czerwca 
1973 r., o godzinie 8:50 wie­
czorem, przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano z Peter M. 
Justen Funeral Home, pnr. 
3807 W. Elm St. w McHenry, 
Ill. do kościoła St. Patrick’s 
(Msza Św. o god'z. 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Ną ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Irene (Stanley) Bach i Phyl­
lis (Stanley) Kostka, córki i 
zięciowie; 5 wnucząt i 6 pra­
wnucząt; siostra w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Peter M. Justen
Funeral Home.
Telefon (815) 385-0063.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz 
i brat mój, ś.p.

Jan Błażej
Członek Tow. Giewont Gr. 
2514 ZNP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 23-go czerwca, 
1973 roku, o godzinie 11:45 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 29-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
(pogrzebowego pnr. 1850 N. 
Wood ul (narożnik Cortland), 
do kościoła Najśw. Miarii Pan­
ny Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Dzik), żona; 
Franciszek (Stanisława), syn i 
synowa; Włodzimierz, Halina i 
Krystyna, wnuk i wnuczki; 
Maria Jachimek, siostra; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Gogolinski - Trofimuk
Funeral Home
Telefon HUmboldt 6-0258
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nów Zjednoczonych, zamiesz­
kałe w Chicago co najmniej 
przez okres roku przed egza­
minem. Wiek 21 lat i wyżej.

Formularze do składania 
podań można otrzymać w biu­
rze Komisji, w Ratuszu Miej­
skim na ll-ym piętrze, a tak­
że w następujących biurach:

Garfield NjS.P., 10 S Kedzie 
ulica; Martin Luther King Jr., 
UPC, 4622 So. King Drive; 
— Montrouse (Uptown) 
Montrose ul.; South Chicago 
UPC, 9231 S. Houston ulica. 
W Ratuszu (City Hall) od 
8:30 rano do 4-ej po południu, 
w dnie pracy, a od 9 do 12-ej 
w południe w soboty. W in­
nych biurach od 8:30 do 4:30 
po południu we wtorki, środy 
i piątki, a od 12ej w południe 
do 8-ej wieczorem w ponie­
działki i czwartki.

Pensja wynosi od $2.97 do 
$3.98 na godzinę. Poza tym, 
każda funkcjonariuszka do 
strzeżenia przejść, otrzymuje 
$150,00 rocznie na uniform.

podobnych praw w innych 
stanach.

W Illinois istnieje kontro­
wersyjny wniosek uchwalany 
w ubiegłym roku, ale nie 
wprowadzony w życie z po­
wodu stanowiska sądowego, a 
któryby zapewniał pomoc w 
wysokości $30 milionów tak w 
przydziałach pomocy dla bied­
nych rodzin jak i w przydzia­
łach pieniędzy dla innych ro­
dzin na zakup książek i pomo­
ce naukowe oraz na usługi po­
mocnicze szkół publicznych.

W kołach edukacji katolic­
kiej panuje zwątpienie, — ist­
nieje jeszcze nikła tylko na­
dzieja na akcję jednego usta­
wodawcy stanowego, który 
stara się uraltować jakąś u- 
chwałę pomocy dla szkół pa­
rafialnych. Obecnie panuje 
moment oczekiwania, jak u- 
stosunkują się do zarządzenia 
US .Sądu krajowe władze ka­
tolickie.

Ustawodawcą, Wtóry opo­
wiedział się zdecydowanie za 
orzeczeniem Sądu jest sen. 
Harris Fawell, który na dłu­
go przedtem zapowiadał, iż 
ustawa na pomoc byłaby nie­
konstytucyjna i tylko wycią­
gałaby fundusze dla szkół pu­
blicznych.

Ustawodawcą który popie­
rał pomoc dla szkół nie - pub­
licznych jest stanowy poseł 
Eugene Schlickman (R-Ar- 
lington Heights), który obec­
nie powiedział, iż decyzja US 
Sądu dotyczy Stanów New 
York i Pennsylvanii, i nikt nie 
wie jak orzeczenie to wpłynie 
i w jakim stopniu na plan w 
Illinois lub część z tego planu. 
W tym stanie poświęcono wie­
le troski na uzyskanie progra­
mu, któryby nie wchodził w 
kolizję z duchem Konstyftucji.

Plan w Illinois posiada już 
pewien sukces w decyzji sę­
dziego sądu okręgowego, któ­
ry zadecydował, iż większa 
część z programu w Illinois 
jest w ramach konstytucji. 
Illinois Sąd Najwyższy utrzy­
mał przeważenie dzieci i ze 
szkół nie-publicznych autobu­
sami i Schlickman uważa, iż 
z tych samych względów plan 
Illinois odnoszący się do tek­
stów książek i usług pomocni­
czych również mógłby być 
ritrzymany.

Podejrzany 
o Zabójstwo 

w Playboy Bar
Policja aresztowała osobni­

ka podejrzanego o współ­
udział w zamordowaniu wy­
sokiego urzędnika ubezpie­
czeniowego w barze Playboy 
Towers, 5-go czerwca. Detek­
tyw James Nolan, Jr., oświad­
czył, iż osobnik został ziden­
tyfikowany jako Sam Alexan­
der, lat 31, zam. 951 W. 57th 
Street. Alexander został are­
sztowany w związku z próbą 
rabunku. Na posterunku zo­
stał rozpoznany przez świad­
ków jako jeden z zabójców 
Davida Hill, lat 34.

Hill, zam. w Park Ridge, — 
przybył do bani w hotelu, 
gdzie zatrzymał się przedsta­
wiciel firmy ubezpieczenio­
wej z Nowego Yorku. Obaj 
prowadzili pertraktacje. W 
kilka minut po przybyciu do 
baru Hill został obrabowany 
z $60 oraz zegarka. Oprawcy 
kazali mu się rozebrać w ła­
zience aby uniemożliwić poś­
cig. Kiedy Hill starał się u- 
ciec, został trzykrotnie po­
strzelony. Wkrótce zmarł.

Świadkowie zajścia zeznali, 
iż dwaj Murzyni, wykwintnie 
ubrani, wybiegli wówczas na 
ulicę.

Alexander stanie wkrótce 
przed sądem oskarżony o — 
morderstwo oraz rabunek.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
swego arsenału nuklearnego.

Ludzie z otoczenia prezy­
denta Pompidou nadal nie 
kryją zaniepokojenia z racji 
podejrzeń, że porozumienie 
washingtońskie oznacza usta­
lenie, że o problemach w skali 
globalnej mają decydować 
dwa supermocarstwa — Stany 
Zjednoczone i Związek Sowie­
cki.

Konferencja Pompidou- 
Breżniew obejmuje szeroki 
wachlarz zagadnień, wśród 
których na plan pierwszy wy­
sunięto sprawę “poważnych 
rokowań” w czasie europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa, która rozpocznie się w 
Helsinkach w dniu 3 lipca.

Marchetti powiedział, że

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
szany w próbę zatuszowania 
tej afery.
Lista Wrogów

Dean w zeznaniach swych 
powiedział senatorom że Bia­
ły Dom trzymał “listę wro­
gów” — włączającą nazwiska 
najsilniejszych oponentów po­
litycznych. Dean przyznał się 
że przed zwolnieniem go ze 
stanowiska w dniu 30 kwiet­
nia, przygotował detaliczny 
plan “ataku przeciwko wro­
gom Białego Domu”, ale plan 
ten pozostawił wśród swych 
aktów w Białym Domu, do 
których obecnie nie ma dostę­
pu. Dean twierdził że na żą­
danie byłego szefa sztabu 
Białego Domu, H. R. Halde- 
mana, został zorganizowany 
specjalny oddział przy Dept. 
Sprawiedliwości który prowa­
dził pracę wywiadowczą w 
uzyskaniu wiadomości odno­
szących się do osobistego ży­
cia, poczynań, działalności itd. 
osób znajdujących się na li­
ście wrogów Białego Domu. 
Na pytanie zadane mu przez 
senatora Lowell Weicker (R- 
Conn.) Dean odpowiedział że 
podczas kampanii prezyden­
ckiej w roku 1972, specjalny 
wydział ten zdobył listę osób 
biorących udział w przyjęciu 
urządzonym dla sen. George 
McGovern (So. Dak.), a lista 
ta sprawdzona z pomocą kom­
putera i posiadanymi wiado­
mościami, wykazała że więk­
szość uczestników tego zebra­
nia w przeszłości miało bli­
skie powiązania z Partią Ko­
munistyczną.
Wymienia Osoby

W dalszych swych zezna­
niach Dean podał nazwiska 
15 osób, którzy mogą być po­
wołani do odpowiedzialności 
sądowej za włamanie do kwa­
tery Partii Demokratycznej w 
gmachu “Watergate” — albo 
też w próbie zatuszowania tej 
afery. Dean zwalił winę za 
opracowanie planu włamania 
do Watergate w dniu 17go 
czerwca, 1972 roku na trzy 
osoby — byłego prokuratora 
generalnego Johna N. Mit­
chell, asystenta Mitchell w 
komitecie ponownego wyboru 
Prezydenta Jeb Stuart Ma­
gruder i Gordon Strachan, 
urzędnika sztabu Białego Do­
mu który był łącznikiem Ko­
mitetu ze sztabem Białego 
Domu.

Wśród 12 osób wmiesza­
nych w próbę zatuszowania 
afery Watergate, Dean posta­
wił siebie na pierwszym miej­
scu, a następnie wymienił na­
zwiska — byłego Sekr. Prze­
mysłu Maurice H. Stans, prze­
wodniczącego komitetu zbiór­
ki finansów przy komitecie 
ponownego wyboru Prezy­
denta; byłych sztabowców

Chciały Wyłudzić 
$5,000 Od Staruszki

Policjant, który miał dzień 
wolny od służby, aresztował 
w poniedziałek Harriet Cun­
ningham, oskarżoną o próbę 
wyłudzenia $5,00 od 85-lOtniej 
staruszki. Oskarżona usiłowa­
ła “pomóc” Annie Linkon, 
zam. pnr. 5445 N. Sheridan 
podjęcia pieniędzy ze spółki 
pożyczkowo - oszczędnościo­
wej Home Federal Sav. and 
Loan Assn., 201 S. State ul., 
gdy została aresztowana.

Linkon szła po zakupy, w 
sklepie spotkała Cunningham. 
Obie rozmawiały gdy pode­
szła do nich trzecia kobieta, 
która powiedziała że znalazła 
torbę, zawierającą $20,000 i 
chce się z nimi podzielić. Cu­
nningham wyraziła wątpli­
wość, czy staruszka potrafi 
“obchodzić się należycie” z 
tak dużą sumą i zapropono­
wała, aby jako dowód, Lin­
kon podniosła swe oszczędno­
ści z banku.

Lincon i Cunningham po­
deszły do kasy, ale kasjer po­
wiedział staruszce, że nie po­
winna podnieść tak dużej su­
my. Wówczas “pomocnica” 
zaczęła się sprzeczać z kasje­
rem, a stojący obok policjant 
zatrzymał ją i aresztował. 

obydwaj przywódcy “zgodzili 
się, że konferencja w Helsin­
kach winna być rzeczowa i po­
ważna, natomiast nie uwzglę­
dnili w swojej dyskusji moż­
liwości szczytowego spotkania 
przywódców Wschód-Za­
chód.”

Politycy francuscy stoją na 
stanowisku, że spotkanie 
szczytowe, jako konsekwencja 
obrad w Helsinkach mini­
strów spraw zagranicznych, 
mogłoby się odbyć tylfcó z 
udziałem wszystkich p n z y- 
wódców wszystkich* 34 
państw, uczestniczących w 
konferencji bezpieczeństwa.

Wczoraj wieczorem prezy­
dent Pompidou wystąpił w te­
lewizji i stwierdził, że jego 
rozmowy z Breżniewem są 
“pomyślne i konstruktywne.”

Białego Domu — H. R. Halde- 
mana i John D. Erlichmana; 
Frederick LaRue, asystenta 
Mitchell w komplecie, Robert 
C. Mardian, zarządca kampa­
nijnego komitetu; Paul O’­
Brian i Kenneth W. Parkin­
son, rzecznik komitetu, Char­
les Colson, rzecznika Białego 
Domu, William O. Bittman, 
obrońcę prawnego jednego z 
włamywaczy do “Watergate” 
E. Howard Hunt, Herbert W. 
Kalmbach, osobistego prawni­
ka Nixona, oraz Antoniego 
U1 as e w i cz, emery towanego 
policjanta nowojorskiego, któ­
ry prowadził pracę wywiado­
wczą dla sztabu Białego Do­
mu.
Senator Inouye

Sen. Daniel Inouye (D-Ha- 
waii) członek komitetu senac­
kiego, w wywiadzie telewizyj­
nym udzielonym londyńskiej 
sieci telewizyjnej BBC, po­
wiedział że “jeśli zeznania 
Deana mogą lub będą poparte 
konkretnymi dowodami, to 
zaistniałaby możliwość że roz­
poczęto by śtarania dla usu­
nięcia Prezydenta z urzędu... 
ale w obecnej chwili zawcze- 
śnie mówić nawet o takim po­
sunięciu”.

Zapytany przez anonsera 
czy naród amerykański żądał­
by usunięcia Prezydenta z 
urzędu, nawet gdyby Prezy­
dent osobiście nie byłby zaan­
gażowany w tej aferze, ale na 
tej podstawie że zaangażowa­
ni w niej byli jego najbliżsi i 
najbardziej zaufani asystenci
— sen. Inouye odpowiedział, 
że “naród amerykański jest 
bardzo pobłażliwy i pamięta 
wielkie osiągnięcia prezyden­
ta Nixona. Przecież przed kil­
ku dniami przeprowadził bar­
dzo ważne umowy z Breżnie­
wem, jak i otworzył nam 
drzwi do Chin — tych wiel­
kich osiągnięć nie zapomina 
się nigdy”.

Msza Św. Za Duszę 
Śp. Johna Belmonta

Zarząd Stow. Dyw. Pane, 
zawiadamia wszystkich Kole­
gów i ich Rodziny, że dnia 1 
lipca (niedziela) o godz. 11-ej 
rano zostanie odprawiona 
Msza św. za spokój duszy ś.p. 
John Belmonta i wszystkich 
zmarłych i poległych kolegów 
z 1-ej Dywizji Pancernej; w 
kaplicy Ojców Jezuitów, 4105 
N. Avers Ave.

Zwracamy się z gorącą proś­
bą o jak najliczniejszy udział 
wszystkich Kolegów z Rodzi­
nami we Mszy św.

Narkomani w Polsce
(FEI). Z ostatnich doniesień 

prasy warszawskiej (m. in. 
“Życie Warszawy” nr. 117) 
dowiadujemy się, że w dru­
giej połowie lat sześćdziesią­
tych pojawiły się w Polsce 
pierwsze sygnały o używaniu 
środków odurzających przez 
grupy młodzieży, głównie w 
środowiskach związanych z 
ruchem hippiesów. W 1968 ro­
ku w poradniach zdrowia za­
rejestrowano 427 osób regu­
larnie używających narkoty­
ki.

W późniejszym okresie — 
jak informuje wspomniane 
wyżej “Życie Warszawy” — 
“zwyczaj zażywania środków 
odurzających wykroczył dale­
ko poza środowiako hippiesów 
i ich sympatyków. Leki o 
działaniu narkotycznym trafi­
ły do niektórych szkół śred­
nich i pomaturalnych w sa­
mej tylko Warszawie — co 
najmniej do 20 szkół". ’

Ostatnie procesy sądowe w 
Warszawie i kilku innych 
miastach Polski przeciwko 
młodym ludziom oskarżonym 
o rozprowadzanie narkotyków 
dowiodły, że zdobywano je 
przez fałszowanie recept bądź 
drogą kradzieży z aptek i za­
kładów wytwórczych. “Spo­
radyczne natomiast w Polce
— jak stwierdza “Życic ’ 
szawy” — były rejent 
wypadki przemysłu na. 
ków z zagranicy”.

Obawy Szkół Katolickich Przed 
Zmniejszeniem Się Zapisów

Zeznania Deana Obciążają Nixona



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 27-GO CZERWCA (JUNE 27), 1973 7
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Potrzeba Mężczyzn i Kobiet
Na dzienną lub nocną zmianę

Kobiet do składania części i pakowania. Mężczyzn do 
donoszenie materiałów do stołów. Mechaników, znają­
cych się na naprawianie maszyn punch pressów i 
gwintówek.

Wszystkie świadczenia w tej dawno założonej
i szybko rozwijającej się firmie.

Dzwonić: 421-2073
lub zgłaszać się osobiście do

MIDWEST ELECTRIC MFG. CORP. 
1639 W. Walnut St.

Bliko Lake St. I Ahland

E. 0. E.
ROZMÓWICIE SIĘ PO POLSKU

★ PRACA ŻEŃSKA ★ PRACA ŻEŃSKA

HOUSEKEEPERS

at-

loop

ad A-673

LITERNICTWO Benedyktyńskie. 
427-2541.

POTRZEBNE KELNERKI
Na sezon letni do pracy na let­
nisku o 100 mil od Chicago. Przy­
jemne warunki, lekka praca, do­
bre wynagrodzenie. Angielski nie 
konieczny. Sweet Cherry Resort, 
US 33, Hagar Shores, Mich. 49039. 
Tel. (616) 926-9378.

WIRERS & SOLDERERŚ |
Experienced or Trainees

PERMANENT FULL TIME JOBS!
NO LAYOFFS SINCE 1939!

FREE PROFIT SHARING & TOP WAGES
When you join our company. Free hospitalizatiton, life 
Insurance, vacations too. ($3.20 an hour maximum plus 
profit sharing earns you $3.68 an hourl)

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
Potrzebna do sprzątania mieszkań 
do wynajęcia. Musi mówić po 
angielsku. 8 rano-4:30 po poł. 

5 dni w tygodniu. 
Okolica Archer i Laramie 
Telefonować do Gladys

767-2301

Do
NA PEŁEN CZAS W DZIEŃ

Łatwa Praca—Dobra Płaca
Dobre ubezpieczenie kampa­
nijne, dobre warunki pracy w 
ochładzanej hali, dobra zapłata, 
płatne wakacje.

Filko Ignition Co.
5480 NORTHWEST HWY.
Zgłaszać się do działu 
personalnego od 9 rano 

do 3 po południu

COOK
LADY WANTED

For cooking and serving in ! 
restaurant.

• Good pay
• Excellent hours
HAPPY'S FAMILY PUB

170 W. Washington Chicago Help Wanted 
MAIDS 

5* *4  days per week.

MACHINE DIVISION 
SPECIAL MACHINE

• Designers and Details,
• Machine Builders,
• Lathe Hands.
Has immediate openings, long 
programs, 58 hour week. Full 
benefits with paid holidays.

BERNAL ROTARY 
ASSISTANCE 

1100 Owendale, Suite K. 
Michigan 48084 
(313) 689-8111

Mr. Carlino
647-9303

POTRZEBA 
KOBIET 

Ogólnej Pracy Fabrycznej

POTRZEBNA POMOC 
DO PRACY W BIURZE

Znajomość księgowości 
pożądana.

Dzwonić: 867-4501 
Pytać o Chester

LOCAL GROWING 
MANUFACTURER IS IN NEED 

OF A

Figure Clerk
Associated with pricing. Good 
figure aptitude necessary.

WE OFFER
Pleasant Working Conditions 

in Air Conditioned Office.
Office Location Near 
34-TH LAWNDALE 

CALL MISS KALAS 
247-5500

North Side Rectory needs two 
Housekeepers. Live-in. Color TV.

• Good Pay
• Blue Cross—Blue Shield
• .Pension Plan

Pleasant Sunroundings

ST. ITA’S CHURCH
5500 BROADWAY 271-0809

SECRETARY
BI-ŁINGUAL—POLISH

Our International construction company is expanding and has an immediate 
position available for a secretary to one of our key executives.
This is a interesting diversified position, with a variety of duties requir­
ing good secretarial skills and organizational ability. But most important, 
the individual we are seeking MUST speak, read and write Polish.
Modern offices. Excellent company benefits. Call for appointment:

847-6013
MR. CHESTER CISZEWSKI

the McKinley co., inc.
2011 W. Pershing Rd.

(Pershing at Damen)
Chicago, Ill. 60609

An Equal Opportunity Employer

JANITRESS
To work in Loop office build­
ing from 5 PM — 12:30 AM. 
Monday throu Friday. Good 
wages.
Phone 927-6908

Niezwykły 
Wypadek

Fort Worth, Tex. (UPI). — 
Policjant F. W. Valdez zgło­
sił się na miejsce zderzenia 
dwóch samochodów na drodze 
stanowej. Dwie kobiety które 
spowodowały wypadek, prze- 
siedły się do samochodu poli­
cjanta, ażeby zdać raport. 
Szofer nadjeżdżającej cięża­
rówki stracił kontrolę nad 
kołem i wjechał na samochód 
policyjny, powodując pora­
nienie obu kobiet i policjanta. 
Gdy przelatujący nad miej­
scem wypadku helikopter 
policyjny wylądował dla 
przeprowadzenia śledztwa, 
motorzyści przejeżdżający 
obok miejsca wypadku, spo­
wodowali sześć więcej zde­
rzeń samochodów. Rezultat 
_ dziewięć wypadków samo­
chodowych, trzy osoby ranne.

GOOD CTA BUS SERVICE
Take CTA Bus No. 85A out of Jefferson Park. Get off at 
Touhy and Melvina. Walk 3 short blocks north on Melvina 
to Gross Point Road and our new, modem building with 
Air Conditioned assembly area.

(We’re near the Leaning Tower YMCA 
at 6300 West Touhy Avt.)

Call Richard Braun 
at 775-8444 

PEERLESS 
INSTRUMENT CO. 

6101 Gross Point Road 
Niles, Illinois

EXPERIENCED or INEXPERIENCED
We will train qualified people for permanent, full time 
Wiring and Soldering jobs. Experience desired, but good 
manual dexterity qualifies you too!
You’ll be doing progressive line wiring and soldering on 
automobile test equipment. 7:00 A.M. to 3:30 P.M. five 
day week.

BAR MAID
Part time, nights, 6 P. M. to 
12. Prefer young single 
tractive.

Call WE 9-8505
Ask for Ben

★PRADA______
WYTWÓRNIA czapek munduro­
wych potrzebuje ludzi do pracy 
na pełen czas i dorywczo. Camel 
Cap Co., 441 S. Plymouth Court, 
Niles.

BUS DRIVERS
Applications now accepted for 

1973-74 school year.
A.M.—P.M. Routes guranteed. 

Call now:
WHEATON PUBLIC SCHOOLS 

653-0200, Ext. 239

★ Praca Męska

MECHANICS
Truck Service

Journeymen or appren­
tice mechanics wanted 
with at least 2 years 
Truck Repair experi­
ence. Work in modern 
shop on 5 P.M. to 1:30 
A.M. shift. Rate $6.08 to 
$6.94 per hour. Full un­
ion Local 701 fringe 
benefits.

Apply in Person
700 South DesPlaines St.

Chicago, Ill.

ENGINEER 
DIRECTOR

Degreed engineers, ME or EE, 
with several years of supervisory 
and plant experience to direct 
the engineering, maintenance and 
plant management departments 
for a rapidly expanding nearly 
completed diversified modem me­
dical complex in a 130-acre-tract 
in a pleasant suburban location. 
This position offers desirable sal­
ary and fringe benefits along with 
challenge and growth potential.

Mail resume to: 
Personnel Department 

for confidential consideration 
or call:

(402) 451-8200 
IMMANUEL MEDICAL 

CENTER 
36th and Meredith Avenue 

Omaha, Nebraska 68111 
An Equal Opportunity Employer

WELDERS
$4.75 to $5.15 an Hour 

Automatic Pay Increases
Excellent Company 

Benefits 
Including 10 Paid Holidays 

Apply Personnel Office 
Weekdays 8 A.M. - 4 P.M.

(312) 374-5250 
(219) 392-6464 

UNION TANK 
CAR CO. 

151st and Railroad 
East Chicago, Indiana 
An Equal Opportunity 

Employer (M/F)

CIRCUIT 
ELECTRICAL 

DESIGNER 
Immediate opening. Must have 
minimum of 3 years experience 
as a designer of injection mold­
ing, die casting, or machine tool 
circuitry. Must be capable of 
working with relay and solid 
state logic. Knowledge of JIC, 
NEC and OSHA essential. Excel­
lent opportunity with major plas­
tic machinery manufacturer for 
the designer who can execute an 
assignment from start to finish. 
Submit resume in confidence to 
Mr. H. Hollis.

VAN DORN CO.
2685 E. 79 St. 

Cleveland, O. 44104 
(216) 361-3277 

An Equal Opportunity Employer

WANTED
• Combo Body Man
• Mechanic

Experienced 
Apply In Person

BORG 
PONTIAC-DATSUN 

2300 Ogden Ave. 
Downers Grove, Ill. 

See Mr. Lynch
• upholsterer”

Experienced 
Must do everything.

• Steady work • Good salary
MEADOWDALE UPHOLSTERY

40 E. Main St. 
Carpentersville, Ill. 

426-5770
POTRZEBNY masarz. Wolimy z 
doświadczeniem. 4 lub 5 dni w 
tygodniu. 2336 N. Western.

EXPERIENCED
• FURNITURE UPHOLSTERER­

CUTTER
• FURNITURE 

UPHOLSTERERS
Salary commensurate with ability

Near 57ih and Western 
436-6905

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do mi leżenia, 
uDz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

TO OUR ADVERTISERS
STARTING JULY 2nd

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

unless other terms are established with 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
POCZĄWSZY OD 2-go LIPCA 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

o ile klient nie posiada innej umowy z
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska ★ Praca Męska

MIXING and EXTRUDING~ 
GENERAL FOREMAN

New mid-west rubber plant offers a challenging position in the man­
ufacture of rubber and metal products that provides for growth and 
personal satisfaction.
We are seeking a qualified mixing and extruding general foreman 
with a minimum of 5-10 yrs. experience. Excellent benefits. Salary 
open. Send full resume in confidence to:

★ Ogrzewanie Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA Robota'
i PALENISKA ZA

Także Reperacje Urządzeń do Ograawania Obsługa
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — bez zobowląsafi
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

* KOOTUmuf ! ★ KONTRAKTORZY

BYRON JACKSON, INC.
P.O. BOX 888, KEOKUK, IOWA 52632

• TOOL AND DIE
MAKERS 

OR
• MACHINISTS

8 AM. - 4:30 P.M.

JOURNEYMAN­
ELECTRICIAN 

Position available in Central Illi­
nois for journeyman - electrician. 
Should have experience in con­
struction maintenance and opera­
tion of control equipment, testing­
repair of transformers, switch 
gear, circuit breakers, motors etc. 
Union scale, excellent fringe 
benefits. Apply Personnel Dir. 
or send Resume in confidence 
giving background etc.

Illinois Power Co.
500 S. 27th St., Decatur, Ill. 

62525.
An equal opportunity employer.

APPRENTICE
Model shop desires man with 
high mechanical aptitude. 
Meticulous by nature to 
learn fabrication of mechani­
cal prototypes.

282-3195
»•••••••••••••••••••••••

PUNCH PRESS | 1
OPERATORS ;;

! 8:00 A.M. - 4:30 P..M.
; 541-3333 ;!
'American Playing Card Co.] 
[1704 S. WOLF RD. Wheeling'

REGISTERED PHARMACIST
Permanent full time position for 
a registered pharmacist. Excellent 
salary and benefits. Apply in per­
son.

TABERNACLE COMMUNITY 
HOSP. AND HEALTH CENTER 

5421 S. Morgan
An Equal Opportunity Employer

MATURE MAN
to do a variety of task in 

small machine shop.

282-3195
• LATHE OPERTOR AND 

GENERAL MACHINIST 
EXPERIENCED

Must read blue prints, use all 
gauges and machine tools.

457-0401 
4229 N. Nordica

BUDOWLANI ROBOTNICY 
DO STAU

Spawacze i Pasowacze
52 tygodnie cały rok praca.

POLSCY WŁAŚCICIELE
483-8140

EXPERIENCED 
WINDOW WASHERS

Must have car.
Gall

692-4481
9 A.M.-5 P.M.

Monday through Friday

“Terrific Openings for”

PRODUCT DESIGN 
ENGINEER

Bachelor’s degree, experience not 
necessary.

INDUSTRIAL 
ENGINEER 

PRODUCTION 
ENGINEER

Immediate openings for an indi­
vidual interested in design of spe­
cial equipment and tooling for 
production of non-ferrous wire 
and cable. Should have a degree 
in mechanical engineering or 
equivalent with: 3 to 5 years ex­
perience in the wire and cable 
manufacturing field.
Please forward resume including 
salary history in confidence to:

Mr. Donald Ledbetter

WHITAKER CABLE 
CORP.

1301 Burlington 
Kansas City, Mo. 64116

541-3333 , i
American Playing Card Co.' ' 
1704 S. WOLF RD. Wheeling, i

SAW OPERATOR 
EXPERIENCED 

In Multi-Head Saw.
Able to measure accurately. Night 
shift. — Will lead to foreman 
position.

Call Tom Weilandt 
773-1361.

WELDER
JOB SHOP EXPERIENCE 

ARC, MIG, and TIG 
Must speak and understand 

English.
ASSURED WELDING 

3440 N. RIVER ROAD 
FRANKLIN PARK 

678-0340

POTRZEBA MĘŻCZYZN DO 
JENITORSKIEJ PRACY.

Nie muszą umieć po angielsku. Na 
północnej i południowej stronie 
miasta.

Dzwonić do
Clean Maintenance

677-8450.

JANITOR full or part time. Day 
time job. Phone: 372-8603 Mr. 
Thomas.

COMBINATION BODY
AND FENDER MAN 

Only experienced need apply 
BOWER MOTORS INC. 

201 W. Hillgrove
La Grange 

354-2700
See Frank Koza, Body Shop

MECHANICS
EXPERIENCED — OWN TOOLS 

FLAT RATE
• 5 DAY WEEK
• HOSPITALIZATION
• PENSION

SEE RON KUHN
LADENDORF OLDS

77 Rand Road Desplaines, Ill. 
827-3111 ______

MODEL MAKER 
$7 an hour 

282-3195

TOKARZA
DOŚWIADCZONEGO

oraz Mężczyzn
Do Obsługi Tokarek 

Rewolwerówek (Turret Lathe) 
DUŻO EXTRA GODZIN 
3159 N. Milwaukee Ave.

Tel. 463-7350

>•••••••••••••••••••••••
i ! SAMPLE PARTS | ’ 
; ; MAKER
i i Ability to operate tool room ]
1 ' machines, devise and make i 
, ! a variety of temporary tools ' 
i i and dies used to make , 
] [ samples of metal fasteners. i 
i i Excellent starting rate and ] 
1 ' full range of company bene- i 
i ! fits. Gall of apply in person. |
] I BUILDEX
' ' Div. Ill. Tool Works Inc. i i 
i ! 773-9200 ' '

801 N. Hilltop Drive , !
' i Itasca ' i
1 ' An Equal Opportunity i > 
! [ Employer
•••••••••••••••••••••••' '

TOOL & DIE MAKER
Fully experienced in dies, jigs 
and fixtures. Excellent pay, bene­
fits and working conditions.

Call J. Boyle
262-7700

C. P. CLARE & CO.
3107 W. Pratt

An Equal Opportunity Employer

Wanted Experienced 
TRAILER MECHANIC 

TRANSPORT 
EQUIPMENT & SERVICE 

13017 S. California 
Blue Island, III. 

597-6363
MAINTENANCE — Handy man, 
experienced. Small Loop building. 
Phone: 372-8600, Mr. Tom.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łaziaiki
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów

zewnątrz i wewnątrz • Robota Gwarantowana 
Dzwońcie do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz — 588-6535

* Pomoc Domowa W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Rax—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanalz. Nb. 10915 
upoważnienie, bondowani. 
Workmens’ Compens. i Gen. 
Liability Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage 278-1525

LADY under 40. Must speak some 
English. $14 a day. 6600 W. on 
North Ave. 383-1799.
KOBIETA do sprzątania biura 
potrzebna 4 razy w tygodniu wie­
czorami na part time. 4746 Mil­
waukee Ave. Tel. 736-6555.
KOBIETA do pracy domowej, go­
towania. Własny pokój, łazienka, 
telewizor. Dwoje dorosłych. Do­
bre wynagrodzenie, trochę an­
gielskiego. Referencje 835-1060.

Cieśla i Kontraktor 
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 1st Wykonu­
je wszelkie roboty nowe l stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane) — 
Buduje werandy, przybudówki 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnia 1 łazienki na 
strychu lub w bezmencie Po­
krywanie domów aluminium 
lub plastykiem. Cementowe ro­
boty. Fronty sklepów Podmu­
rówki. Plastykowe zwyczajne 
i aluminiowe rynny deszczowe 
Prace gwarantowane Robotni­
cy unijni i asekurowani.

Na Miesięczne Spłaty
Wataó:

287-6294 lub CApitol 7-65*3
TED BALIŃSKI 1 SYN

★ DOMY
DWU MIESZKANIOWY muro­
wany budynek. Okolica North i 
Laramie. 637-7173.
DOM 6-cio rodzinny. W dobrym 
stanie. Na Helenowie. 252-7039.
NA SPRZEDAŻ przez właściciela, 
2 sypialnie dywany, “paneling.” 
Lota 15x125. Garaż na dwa auta 
i pełny basement. Przedmieście. 
Wyższe 20-tki. Dzwonić od 4-7 
P.M. 544-5559.
PRZEZ WŁAŚCICIELA 1x6, 2x4, 
gazowe ogrzewanie, garaż na 2 
auta, nowocześnie przebudowane 
pomieszczenia. Na południu. 
Dzwonić po 4-ej, 737-2870.

DWU MIESZKANIOWY 
DOM

7 na górze, 6 na dole. Drew­
niany garaż na 2 auta. Tani 
mortgage od właściciela.
Cena.......................................$13,000

283-9509

CIEŚLA buduje, kryje, reperuje 
werandy, obicia, okna, podłogi, 
schody. Obliczenia darmo. Niska 
cena. 276-6448.

★ AUTA
NA MARIANOWIE. Murowany..
3 czwórki. Kryte werandy. Garaż 
na 2 auta. Ładny ogród. Dobra 
komunikacja. — Po umówienie 
dzwonić 278-1082.

’71 PONTIAC. 235-8190.

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI, 2 sypialnie, duża kuch­
nia, kryta tylna weranda, dywa­
ny od ściany do ściany, ogrze­
wane, $160 dorosłym. Do objęcia 
od 1 lipca, 3700 zaćhód-2400 półn. 
885-8818.

CZTERY NOWE 
LUKSUSOWE 

3 MIESZKANIOWE 
8243-45-47-31 W. GRAND AVB. 

RIVKR GROVE 
(na południe od Belmont) 

2-5% pofarf — 1x4 pokoje. 
PRZEZ BUDOWNICZEGO 

763-8425

4 POKOJE świeżo odnowione, ga­
zem ogrzewane, 2-gie piętro.

1744 N Hoyne
5 POKOI na 2-gim. Kryta we­
randa. Dla dorosłych. Bez zwie­
rząt. 725-6189.PRZEZ właściciela. Murowany, 

2 mieszkania po 5 pokoi. W do­
brym stanie. 4853 W. Wabansia. 
622-7293. 4 Pokoje Umeblowane 

DO WYNAJĘCIA 
Pytać Po 5-eg Po Południu 

1510 N. WOOD UL.
DWU MIESZKANIOWY 

MUROWANY DOM
7 na górze, 6 na dole. Garaż na
2 auta. Tani mortgage od wła­
ściciela.
Cena $13,000
2444 W. Erie 283-9509

4-RY pokoje, 2 sypialnie', odma­
lowane, dywany, piec gazowy do 
ogrzewania. Dla dorosłych. 2601 
W. Luther. BI 7-3735.
4 - POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 1043 N. 
Paulina St.
4 POKOJOWE i 6 pokojowe mie­
szkanie ogrzewane. Okolica Bel­
mont i Milwaukee. AV 3-9595 po 
6-ej.

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Włady­
sławowo, 2 mieszkaniowy, muro­
wany, 1x5, 1x4. —- 286-5969.

★ osobiste
JANET BYBOTES, please contact 
I. Deemar. Very important. Tel. 
463-2020.

6 POKOI na 2-gim. Ogrzewane. 
Okolica Św. Filomeny. Bez zwie­
rząt. 342-6348.

+ Skład Żelastwa 6 POKOI do wynaijęcia, 1 - sze 
piętro, 3 sypialnie, dorosłym. 1238 
N. Kedzie. Zgłoszenia na 2-gim 
piętrze.NORTH AVE. 

IRON & METAL 
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

OD 1-SZEGO września, 5% pięk­
nych poko.i 3 duże sypialnie, 1% 
łazienki. Mieszkanie w nowszym 
budynku. Okolica Diversey-Cen- 
tral. Nieogrzewane. 2-gie piętro. 
Nie więcej jak dwoje dzieci. Bez 
zwierząt. $205. 745-0362. Po 6-ej.

PIĘKNE 5 POKOI
Nieumeblowane na pierwszym dla 
starszych z dorosłymi dziećmi. — 
$100 miesięcznie i depozyt. Tel. 
CH 3-3902 po umówienie po godz. 
6:00 wiecz. Prosimy o referencję.

★ ROZMAITE
WYJEŻDŻAM — sprzedaję meble, 
lodówkę garderobę męską, dam­
ską nową i używaną. Tanio, na­
daj e się na wysyłkę. Teł. AR 6- 
1740.

* Letniska Do Wynajęcia
W OKOLICY Wisconsin Dells, 
Wise, jest do wynajęcia 3% po­
koi z łazienką. Dzwonić w tygo­
dniu po 8-ej wieczorem: 725-7980.

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE 

BETHANY LUTHERAN 
CHURCH 

5944 North Magnolia
Piątek, 29-go czerwca

7 rano-9 wiecz. 
Sobota, 30-go czerwca 

10 rano-4 po poł.

★ INTERESY
SMALL BAKERY-LUNCHROOM 

COMBINATION
In small town of Lena, Illinois. 
Ideal family business. $10,000 or 
best offer.
Call HEUSER 815-232-7911 or 
write R.R. 4, Freeport, Ill. 61032

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA * FARMY

ALBUM SALES
Milwaukee Area
Men or Women

LEADS! LEADS! LEADS!
414-647-2214 8 A.M. to 5 P.M.

PÓŁNOCNY ZACHÓD
Puste 5 akrów dobrej ziemi taimar- 
akiej przy asfaltowej drodze. Blisko 
ttkół t miast. Dobre warunki.

231-1026

40 AKRÓW w Wisconsin, $150 za 
akr. Przez właściciela. 463-4510
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Amerykański Instytut Wyjaśnia 
Powody Braku Paliwa

Amerykański Instytut Na­
ftowy ogłosił wyjaśnienie 
stwierdzające punkt po punk­
cie, iż za pogłębiający się co­
raz bardziej brak paliwa nie 
ponosi winy przemysł olejo­
wy. Zarzuty, iż krajowe kom­
panie olejowe stworzyły zmo­
wę w celu osiągnięcia braku 
paliwa jest z gruritu fałszywe, 
oświadczył przewodni c z ą c y 
American Petroleum Instytu- 
te, Frank N. Tkard.

Zarzuty te wysuwane są 
bez najmniejszej ewidencji i 
podstaw oświadczył Ikard, 
ogłosił, iż Instytult opracował 
specjalne oświadczenie w celu 
poinformowania publiczności 
o istotnych przyczynach po­
wstania braku energii, jak ró­
wnież ogłosił ostr zeżenie 
przed niebezpieczeństwem, 
jeśli rozwiązanie tego proble­
mu nie będzie mogło być szy­
bko znalezione.

Brak gazoliny tego lata oraz 
— paliwa do opalania do­
mów ubiegłej zimy nie są wy­
nikiem zmowy lub zaltrzymań 
produkcji ale powstały one na 
skutek olbrzymich zapotrze­
bowań oraz wskutek ograni­
czeń nałożonych na źródła 
produkcyjne, z racji walki ze 
skażeniem. Trudno jest doko­
nać dokładnych przepowiedni 
na temat zapasów i zapotrze­
bowań na energię na okres 
dłuższy, nawet w warunkach 
normanlych. A obecnie wa­
runki są dalekie od normal­
nych, mówił Ikard, zaś liczby 
czynników, które spowowały 
różnice w przewidywanych 
obliczeniach Stają się coraz 
większe w 1973 roku, od obli­

czań sporządzanych kilka lat 
temu.

Nie było można przewidzieć 
kilka lat temu np. iż rury cią­
gnące olej z Alaski nie będą 
gotowe na rok 1973 i że pra­
wie 10 bilionów beczek suro­
wego oleju odkrytych w 1968 
roku, będzie w 1973 roku 
wciąż pod ziemią. Nie można 
było przewidzieć, iiż wiele no­
wych typów aut z systemami 
kontroli emisji spalin będzie 
Otrzymywać tylko po 7,8 lub 
9 mil z galona gazoliny, przy 
rekordowej do tego skali 
wzrostu produkcji aut z każ­
dym rokiem.

Trudno było przewidzieć 
kilka lat temu, iż zakłady 
energii elektrycznej używać 
będą po 200,000 beczek oleju 
dziennie w 1973 roku, gdy w 
1967 użytkowało ich po 8,000 
beczek dziennie. Braki paliwa 
spowodowały opóźnienia w 
operacjach zakładów nuklear­
nych które dostarczają ener­
gii elektrycznej tylko w wys. 
17,900 megawatów, kiedy obli­
czano w 1968 roku, iż będą do­
starczać 51,000 megawatów. 
Dochodzą do tego ogranicze­
nia powstałe w związku z 
suuwaniem siarki z węgla, co 
jeszcze nie jest udoskonalone.

Tkard podniósł, iż brak po­
garsza się wskutek odkładań 
eksploatacji z innych konty­
nentów, braku skoordynowa­
nej polityki dotyczącej ener­
gii iwzrostu konkurencji źró­
deł zagranicznych. Ikard prze­
powiada, iż sytuacja będzie 
przypuszczalnie się pogarszać 
jeszcze — zanim będzie 
mogła ulec poprawie.

Washington.—Przerywając 
długie milczenie na temat 
swojej roli jako niepłatny do­
radca Prez. Nixona, John B. 
Connally (na zdjęciu) zwołał 
niedawno konferencję praso­
wą. Connally oświadczył, iż 
nie ma powodów do niezado­
wolenia ale opuści Biały Dom 
w połowie lata i podejmie 
praktykę adwokacką. (UPI)

Senat Uchwala Karę Śmierci 
Za Zabójstwa Pewnych Osób

Senat stanowy w Spring­
field zatwierdził w poniedzia­
łek karę śmierci dla osób ska­
zanych za zabicie policjanta, 
strażaka lub pracownika za­
kładów więziennych lub za 
popełnienie morderstwa po- 
raiz drugi.

Wniosek ten obecnie wraca 
do Izby na konferencję, celem 
uwzględnienia poprawki. 
Uchwała zostanie odesłana do 
podpisu przez Gubernatora 
przy końcu bież, tygodnia.

Wniosek ten wysunięty 
przez stan, posła Roscoe Cun­
ningham (R-Lawrenceville), 
uchwalony 35 głosami do 12. 
Stał się on pierwszym wy­
miarem najwyższej kary, któ­
ry przeszedł przez obydwie 
Izby od czasu, kiedy US Sąd 
Najwyższy zarządził, iż kary 
śmierci były niekonstytucyj­
ne, gdyż wymierzane były 
niesłusznie. Zarządzenie Sądu 
wywołało długie i wyczerpu­
jące debaty w sprawie wnio­
sku. Senator James Bell (R- 
Joliet), który popierał wnio­
sek w senacie, żądał od kole­
gów dostosowania skali wy­
miaru sprawiedliwości do po­
trzeb ludności. Bell podkreś­
lił, iż w ostatniej próbie ba­
dań opinii ludności w pow. 
Will, 88 procent mieszkańców 
opowiedziało się za przywró­
ceniem kary śmierci. Podobny

stosunek głosów sprawdzono 
i w innych powiatach na tere­
nie stanu.

Przeciwnicy wniosku ka­
ry śmierci zarzucili, iż jest 
ona niemoralna i niekonsty­
tucyjna i że nie może istnieć 
zabójstwo innej osoby jako 
“'ludzkie”.

Sen. John Graham (R-Bar- 
rington) przytoczył, iż nie­
dawno odbył rozmowę z za­
bójcą kilku osób Richardem 
Speck, który w oparciu o za­
rządzenie Sądu Najwyższego 
wygrzewa się na słońcu i 
przybiera na wadze, nie 
przejmując się swoimi prze­
stępstwami kryminalnymi.

Wniosek na karę śmierci 
został uzupełniony poprawką 
w senackim komitecie sądo­
wniczym odnośnie redukcji 
kategorii, za które ma być na­
łożona kara śmierci. Wniosek 
oryginalny obejmował rów­
nież karę śmierci za zabój­
stwo osoby politycznej, przed­
stawiciela władz publicznych 
oraz zabójstwo z kontraktu.

W senacie znajduje się je­
szcze inny wniosek na urzę­
dową karę śmierci, przedsta­
wiony przez stan. repr. Hen­
ry Hyde (R-Park Ridge). 
Wniosek ten będzie prawdo­
podobnie poddany debatom 
na możliwość poprawki.

Bezpłatny Koncert w Parku Chopina
Pod Batutą Naszego Rodaka 

Kazimierza Labno
Zapraszamy Polonię, aby gro­

madnie poparła bezpłatny kon­
cert orkiestry dętej, dyrygowany 
przez naszego rodaka, nauczyciela 
Kazimierza Labno, w niedzielę, 1 
lipca, po południu od godziny 4 
do 6-ej; w Panku Chopina, pnr 
3420 N. Lang.

Koncert ten jest urządzony — 
przez Chicagoską Federację Na­
uczycieli Muzyki, grupy lokalnej 
10-208, a organizowanej z fundu­
szu występów muzycznych i z na­
grań płyt. Koncert odbędzie się 
pod zarządem Ann Higgins, która

jest kierowniczką .programów mu­
zycznych w parkach w Chicago 
i kierowniczki parku Chopina, — 
pani Lorraln Trent.

Dyrygent koncertu, Kazimierz 
Labno jest polskiego pochodzenia, 
mówi pięknie po polsku, a urodzo­
ny jest w Chicago. Studia mu­
zyczne Ukończył w Musical College 
w Chicago, jest nauczycielem mu­
zyki instrumentalnej w publicz­
nych szkołach w Chicago.

W wojsku amerykańskim grał 
przez 5 lat w sławnej orkiestrze 
wojskowej — 363 Army Band. 
Pomimo, że p. Labno znajduje się 
w środowisku amerykańskim, — 
zawsze Stara się, aby utwory kom­
pozytorów polskich były grane na 
amerykańskich koncertach.

Kazimierz Labno, należy do 
“Polish American Educators As- 
sociaittion”. — Władysław M. Pa- 
wul.

Proces Gangstera 
Mario De Stefano
W procesie o morderstwo 

gangsterskie Leo Foremana 
który zginął przed 10 laty 
wskutek rzuconej w jego dom 
bomby, oskarżyciel Daniel 
Wolff, asystent stanowego 
Prokuratora, określił metodę 
zbrodni popełnionej przez in­
nych gangsterów. Mario De 
Stefano i Anthony Spilotro, 
jak podobną do stosowanych 
w średniowieczu.

Mario jest bratem przywód­
cy gangsterów chitagoskich, 
Sam De Stefano, który został 
zamordowany w garażu swe­
go domu 14 kwietnia br.,

Foremana zabito — gdy u- 
chylił się od wypłacenia syn­
dykatowi długu.

Siedem osób zostało zamor­
dowanych na południowo-za­
chodnim przedmieściu Chica­
go, Palos Hills. Wszystkie o- 
fiary zostały zastrzelone. — 
Zwłoki znaleziono we wtorek 
po południu w dwóch domach 
na przedmieściu.

Policja aresztowała 43-let- 
niego Williama Workman, by­
łego pacjenta kliniki dla cho­
rych Umysłowo. Workman 
stanął przed sądem, zaraz po 
aresztowaniu, oskarżony o za­
mordowanie 4-ch osób, kiedy 
policja została wezwania do 
odległego o dwa bloki domu, 
gdzie znaleziono dalsze 3 ofia-

Rodzice mordercy, Raymond 
Workman, łat 69, i Diane, lat 
58, zostali zastrzeleni w swo­
im domu. Mrs. Henrietta Cliff 
łat 35, wraz z 12-letnią córką 
Kimberly zostały zamordowa­
ne przed swoim domem, po 
drugiej stronie ulicy. Ciała 
ich znaleziono na trawniku.

Ostatnie 3 ofiary, bliscy 
znajomi zabójcy, to Paul Cles- 
son, lat 72, jego żona Neta, lat 
79, oraz ich syn Paul R. Cles- 
son, lat 48. Zwłoki ich znale­
ziono w ich rodzinnym domu, 
8110 107th Street. Workman 
stanie przed Sądem Obwodo­
wym w Oak Lawn ponownie 
w poniedziałek, gdzie zostanie 
oskarżony o morderstwo 3-ch 
dodatkowych osób.

Więcej niż 20 radiowozów 
policyjnych przybyło na miej­
sce tragedii około 12:06 po po­
łudniu, kiedy powiadomiono 
policję o słyszanych strzałach. 
Sierż. Edward Skworch, je­
den z pierwszych przybyłych 
policjantów oświadczył, — iż

organizacji Fred Hampton i 
Mark Clark.

Urząd Podatkowy zaintere­
sował się sprawami Clarke po 
przeprowadzeniu przez niego 
badań w sprawie kradzieży w 
porcie chicagoskim, wskutek 
pogłosek, że zużył on na nie­
właściwe cele fundusze, prze­
znaczone do opłacania taj­
nych informatorów.

Clarke miał podjąć się 
szpiegowania ‘‘Czarnych Pan­
ter” na zlecenie przewodni­
czącego sądu kryminalnego, 
sędziego Josepha A. Powersa. 
sędzia jednak stanowczo za­
przeczył, by kiedykolwiek 
wystąpił z podobnym zlece­
niem. Clarke prowadził także 
dochodzenia w sprawie dzia­
łalności Chicagoskiej Rady 
Komisarzy Wyborczych.

Reprezentantem oskarżone­
go, będzie w sądzie przypusz­
czalnie jego przyjaciel, adwo­
kat John P. Coghlan, Jr.

Krucjata 
Miłosierdzia

11-Letni Wpadł 
Pod Koła Pociągu 
ll-letni Leon Szymański, 

zam. pnr. 11500 S. Perry, w 
południowej części miasta do­
znał w poniedziałek silnych 
obrażeń, gdy usiłując wsko­
czyć do wagonu towarowego 
pociągu, wpadł pod koła.

Szymańskiego przewieziono 
do szpitala Roseland Commu­
nity, gdzie dokonano operacji. 
Lekarz nie mógł dotychczas 
stwierdzić, czy trzeba będzie 
amputować jedną lub obie no­
gi chłopca, gdyż zostały one 
niemal zmiażdżone.

Bakalis Skarży 
Dept. Zdrowia

St an o w y superintendent 
Michael Bakalis złożył pozew 
w U. S. sądzie okręgowym 
przeciw Departamentowi 
Zdrowia, Szkolnictwa i Opie­
ki Społecznej, żądając zwol­
nienia zamrożonej przez Dept. 
sumy $2 min. funduszy fede­
ralnych przeznaczonych na 
szkoły w Illinois.

Na konferencji prasowej w 
swym biurze pnr. 188 W. Ran­
dolph — Bakalis powiedział 
w poniedziałek, że przedsta­
wiciele Dept. odmówili roz­
działu funduszy przyznanych 
przez Kongres na tej podsta­
wie, że program prez. Nixo­
na przewiduje zmniejszenie 
wydatków rządu federalnego. 
Fundusze są niezbędne dla 
szkół, szczególnie w dziedzi­
nie takich programów jak ma­
tematyka, nauki ścisłe, histo­
ria i język angielski — powie­
dział Bakalis.

Przewodniczący zbiórki 
— Crusade of Mercy 
powiedział w poniedziałek, 
że celem kampanii na 1973 r. 
jest zabranie $36.8 min. Char­
les L. Brown, prezes kompanii 
telefonicznej Illinois Bell Co. 

oznajmił, że w tym roku po­
winno się zebrać o $4 min. 
więcej niż w ubiegłym. Kam­
pania rozpocznie się 4 paź­
dziernika. Zebrane fundusze 
będą podzielone, jak każdego 
roku — pomiędzy Committy 
Fund of Chicago, Ameryk. 
Czerwony Krzyż, Suburban 
Communitty Chest Council.

Na konferencji prasoweje w 
Domu Dziecka, 1122 N Dearn- 
born, Brown powiedział, że 
dwie trzecie zabranych w 
czasie krucjaty pieniędzy, 
przeznacza się na pomoc 
dla dzieci i miodzieży.

Federalna ława przysięgłych 
postawiła w stan oskarżenia 
Johna J. Clarke, zaufanego 
mayora Daley i specjalnego 
doradcę Chicagoskiego Dept. 
Policji. Clarke jest oskarżony 
o złożenie fałszywego zezna­
nia podatkowego i o inne wy­
kroczenia.

44-letni Clarke był dwukro­
tnie przesłuchiwany przez ła­
wników, którzy od września 
ub. roku badali go w sprawie 
oszustw podatkowych. Obec­
nie Clarke, który otrzymał 
tymczasowe zwolnienie z pra­
cy w powiecie Cook, gdzie 
pełni urząd w Dept. Więzien­
nictwa z pensją $9,000 rocznie, 
jest doradcą specjalnej tajnej 
jednostki Policji Chicagoskiej 
C—5.

Clarke prowadził różne pra­
ce dla Thomasa McInerney 
komisarza Miejskiego wydzia­
łu śledczego z ramienia mayo­
ra Daley oraz prowadził do­
chodzenia dla mayora i osobiś­
cie zdawał mu sprawozdania. 
Urodzony w południowej czę­
ści miasta, Clarke mieszka 
obecnie pnr. 8215 S. Mozart. 
W ciągu ubiegłego roku od­
mawiał udzielenia jakiegokol­
wiek wywiadu reporterom.

Jak podaje Chicago Tribune 
w wydaniu z 26 czerwca, — 
część pracy Ciarkę polegała 
na szpiegowaniu grup wywro­
towych. Jemu przypisuje się 
szpiegowanie murzyńskiej — 
“Czarnej Pantery” na kilka 
miesięcy przed najazdem po­
licji w 1969 r., gdy zostali za­
bici przywódcy wywrotowej 

5 Lat Więzienia Za 
Oszustwa Wyborcze

Trzej sędziowie wyborczy, 
demokraci i jeden demokra­
ta zarejestrowany jako repu­
blikanin, również sędzia wy­
borczy, zostali skazani na 5 
lat więzienia z zawieszeniem, 
za fałszowanie wyborów.

Wszyscy oskarżeni przyzna­
li się do winy — złożenia fał­
szywych list wyborczych w 
precynkcie 38, 29ej wardy w 
prawyborach w marcu 1972 r.

Sędzia Hubert L. Will ska­
zał Frances Lynch, lat 36, któ­
ra zarejestrowała się jako sę­
dzia republikański, oraz Ca­
rolyn Cain, 31, Rosette Ho­
ward, 33 i Joanne Royal 25.

Spośród 248 podpisów zło­
żonych w wardzie, 50 było 
sfałszowanych.

Doradca Dept. Policji Oskarżony 
o Fałszywe Zeznania Podatkowe

nego wyboru, jak upierać się 
przy podwyżce ceny, gdyż 
wzrastające koszty produkcji 
mleka zmuszają również pew­
nych farmerów do wycofania 
się z prowadzenia mleczarń. 
Jeśli mleczarnie odmówią za- 
pł.acenia wyższej ceny, mleko 
które miało być rozlane do 
butelek i pudeł kartonowych 
zostanie skierowane do zakła­
dów na przeróbkę na ser i 
mleko sproszkowane. Butter- 
brodt podkreślił, iż klienci 
ich to są prowadzący mle­
czarnie, którzy kupują i prze­
twarzają surowe mleko. Jeśli 
prowadzący mleczarnie wyco­
fają się z interesu, konsumen­
ci będą musieli albo udawać 
się wprost po mleko do farm 
albo mleka wcale mieć nie bę-

znaleziono zwłoki Mrs. Cliff i 
jej córki Kimberly przed ich 
domem. Workman stał nad 
nimi i nadal strzelał z 22-kali- 
browej strzelby. — Morderca 
schronił się w domu swoich 
rodziców po drugiej stronie 
ulicy, skąd wypłoszony został 
pzy użyciu gazu łzawiącego. 
Po 20-tu minutach wyszedł, 
pijąc piwo. Po aresztowaniu 
policja znalazła w domu zwło­
ki jego rodziców.

Śąsiedzi, słysząc o maso­
wym zabójstwie, wezwali te­
lefonicznie synową Clesson’ 
ów, w obawie o życie rodziny. 
Workman był częstym goś­
ciem w ich domu od siedmiu 
lat, kiedy to zaprzyjaźnił się 
z ich synem, również pacjen­
tem kliniki psychiatrycznej. 
Około 5-ej po południu, przy­
była synowa Neva w towarzy­
stwie męża Dean’a oraz 5-let- 
niego synka. W chwilę póź­
niej sąsiedzi zobaczyli chłopca 
biegnącego a za nim matkę 
plączącą, że rodzina została 
wymordowana. Jeden z sąsia­
dów, który wbiegł natych­
miast do domu ofiar zeznał, iż 
ciała znajdowały się w ba­
wialni. Stwierdził również 
ślady walki;

Policja dotychczas nie była 
w stanie ustalić, w jakiej ko­
lejności nastąpiły morder­
stwa. Istnieje możliwość, iż 
Celsson’owie zostali zabici na 
jakieś 24 godziny, zanim zna­
leziono ich ciała.

Masowe zabójstwo jest niej- 
więksizą zbrodnią od 12-go lip­
ca, 1966 roku, kiedy Richard 
Speck zamordował 8 pielęg­
niarek w South Chicago Ho­
spital.

W poniedziałek wyłoniła 
się możliwość braku mleka W 
rejonie chicagoskim, kiedy 
farmerzy zadecydowali, iż bę­
dą w dalszym ciągu upierać 
się przy swych żądaniach pod­
wyżki cen mleka od mleczar­
ni, mimo zarządzenia prez. 
Nixona na zamrożenie cen na 
okres 60 dni.

Proponowana podwyżka 
cen surowego mleka, która 
została ogłoszona na początku 
bież, miesiąca, podwyższy de­
taliczne ceny mleka do 4 cen­
tów na galonie i ma obowią­
zywać od tej już niedzieli. 
Przedstawiciele mleczarń 
oświadczają, iż żądania far­
merów stawiają ich w kłopo­
ty,; ponieważ podwyżka ceny 
jest za wysoka, by ją mogli 
oni sami wchłonąć a zamro­
żenie cen nie dopuszcza do 
przerzucenia tej podwyżki na 
kupców detalicznych.

Zamrożenie cen odnosi się 
tylko do poziomu cen hurto­
wych i detalicznych, a nie do 
surowych produktów żywno­
ściowych, jak mleko na po­
ziomie farm. Przewodniczący 
Stow. Producentów mleka, 
John Butterbrodt ostrzegł, iż 
pewna część farmerów zmu­
szona będzie do wycofania się 
z interesu, przez tę podwyżkę, 
chyba, iż Rada kosztów utrzy­
ma nia przyzna im specjalne 
pozwolenie na przerzucenie 
tej podwyżki na detalicznych 
odbiorców. Stowarzyszenie to 
jest organizacją farmerską, 
której członkowie dostarczają 
większość mleka do rej. Chi­
cago.

Butterbrodt podkreślił, iż 
jego organizacja nie ma in-

mę ustaloną na $38,000 — za 
mieszkanie. Koszt przedsta­
wiony przewyższa koszt usta­
lony za jedną jednostkę o 58 
procent. — Waner tłumaczył 
również iż firma budowlana 
Teddy Bear Biulders znana 
jest z ociągania się z popraw­
kami — wysuwanymi przez 
klientów.

Waner zalecił CHA ogło­
szenie mieszkań, które są już 
gotowe, a nie wysuwać kon­
trakty na budowę nowych 
jednostek. Władze mieszka­
niowe CHA — zander z a j ą 
wnieść apelację przeciwko o- 
rzeczeniu dyr. Wanera do 
władz HUD w Washingtonie.

Zgoda Housing and Deve­
lopment jest konieczna przed 
przyznaniem zgody agencji 
federalnej na pokrycie kosz­
tów konstrukcji nowych do­
mów dla biednych.

Sam Dean, przewodniczący 
Dean Foods Co. oświadczył, iż 
i jego firma i pewna część in­
nych mleczańłw Chicago po­
informowali "'"’przedstawicieli 
farm mleczarskich, iż nie za­
płacą wyższej ceny, póki in­
strukcje zamrożenia cen nie 
zostaną zmienione i nie otrzy­
mają oni pozwolenia na prze­
rzucenie wyższej ceny na 
sklepy detaliczne. A wszelkie 
tego rodzaju pozwolenia da­
łyby także prawo do przerzu­
cenia wyższej ceny na konsu­
mentów.

Przedstawiciele National 
Milk Federation, która jest 
kooperatywą farmerską, spo­
tkali się w Ub. środę w Wa­
shingtonie z władzami Dept. 
Rolnictwa z żądaniem by 
wyższe ceny na mleko prze­
rzucone były na hurtowników 
i Sklepy detaliczne.

Chicagoskie władze domów 
i mieszkań odmówiły udziele­
nia upoważnienia federalne­
go dla kontraktów na budo­
wę 50 jednostek mieszkalnych 
w dzielnicach zamieszkałych 
w większości przez ludność 
białą w Uptown, Lake View 
i West Town.

Decyzję odrzucenia kon­
traktów uzasadnił w liście do 
CHA, John L. Waner, dyrek­
tor biura Departamentu Do­
mów i Rozwoju Urbanistycz­
nego na rejon Chicago. Wa­
ner oświadczył, iż kontrakty 
zostają odrzucone, gdyż kosz­
ty budowy tych domów są 
wygórowane.

Chic. władze domów przy­
znały tymczasem kontrakty 
na ogólną sumę półtora milio­
na doi. dnia 14 czerwca', fir­
mie Teddy Bear Builders Inc. 
oraz dla Nathan Linn and 
Sons Inc. na konstrukcję 50 
domów w różnych 10 miej­
scach na bliskiej północnej 
stronie miasta.

Jednostki te — miały być 
pierwszymi zbudowanymi w 
oparciu o orzeczenie sędziego 
federalnego Richarda Austin 
z 1969 roku, a nakazującego 
CHA budowę domów miesz­
kalnych dla nisko uposażo­
nych rodzin w rejonach za­
mieszkałych przez ludność 
białą.

Waner w swym liście do 
CHA tłumaczył, iż nie ulega 
kwestii iż na terenie miasta 
Chicago istnieje potrzeba 
mieszkań z niskim czynszem. 
Jednakowoż, jak pisał Waner, 
kontrakty przedstawione na 
budowę nowych jednostek są 
za wysokie i przenoszą su- 

HUD Odrzuca Budowę Domów 
CHA Na Północnej Stronie Miasta

Wypadek 
Przy Budowie

Robotnik, zatrudniany przy 
budowie schodów nowego ko­
ścioła spadł z wysokości 16 
stóp w poniedziałek, pnr. 739 
N. Oakley. Vernon Berghauer 
— lat 53, zam. 1529 W. Nor­
wood spadł na dach kościoła 
ukraińskiego SainJt Wolody- 
mir and Olha.

Strażacy 4go batalionu stra­
ży pożarnej musieli wspiąć 
się na dach by znieść rannego 
na dół, gdyż helikopter nie 
mógł lądować na pochyłym 
dachu. Berghauera przewie­
ziono do szpitala Nazaretanek. 
Odniósł on obrażenia głowy, 
ale życiu jego nie grozi nie­
bezpieczeństwo.

Na To Czekały Cierpliwie Gospodynie

Przemysł Mleczarski Ostrzega 
Przed Brakiem Mleka w Chicago

7 Osób Zamordowanych 
Na Przedmieściu Chicago 
Policja Aresztowała Zabójcę, 43-Letniego

Pacjenta Kliniki Psychiatrycznej

Fabryka Plastyku 
Zniszczona Pożarem

Pożar jaki wybuchł w po­
niedziałek po południu w fa­
bryce wyrobów z plastyku, 
wyrządził straty sięgające 
$40,000. Ogień zauważano na 
trzecim piętrze Polygon Pro­
ducts Co., 2656 W. Lake ulica. 
Płomienie przerzuciły się na 
niższe piętra, a także na win­
dy i ciężarówki fabryczne, 
zmuszając autobusy CTA do 
wstrzymania ruchu na okres 
dwóch godzin. Około 80 stra­
żaków walczyło z ogniem 3 
godziny.

Inny pożar domu, pnr. 5306,NIV,<_
S. Princeton zmusił 20 lokatoxł Acov1t 
rów do ucieczki, we wtorek 
nad ranem. Ogień przerzucił 
się na sąsiednie budynki, 5308 
i 5310 S. Princenton . Wszyst­
kie zostały uszkodzone.
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Oak Park, 111.—Antonio Barrientes, lat 21, oskarżony o 
zamordowanie dwóch studentów siekierą i sztyletem, 
eskortowany w drodze do gmachu sądowego. Barrientes, 
który został osadzony w więzieniu bez kaucji, był poszu­
kiwany również przez policję w Lansing, Mich., gdzie 
jest także oskarżony o morderstwo. (UPI)


